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PREMIE 


— CZYLI — 


|" PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ” 


| którzy opłacą Gazetę 
ma cały 1899 rok to jest do 


1 Stycznia 1900 roku. 
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Jak w latach poprzednich, tak 
4eż i w tym roku, ci panowie 
| abonenci, którzy opłacą  *Ga- 
| sete Polską” na cały rok 1899-ty 

aż do l-go Stycznia 1900, mają 

prawo wybrać sobie w premii 
| gozyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek własnego 
| ruku. (Oprócz książek do n: bozeń- 
| iwa, Żywotów ŚŚ. przez ks. Pio- 
| a Skargę, Tysiąc nocy i jedna i 
| wszystkich książek sprowadzanych.) 


_ Jak również na premią wydajemy 
 gozmaite instrumenty, od których 
 posełamy na żądanie osobne kata- 
Ą z Tam gdzie dochodzi United States 
"_ Express, opłacamy przesyłkę. 
Jeźli abonent życzy sobie coś co 
wynosi więcej niż jednego dolara 
b „— od ceny podanej ma odciągnąć 
4  mobie dolara a resztę niechaj przy- 
|| śle z prenumeratę. Np. kto sobie 
| tyczy Słownik ZARA í 
= Angielsko-Polski. Cena jest 4 dol. 
— ma premią odchodzi $1 a po- 


zostałe 3 dolary należy dołączyć do 


3 prenumeraty. Razem Gazeta na 
>: |, y i Słownik uczynią 5 dolarów. 


l 3 | Na posełkę premii należy dołą- 
J czyć 10 centów na opłacenie posel- 
ki pocztą. 


_ «(Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Kto 


nie ma w domu 1go Ro- 
“Tygodnika” a życzy sobie 
może odebrać w pre- 


go mieć, 
mii dopłaceniem 850. za oprawę 
__ fegx z; godni ; 


Ten pierwszy 
odnika wysyłamy Ex- 
ressem. Który z abonentów chciał- 
, abyśiiy przesyłkę sami tu o- 
acili, niechaj do tych pieniędzy 
dolg . za przesyłkę pocztową. 
asem rok i I-szy roczni 
ygo z przesyłką uczynią 
33 .: nia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze- 
syłkę opłaca. — Innych roczników 
nie odstę ujemy za zapłaceniem o- 
prawy: d cen następnych ro- 
Meki (I, Ilgo, Tygo Yao 


= Nigo, Vligo, Vlligo IXgo, Xgo 
ń 4 E0 odotodzi jeden dolar premi. 
Do premii mają prawo tak now! 
jak i starzy abonenci. 
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ý ; 1 Mając około Nowego Roku wiele 
sób | rachunków do płacenia, więc kto 
ki $ | m przyśle przedpłatę na Gazetę 

i ë przed 15ym Styczniem, od- 


ze w dodatku do premii Kalen- 
Maryański na rok 1899, ale 
yiki pocztowej musi dołączyć 
DW— razem na przesyłkę pre- 
A endarzem 15 eentów 
Fxtra nremie: 
REC 
| rat zer SME 
|). gg 4 nowych abonentów gą $1.00. 
| ek nowych abonentów za %1.b0. 
= =*=. 8 abonentów za $2.00, za 10 no. 
wy” abonentów za $2.50. Przytem 
EB padl ake + abonent dostaje swoją 
| prew? za 81.00 książek. 
X prenumerata “Gazety 
_ pojskiej Wynosi na rok 
- 1899: RY iaaiesiące 75C 
na 6 7 "Tad $1.25, na 
A dolary. 
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Chicago, Illinois, Czwartek 12-go Stycznia, 1899 roku. 
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PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Uwięzienie niemiecko-katolickich mi- 

syonarzy w Chinach. 

Kolonia, 4 stycznia. — 

«Volks-Zeitung” donosi, ' że 
posiada pewne wiadomości o 
uwięzieniu niemiecko-katolic- 
kich misyonarzy przez Chiń- 
czyków w Hie, prowincyi 
Tszan Tse, około 70 mil na 
południowy zachód od Ping 
Yang. 

* 4 * 
Dalsze wydalania Duńczyków z pół- 

nocaego Szlezwigu. 

Berlin, 4 stycznia. — 

Rozporządzono znów wydale- 
nie 30 Duńczyków z półnuc- 
nego Szlezwiku, ponieważ pra- 
codawcy tych ludzi brali u- 
dział w zgromadzeniu, na któ- 
rem duński poseł Hansen miał 


mowę. 
* * + 


Fabrykacya nabojów dla Stanów Zje* 
dnoczonych w Anglii. 

Londyn, 4 stycznia. — 
Donoszą, że Kynoch Co. w 
Birmingham, Anglii poczęła 
fabrykować 10,000,000 nabo- 
jów dla Stanów Zjednoczo- 
nych i wprawdzie musi jeden 
milion zostać odstawiony w 
każdym tygodniu. Amerykań - 
ski inspektor dozoruje nad 
pracą. Na podstawie doś- 
wiadczeń zrobionych podczas 
ostatniej wojny zostanie użyty 
odrębny metal, aby zapobiedz 
zduszeniu się nabojów w sąd- 
kach. 


a * * 
Sprawa Dreyfus'a. 


Paryż, 4 stycznia. — Ma - 
jor hr. Ferdynand  Walsin 
Esterhazy, o którym teraz 
wiadomo, że on był autorem 
tak często wspomnianego 
“bordereau” w sprawie Drey- 
fus'a, został uwiadomiony, że 
ma się dnia 12 stycznia sta- 
wić przed sądem kasacyjnym. 
Powiadają, -że, chociaż nie 
ma w tem żadnej pewności, 
Esterhazy nie zostanie uwię- - 
zionym ani przy swojem przy- 
byciu, ani przy odjeździe. 

Wyrzeczenia Dreyfus'a ma- 
ją nadejść w sobotę z Cay- 
enne, i sąd rozstrzygnie na- 
tenczas, czy obecność Drey- 
fus'a będzie potrzebną w Pa- 
ryżu lub nie. Zdaje się, ze 
całe przesłuchy odbędą się 
na drodze telegraficznej, co 
wprawdzie jest połączone z 
wielkimi kosztami, lecz cho- 
dzi o uniknięcie rozruchów w 
Paryżu, gdyby Dreyfus miał 
przybyć do Francyi. 


* 
%* * 


Don Carlos bardzo chory. 


Moskwa, 5 stycznia, — 
Don Jaime, najstarszy syn 
Don Carlos'a, pretendenta do 
tronu hiszpańskiego, i oficer 
w pułku moskiewskich huza- 
rów, otrzymał z Wenecyi 
wiadomość, że ojciec jego za- 
chorował mocno na bronchi- 
tis i że stan jego jest bardzo 
wątpliwym. ; A 


Dieyfus chory. 


Londyn, 6 stycznia. — 
“Daily Telegraph” otrzymał 
dzisiaj depeszę z Cayenne, 
stolicy francuzkiej Guiany, w 
Południowej Ameryce, która 
opiewa, że kap. Dreyfus, wy- 
gnaziec na wyspie djabel 
skiej, miał silny napad czer- 
wonej biegunki i że z Cay- 
enne wysłano lekarza, który 
się ma nim zajmować. 


Tajne przymierze między Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi. 

Londyn, 5 stycznia, — 
«Daily Mail” otrzymuje z 
Shanghai następującą wiado- 
"mość: Odnośnie do wiado. 
mości pochodzącej z chińskie 
go źródła, istnieje tajne przy - 
mierze pomiędzy Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi, że 
nie zezwolą na dalsze odstą- 
pienie terytoryum chińskiego, 

* * 
* 


Nie lubią Tołstoj'a 


Berlin, 7 stycznia. — 
Przeciwko Leonowi Tołstoi, 
wielkiemu rosyjskiemu filozo 
fowi moralnemu, który niena- 
widzi gwałt i oszustwo, niech 
pochodzą zkąd chcą, wielu 
dygnitarzy rosyjskich chciało 
by wystąpić. Tak np. radził 
szef świętego synodu, potężny 
jeneralny prokurator Pobje- 
donoscew kilkakrotnie z in- 
nymi carowi, aby wygnał na 
Sybir tego liberalnego hrabie- 
go, który zanadto oświeca 
przez swe pisma chłopów ro- 
syjskich. Car Mikołaj dotych - 
czas nie chciał nic o tem 
wiedzieć i stanowczo odrzucił 
rady pod tym względem. 

* * 

Niemcy zupełnie neutralnemi. 


New.York, 7 stycznia, 
— “New York Staatszeitung” 
odebrała od jej berlińskiego 
korespondenta następującą 
depeszę: "Dowiaduję się z 
najwierzytelniejszego źródła, 
że po poddaniu miasta Iloilo 
hiszpański  jenerał usiłował 
zniewolić niemieckiego konsu- 
la w Manili i niemieckiego 
wice-konsula w Iloilo, do za- 
jęcia się opieką nad interesa 
mi prywątnemi Hiszpańczy- 
ków. 

Obydwaj konsulowie zapy- 
tali się na drodze telegraficz- 
nej w Berlinie o rozporządze- 
nia i otrzymali następującą 
odpowiedź: Państwo niemiec- 
kie będąc neutralnem nie jest 


w stanie przyjąć na siebie 


funkcye, któreby łatwo mo 
gły zostać wytłómaczone ja- 
ko stronniczość dla Hiszpanii. 
Wszystko, o co się staramy 
na Filipinach, jest obrona i 
nieuhamowany ruca naszego 
handlu. Widząc, że jedno i 
drugie jest zabezpieczone pod 
flagą amerykańską, mamy cał- 
kowite zaufanie, że nigdy nie 
wydarzy się położenie, któ- 
reby nas zniewoliło ustąpić z 
czysto neutralnego polożenia, 
które do dzisiaj zachowaliśmy”. 
Korespondent dodaje, że 
uwiadomiono o tem rząd wa- 
shingtoński. 
* 
* * 
Sprawa niemieckiego katolickiego 
komisarza załatwiona. 
Berlin, 7 stycznia. 
“Germania” donosi, że wszy- 
stkie żądania niemieckie, za 
poniewieranie niemieckiego 
katolickiego misyonarza Stenz 
w prowincyi Shan Tung w 
Chinach zostały uznane przez 
rząd chiński. Oprócz tego zo- 
stał misyonarz ten znów for- 
malnie ustanowiony w swem 
miejscu, gdzie Stenz został 
poniewierany. Wszyscy winni 


zostali surowo ukaranymi. 
* * 


* 
Sprawa Dreyfusa. 


Paryż, 8 stycznia. — ''Le 
Soir” donosi, iż się dowie- 
dział z wiarogodnego źródła, 
że sąd kasacyjny jest przeko- 
nany o sprawiedliwem skaza - 
niu na karę kapitana Drey- 
fus'a. 


| Paryż, 9 stycznia. — Dzi- 


siejszy ranny “Le Mitin” po- 
wiada, że pani Dreyf4s otrzy - 
mała od jej męża depeszę 
kablową, w której je donosi, 
iż jest zupełnie zdrowym na 

umyśle i ciele. á 

* 4 

$ * 

Rosya nie jest szczerą. 

Londyn, 9 stycznia. — 
Sebastopolski korespondent 
do *Times'u,” który od dwóch 
miesięcy podróżuje po Rosyi 
europejskiej, aby,  jeżeliby 
było możliwem, odkryć do- 
wody ze strony rządu rosyj- 


skiego, że się zgadza z pro- 


pozycyami cara Mikołaja co 
do rozbrojenia, powiada, że 
wszystko, co widział, zaprze- 
cza temu, ''W warsztatach 
wojennych,” powiada kore- 
spondent, "znalazłem rozgo- 
rączkowaną czynność. Ani je 
den człowiek nie został co 
fnięty od granicy. Miäistro- 
wie wojny i floty zrewidowa : 
li wszystkie ważne stacye 
wojskowe i marynarskie i za 
żądali przyspieszenia przygo 
towań do obrony, nie wspo- 
minając ani razu o manifeś- 
cie cara. W miesiącach paź 
dzierniku i listopadzie zacią- 
gnięto więcej ludzi do wojska 
i floty, niż kiedykolwiek 
przedtem. Do dalekiego 
wschodu zostają tak szybko, 
jak można, wyselane posiłki i 
wszystkie garnizony "wzdłuż 
rosyjsko tureckiej granicy zo- 
stają znacznie wzmocnione,” 
« (z sę $ 
Sułtan tureczi zły. 

Petersburg, 8 stycz- 
nia. —Z Konstantynopola do- 
noszą, że sułtan zakazał sprze- 
daż w Turcyi totografii grec- 
kiego księcia Jerzego, nowe 
go wielkiego komisarza mo 
carstw na wyspie Kreta, Fo- 
licya skonfiskowała wszystkie 
takie fotografie, które znalazła 
w stolicy Turcyi, jako i wszy 
stkie mapy Krety, których 
sprzedaż jest także zakazaną. 


* * 
* 


Eksplozya ze straszliwym wynikiem, 

Londyn, 6 stycznia, — 
W warsztatach okrętowych 
Hewitta eksplodował dzisiaj 
wielki kociół, który próbowa- 
no; maszynista próbujący 
go, jako i ośm innych osób 
zostało zabitych i 40 osób 
pokaleczonych, wielu z nich 
śmiertelnie, ‘Ciała zabitych 
były straszliwie zeszkaradzo - 
ne. Cały budynek został o- 
brócony w ruinę, Pewną da 
mę znaleziono zabitą 300 yar- 
dów od miejsca katastrofy; w 
domach odległych o pół mili 
zostały okna powybijane. W 
ogóle było wielkie spustosze- 
nie w obrębie mili od miej- 
sca wypadku. 


* 
* * 


Poseł amerykański protestuje. 


Peking, Chiny, 6 stycz- 
nia. — Tutejszy amerykański 
poseł Edward H. Conger za- 
protestował wczoraj, na mocy 
rozporządzeń odebranych z 
Washingtonu, energicznie 
przeciw rozszerzaniu koncesyj 
francuzkich lub wyłącznej kon- 
cesyi dla jakiegokolwiek in- 
nego mocarstwa w Shanghai. 

Tutejszy poseł angielski, Sir 
Claude M. MacDonald, for- 
malnie zaprotestował przeciw 
regulacyom górniczym i ko: 
lejowym. 

* x * 
Męczą niemieckiego katolickiego mi- 
syonarza. 

Berlin, 6 stycznia. —Li- 
sty, które nadeszły z Kiao 
Tszaw, niemieckiej ufortyfi- 


kowanej osady w prowincyi 
Szan Tung w Chinach, za- 
wierają szczegóły o okrutnem 
obchodzeniu z niemieckim ka- 
tolickim  misyonarzem, ks. 
Stenz.. Ksiądz ten choiał o 
puścić Tin Tan w prowincyi 
Shan Tuag dla tamtejszego 
nieprzyjaznego usposobienia 
dla chrześcian, gdy napotkał 
bandę Chińczyków, którzy żą 
dali wytępienia wszystkich 
chrześcian. Ksiądz schronił 
się do chaty, został jednakże 
wywleczony, odzież została 
zdartą z jego ciała, poczem 
go bili pałkami, żgali nożami 
i dzidami i ostatecznie mu 
wydarli brodę. Następnie gro- 
zili mu, że zedrą z niego skó 
rę żywcem. W następnym 
dniu chcieli go powiesić za 
ręce, lecz pewien mandaryn 
zapobiegł temu. Mandaryn a- 
toli zmusił misyonarza do o- 
puszczenia tej okolicy, pod 


‘obietnicą, że już nigdy do 


niej nie wróci. 
* 
* 


* 
Skazany na całe życie, 

Madryt, 6 stycznia. — 
Puikownik Julison San Mar- 
tin, który dowodził hiszpań- 
skim garnizonem w Ponce, 
Porto Rico, gdy amerykań- 
skie wojsko pod jen. Miles'em 
tam wylądowało, i który od- 
dał to miejsce Amerykanom 


„bez najmniejszej obrony, zo- 


stał skazany na dożywotne: 
więzienie. Karę odsiedzi w 
Ceuta, hiszpańskiej kolonii 
karnej w Marocco, naprzeciw 


"| Gibraltaru. 


* * 
* 


Humorystyczne czasopismo francuzkie 
skonfiskowane w Niemczech. 
Berlin, 9 stycznia.—Pa- 

ryzkie "Figaro" zostało wczo- 

raj po calych Niemczech 
skonfiskowane dla karykatu- 

ry, która została kopiowaną z 

nowo yorski go *'Puck'u,” w 

której c sarz Wilhelm był 

przedstawiony w postaci "nie- 
szlachetnego zw erzęcia.” 
“Puck” w swym numerze 

z 7 grudnia wydał obraz w 

wielkości dwóch stronnic, w 

którym były przedstawione 

wszystk e ukoronowane gło- 
wy europejskie a który miał 

tytuł *'Grożąca rewolta w 

dżungli (w dzikich zaroślach)” 


Cesarz niemiecki był na o. 
brazie przedstawiony jako 
“dzik.” 

* * 


* 
Odpowiedź Dreyfus'a. 

Paryż, 9 stycznia. — De- 
pesza z Cayenne, stoliçy fran- 
cuzkiej Guiany, została wrę- 
czoną sądowi kasacyjnemu. 
Zawiera ona odpowiedź Drey- 
fusa na pytania stawiane mu 
przez tamtejszego prokuratora 
stanu. Dreyfus stanowczo za- 
przecza, aby kiedykolwiek 
miał wyznać kapitanow. Le 
Brun-Renault, którego opie- 
ce był powierzony w czasie 
jego csądzenia i zdegradc- 
wania w "Ecole Militaire,” 
iż jest winnym i twierdzi je- 
szcze raz Stanowczo, iż jest 
niewinnym. 

* a * 

Cesarz chiński podobno zatruty. 

Berlin, 9 stycznia. —Bi- 
skup Anzer, niemiecki misyo- 
narz w chińskiej prowincył 
Szan-Tung, powiada w rocz- 
nem swem sprawozdaniu, któ- 
re co dopiero nadeszło, iż jest 
przekonanym, że cesarz chiń- 
ski jest ofiarą trucizny powoli 
działzjącej,j i że cesarzowa- 
wdowa wybrała już jego na- 
stępcę. Biskup Anzer donosi, 
że nie ma wątpliwości, iż ce- 
sarz miał zamiar posłać ce- 


sarzową wdowę, jako więźnia, 
do Mukden, stolicy Mandżu- 
ryi i że cesarzowa się dowie- 
działa o tem w tym samym 
czasie, gdy otrzymała wiado- 
mość, że jeneralny komisarz 
Yuan Shi- Kai miał ogłosić e- 
dykt cesarski, wskutek które 
go tradycyjny warkocz miał 
zostać usuniętym i odzież eu 
ropejska zaprowadzoną. Na- 
stępstwem była burzliwa sce- 
na, podczas której mu zdarła 
europejskie jego odzienie. 
=" e 


Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie. 


Niezadowolenie w Santiago, 

SANTIAGO, 4 stycznia. — 
Jen. major Leonard Wocd, 
tutejszy, amerykański guber- 
nator wojskowy prosił tele- 
graficznie o pozwoleństwo 
przybycia do Washingtonu 
na dwa dni. Wyjeżdża dzisiaj 
rano na statku Mississippi. 
Przyczyną odjazdu  jenerała 
jest niezawodnie rozkaz na- 
deszły z Havany, aby co ty- 
dzień cały dochód z cła zo- 
stał wysłany do Havany. 
Gdyby rozkaz ten został prze 
prowadzony, natenczas nie 
możnaby przeprowadzić dużo 
polepszeń publicznych, i 10, 
ooo Kubańczyków utraciłoby 
zatrudnienie i  poświęciłoby 
się rabuśnictwu w górach. 
Ostatecznie weszłaby zqów w 
życie stara praktyka hiszpań- 
ska centralizacyi pieniędzy, 
która się tyle przyczyniła do 
zamieszków i rozruchów na 
Kubie. 

Wybitni Kubańczycy twier- 
dzą, że przez lat 30 walczyli 
przeciw temu postępowaniu i 
gotowi jeszcze raz walczyć 
przez lat 30. Pieniądze zebra- 
ne za cło mają według ich 
mniemania pozostać w pro- 
wincyach i tam być wydane. 
Amerykanie znający tutejsze 
stosunki powiadają, że Ku 
bańczycy mają słuszność. 

Sam jen. Wood powiada, 
że pieniądze pobierane za cło 
powinny zostać wydawane w 
prowincyach, w których zo- 
stały zebrane, z wyjątkiem 
takich odsetek dla Havany, 
które będą potrzebne dla wy- 
datków rządu, wymierzań geo 
logicznych i innych spraw 
publicznych podobnego ro- 
dzaju, 

— W wszystkich politycz- 
nych klubach odbyły się 
wczoraj zgromadzenia i nawet 
ludzie najbardziej konserwa- 
tywni, którzy są za przyłą- 
czeniem Kuby do Stanów 
Zjednoczonych, byli zadziwie- 
ni z rozporządzenia nadeszłe- 
go z Havany, że wszelkie do- 
chody z cła, mają zostać wy- 
słane do tego miasta. Ostat- 
nie 48 godzin zmieniły zu- 
pełnie tutejsze położenie. Pro- 
wincya ta uspokoiła się i każ 
dy był zadowolony ze stosun- 
ków istniejących, gdyż umiał 
uwzględnić dobro wynikłe z 
nowego porządku. Obecnie 
zaszła zupełna zmiana i bez 
przesady można powiedzieć, 
że położenie jest krytyczne i 
że potrzeba tylko iskry, aby 
rozaiecić pożar, -który ogar- 
nie całą prowincyę. Każdy 
uznaje, że gdyby wydalono 
obecnie z roboty 1000 ludzi 
zatrudnionych przy pracach 
publicznych, powstałby bunt, 
któryby się nie łatwo dał uś- 
mierzyć. 


Kto wysadził w powietrze okręt 
i “Maine.” ! 


HAVANA, 4 stycznia. — 
Senor Recido Arnauto y 


Rok 27. 


Hernandez, redaktor czasopi- 
sma "El Reconcentrado,” o- 
głosił dzisiaj trzeci swój na- 
pad na jego starego nieprzy- 
jaciela Zacarias'a _Bresnes, 
którego z trzema innymi os- 
karza, iż wysadzili w powie- 
trze okręt Maine. Bresnes, 
który jest adwokatem i poli- 
tykierem, wypłynął dwa ty- 
godnie temu do Hiszpanii. 
W artykułach  Hernandez'a 
są opisane wszystkie podbu- 
rzania i zdrady, jakich Bres- 
nes się dopuścił. Redaktor 
upomina czytelników, aby by- 
li cierpliwymi, gdyż w swoim 
czasie dowiedzą się o faktach 
dotyczących zniszczenia okrętu 
Maine. Powiada, że na do- 
wód swego twierdzenia, iż 


Bresnes spowodował eksplo- 
zyę, może tylko podać fakta, 
które polegają na moralnej 
pewności. " 


Komora tortur. 


HAVANA, 4 stycznia, — 


Dzisiejsze czasopisma popo- 
łudniowe wzruszyły całe mia- 
sto przez wiadomość, że zna- 
leziona komorę tortur i mę- 
czarń w mieszkaniu hiszpań- . 
skiego gubernatora wojsko- 
wego, położonem obok pała- 
cu rządowego. Czasopisma o- 
świadczyły, że w tej komorze 
hiszpańscy urzędnicy badali i 
mordowali politycznych więź- 
niów, Podłoga komory miała 
być pokrytą suchą krwią a 
na ścianach było można wi- 
dzieć cięcia machetami. Tłum 
rozjątrzony 
wnet przed budynkiem, w 
którem  naostatku 
jen. Parrado. Komora tortur 
ma być ośm stóp w kwa- 
dracie i znajduje się obok ja- 
dalni. Niezawodnie służyła za 
spiżarnią. Do ściany jest przy- 
mocowana brudna sztaba że- 
lazna, która niezawodnie słu- 
żyła do zawieszania mięsa a 
do sztaby jest przymocowany 
kawał brudnej liny. Nie mo- 
żna zrozumieć, że jen. Parra- 
do miał torturować ludzi tuż 
przy jego pokoju jadalnym. 


zgromadził się 


mieszkał 


Eksplozya amunicyi. 
HAVANA, 4 stycznia. — 


Dwóch mężczyzn i jedna ko- 
bieta ponieśli śmierć i siedm 
dzieci zostało ranionych w 
Matanzas dzisiaj po połudaiu 
wskutek eksplozyi amunicyi 
dla karabinów systemu Mau- 
sera. Nieostróżne obchodzenie 
się z nabojami podczas zła- 
dowywania ich z woza, było 
przyczyną nieszczęścia. 


Proklamacya jen. Ludlow'a, 
HAVANA, 7 stycznia. — 


Jen. Ludlow, wojskowy gu- 
bernator prowincyi Havana, 
wydał do obywateli prokla- 
macyą, 
wszystka broń znajdująca się 
w rękach obywateli kubań- 
skich została oddaną władzom 
amerykańskim i złożoną w 


w której żąda, aby 


Castle La Punta. 
Kubańczycy opryszkami. 

SANTIAGO, 8 stycznia. — 
Wzburzenie tutejszej ludności 
nad planem władz amerykań- 
skich, aby skoncentrować po- 
bór całego cła w Hawanie, 
nie uśmierzył się jeszcze a lud 
żąda autonomii prowincyonal- 
nej i municypalnej. 

Podpułkownik Ray donosi 
z Guantanamo, że pewien ma- 
jor kubański udał się nieda- 
wno temu z kilkoma z jego 
ludzi w lasy i tam wystąpił 
jako herszt opryszków. Ban- 
da ta zamordowała pięciu lu- 
dzi. W tych dniach schwyco- 
no całą bandę i wytoczono 
jej proces. 
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Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W 


Kars, Portoryui > 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 24% 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 

Węgier. f 42 25 
Rabci do arstwa Ruskiego, Litwy i 

Polski pod Moskalem. | 203 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
Gulden do Holandyi. Si oM a25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 28 25 
"Lira do Włoch. 19 25 


w. DYNIEWICZ. 


KALENDARZ TYGODNIOWI. 


Styczeń, 1899 r. 


12 C Ernestusa, Arkadyusza. 

18 P. Weroniki, Hilaryusza p. 
14 S. Feliksa z N., Eufrozyny. 
15 N. Urocz. Imienia Jez. Maur. 
16 P. Marcela p. 

17 W. Antoniego, Sualpicyusza. 
18 Śr. Katedry św. Piotra w R. 
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POLSKA 


"ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Od granicy rosyjskiej. 
W gminie Rozprza w gubernii 
piotrkowskiej zaszedł wypa- 
dek, który w całej okolicy 
wywołał wielkie wrażenie. Tam- 
tejszy wójt gminny odebrał 
sobie życie wystrzałem zrewol- 
weru a kasyer gminny powie- 
sił się. Przyczyną samobójstwa 
obydwóch urzędników była 
kradzież 8 tysięcy rubli. 


Z Królestwa Polskiego. 
Ksiądz Arcybiskup warszawski 
Wincenty Chościak Popiel 
obchodził dnia 6 grudnia rb. 
35 letni jubileusz biskupi. Ks. 
Arcybiskup rodził się w Kra- 
kowskiem w r.1825. Dostojny 
jubiłat odznaczał się zawsze 
energią w sprawowaniu rządów 
i nieograniczonem  poświę- 
ceniem dla dobra Kościoła św. 
Miłosierdziem iświątobliwością 
zyskał sobie najwyższe przy- 
wiązanie dyecezyan, którzy 
Arcypasterzowi w dniu jubile- 
uszu składali życzenia naj- 
szczersze i wyrazy czci oraz 


hołdu. 


POD PRUSAKIEM 
W. KS. POZNAŃSKIE 


— Czaraków. Leśniczy 
Hardt z nadleśnictwa Smol 
nego dołu napotkał wieczorem 
12 grudnia w swym rewirze 
2 kłusowników, braci Bąków, 
z których jeden miał dubel 
tówkę, drugi kij przy sobie. 
Stanisław Bąk został zastrze- 
lony, leśniczy otrzymał strzał 
w ramię. Ranny uszedł jeszcze 
100 kroków i następnie padł. 
Odwieziono go następnie do 
pomieszkania, a ztamtąd do 
lazaretu miejskiego do Pozna 
nia. Nadmienić należy, że 
zastrzelony Bąk miał prawo 
polowania na odnośnem tery- 
toryum. 


Kolej z Poznania do Byd- 
goszczy na Murowaną Goślinę, 
Skoki, Mieścisko, Janówiec, 
Bydgoszcz uważać można za 
zadecydowaną. Jak słychać, 
po pracach przedwstępnych, 
które już są na ukończeniu, 
mają się niebawem rozpocząć 
i prace około budowy tejże 
kolei. 


Technik Albert Wawrzy- 
niak w Pile, a rodem z Łekna, 
zamienił swe nazwisko na 
Wehner. Pochodzi z polskiej 
rodziny, w której nie dopilno- 
wano jego wychowania pol- 
skiego. 


Poznań. ł 22go grudnia 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakra- 
mentami świętemi w Poznaniu 
w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
ś. p. Maksymilian Czarliński, 
młodszy brat panów Emila 
z Brachnówka i posła Leona 
z Zakrzewka, pozostawiając 
żonę i kilkoro drobnych dzieci. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Z Prus Wschodnich. 
Z nad granicy rosyjskiej piszą, 
iż policya berlińska uwiado- 
miła landrata w Klłajpedzie 


(Memel), jako nihiliści rosyj- 
scy zamierzali przewieźć cicha- 
czem kilka kist z dynamitem 
celem przygotowania zamachu 
na życie cara. Z powodu 
tego zarządzono jak najszczel- 
niejsze śledztwo,  przeszuki- 
wano mieszkania i kryjówki 
przemytników, lecz dynamitu 
nie znaleziono. Część tego 
towaru już podobno przszła 
granicę. Naturalnie, że wsku 
tek tego za granicą rosyjską 
powstał jeszcze większy po- 
płoch, jak tutaj. Zarządzono 
tam nadzwyczajne środki woj- 
skowe, a dzień w dzień odby- 
wają się rewizye po domach, 
które jednak dotychczas pozo- 
stały bezskuteczne. 


Pod Wąbrzeźnem, w lesie 
wrońskim, pochwycono przed 
niedawnym czasem bandę 
młodocianych opryszków. 
Składała się z trzech wyrost- 
ków, 16 letniego piekarczyka 
i 15-letniego syna pewnego 
właściciela, trzeciego dotąd 
nie pochwycono. Sąd skazał 
jednego na dwa, drugiego 
na rok więzienia; obecnie 
takie donoszą szczegóły o 
czynach tych rozbójników: 
Poszli oni dolasu, obałamuceni 
czytaniem książek niemieckich 
o Indyanach, a śledztwo wyka- 
zało, że istotnie przez kilka 
tygodni żyli jak rozbójnicy 
w owych powieściach. Ukradli 
oni rodzicom strzelby i naboje, 
poszli do lasu, tam wybudo- 
wali sobie szałas, a stół, krze- 
sełka i lampę ukradli pewnemu 
gospodarzowi z  poblizkiej 
wioski. Gdy im zabrakło 
żywności, którą mieli z domu, 
jeden ż nich poszedł na pole 
zbierać ziemniaki, drugi na 
polowanie, na którem ubił 
rogacza. Później co nocwycho- 
dzili na łup do „pobliskich 
wiosek i kradli gołębie, kury, 
nawet ukradli świnię, którą 
w lesie zabili. Podczas takiej 
wycieczki nocnej strzelił raz 
do nich leśniczy i zranił 
ziarnkami śrutu. Na wystrzały 
te odpowiadali także wystrza- 
łami. W końcu tak się roz 
zuchwalili, że z bronią w ręku 
napadli ludzi jadących drogą 
w lesie. Ptaszków schwycono 
w chwili, gdy z powodu 
obławy na nich urządzonej 
przenosili swoją kryjówkę na 
inne miejsce. 


Chełmża. Miasto nasze 
liczy teraz 8678 mieszkańców, 
to jest przeszło 200 dusz 
więcej niż przed rokiem. 
Wkrótce zostanie tu druga 
apteka założoną. 


W Chełmży położono“ uro- 
czyście kamień węgielny pod 
nowy ratusz. Burmistrz miasta 
przeczytał dokument, w którym 
opisano dzieje miasta z osta- 
tnich lat 16 i dokument zamu- 
rowano. Potem odbyła się 
uczta. 


SZLĄZK. 


— Racibórz. Według 
tegorocznego spisu mieszkań- 
ców miasto liczy 22,716 dusz, 
W roku zeszłym liczyło 22,295. 


Głogów na Dolnym 
Szlązku. Za uratowanie życia 
na ławie oskarżonych zasiadł 
gospodarz Juliusz B.z Mosswitz 
(?) tutejszego powiatu. Rzadki 
ten wypadek zdarzył sięw nastę 
pujący sposób: Pewnego dnia 
Juliusz B. siedział z kilku 
innymi gośćmi w oberży 
w Mosswitz, gdy nagle do izby 
z krzykiem i płaczem wpadła 
żona oberżysty i opowiadając, 
że mąż jej się powiesił, prosi, 
aby go ratowano. Ruszył 
pierwszy z miejsca B., azanim 
inni i prowadzeni przez kobietę 
weszli na górę. Na gwoździu 
ujrzeli wiszącego lecz dającego 


jeszcze znaki życia oberżystę. 
Czempzędzej oderżnął B. wiszą- 
cego i, co w takim razie może 
być dobrem i skutecznem, 
wymierzył mu kilka silnych 
policzków. Niedoszłego samo- 
bójcę zniesiono następnie 
z góry i po pewnym czasie 
przyszedł zupełnie do siebie. 
Jednakowoż zdarzenie po 
wyższe rozniosło się po oko 


licy a z oberżysty zaczęli 
ludzie żartować i drwić. Nie 
wiedząc jak temu zapobiedz 
swego 
wybawcę o obrazę. Jakoż sąd 


oberżysta  zaskarzył 


ławniczy skazał gospodarza B. 


na 4 tygodnie więzienia. Zasą- 


dzony założył przeciw wyro 


kowi rewizyą. Przy ponownem 
izba 
karna zasądzonego w pierwszej 
instancyi uwolniła, nakładając 


rozpatrywaniu sprawy 


wszystkie koszta  uratowa 
nemu a niewdzięcznemu ober 
żyście. 


Katowice. Rezultat spisu 
ze 
wszystkich okręgów. Według 
tego Katowice mają 28,229 
mieszkańców, włącznie 32 woj- 
skowych. W porównaniu do 
tegorocznego spisu naliczono 


ludności wiadomy już 


w roku 1890: 16,513 miesz 


kańców w roku 1895: 22,936. 
Obok 


nowo założonej kopalni, naz- 
«Nowe  Dubieńsko”, 
wiercą dziurę, która, jeżeli nie 
będzie żadnej przeszkody, ma 
dojść do 2000 metrów głębo- 


Czerwionka. 


wanej 


kości. Czynią to dla rozpo 


znania dolnych pokładów ziemi, 
jak swego czasu w Paruszowcu. 


———gre—— 


Zachętki Rosyi na Indye Wschodnie. 


Współzawodnictwo Rosyi i 
Wielkiej Brytanii o zwierz- 
chnictwo w Azyi zaostrza się 
Zderzenie 
między dwoma tymi olbrzy- 
mami zdaje się być nieuch- 
ronnym, a ponieważ w Eu- 
ropie spotkanie ich natrafia na 
bardzo wiele przeszkód, zo- 
stanie walka ta, która wstrzą- 
śnie całym światem — jeżeli 
przyjdzie do niej—stoczoną w 
Azyi, i znowu są to Indye, 
na które, jako na przyszłą 
widownię wojny o berło nad 
są 
zwrócone. Indye są piętą A- 
chilles'a Anglii; każdy ruch, 
który powstaje w tem morzu 
ogromnego 
obszaru zamieszkałego przez 
trzysta milionów dusz, a który 
jest kierowany przez garstkę 
'zostaje 


od roku do roku. 


Azyą, oczy wszystkich 


ludowem tego 


170,000 Anglików, 
śledzonym z największem na 
tężeniem, gdyż każdy mimo 


wolnie się spodziewa burzy, 
któraby zwiała tę garstkę od- 
jak 
liście z jesiennego 


ważnych Brytańczyków 
zwiędłe 
drzewa. 


Zdobycie Indyj 


serce.” Całym planem wojen- 
nym były dwa krótkie listy 
cara do Orłówa, z których 
drugi dla awanturniczego i 
charakterystycznego pojęcia 
cara tu podajemy: — Wassyli 
Petrowicz, posełam Tobie no- 
wą i' dokładną mapę całych 
Indyj. Pomyśl tylko, że tu 
masz tylko z Anglikami do 
czynienia; z wszystkimi, któ- 
rzy ich nie popierają, utrzy- 
muj pokój, a ludzi tych mu- 
sisz przekonać o przyjaźni Ro- 


było już 
dawno celem rosyjskich władz- 
cow, chociaż w pierwszej li- 
nii tylko jako środek znisz- 
czenia angielskiego panowa- 
nia nad Światem. Już Piotr 
Wielki musiał się nosić z my- 
ślą przybliżania się do Indyj, 
gdy wysłał wyprawę pod księ- 
ciem Tszerkaskim, która od- 
niosła porażkę w Chiwie. Ka- 
tarzynie II. przedłożono także 
obszerny projekt wyprawy do 
Indyj, która miała się ruszyć 
w r. 1796, w którym to roku 
atoli cesarzowa umarła. W r. 
1800 zaproponował ówczesny 
pierwszy konsul carowi Paw- 
łowi wspólną ekspedycyę do 
Indyj; 35.000 Francuzów ity- 
leż Rosyan miało się udać 
| przez Chorasan i Afganistan 
do Indyj, lecz Bonaparte zo- 
stał wstrzymany od tego pla- 
nu przez wojnę z Austryą. 
W następnym roku chciał Pa- 
weł sam podjąć wyprawę i 
polecił atamanowi dońskich 
kozaków, Orłowowi, aby na 
czele 22,500 kozaków szedł 
przez Orenburg i przez Bu- 
charę i Chiwę do rzeki Indus 
i ugodził angielskie panowa- 
nie nad Indyami wprost ‘“‘w’ 


GAZETA POLSKA. 


syi. Od Indusu pójdziesz do 
Gangesu a tam na Anglików. 
Po drodze musisz zająć Bu- 
charę, aby Chińczycy jej niz 
zabrali. W Chiwie oswobo- 
dzisz naszych uwięzionych pod- 
danych. Jeżeli będziesz po 
trzebował, piechoty, to poślę 
ją jak najprędzej za tobą. Naj- 
lepiej jednak byłoby, gdybyś 
się sam z tem załatwił. Twój 
Ci sprzyjający Paweł.” 

Gdy Paweł wydał ten kla- 
syczny rozkaz dla zdobycia 
Indyj, niezawodnie szaleństwo 
już go opanowało. Orlow mu- 
siał ze swymi kozakami roz 
począć pochód 27 lutego. Już 
w drodze do Orenburga była 
mała ta armia wystawiona na 
znoje marszu zimowego przez 
stepy. Setki znalazły śmierć 
podczas śnieżyc, inni dezer- 
terowali i głód dziesiętkował 
szeregi, zwłaszcza gdyż pano 
wał głód wielki w Saratow- 
skiej gubernii, 


dopiero za Orenburgiem gro 
ziła prawdziwa zgroza xam- 


panii po stepach i górach, i 
można być przekonanym, że 
ani jeden kozak nie byłby 
przebył granicy Indyj, gdyby 
wyprawa była się posuwała 


dalej. Lecz już 25 marca o- 


trzymał Orłow wiadomość o 


«nagłej śmierci” Pawła i roz 


kaz jego następcy, aby po- 
wrócił nad Don. — Jeszcze 
raz, w r. 1808, podjął Napo- 
lecn projekt francuzko-rosyj- 
skiej wyprawy do Indyj i sta- 
rał się w liście z 2 lutego 
do 
współudziału z nim. Aleksan- 
der zgodził się natychmiast 
na propozycye Napoleona i 
ofiarował wystawić dwie ar- 
mie, jednę dla Indyj i jednę 
dla zajęcia najgłówniejszych 
punktów Azyi Mniejszej. — 
Lecz i ten plan nie został 
w 
Hiszpanii, wojna austryacka 
w r. 1809 i późniejsze zer- 
stosunków pomiędzy 
Napoleonem i Aleksandrem 


zniewolić Aleksandra I. 


wykonanym — wypadki 


wanie 


zapobiegły mu. 


I jeszcze w późniejszych 
czasach zostały kilkakrotnie 
wypracowane przez Moskali 
plany dla wyprawy do Indyj; 
najznaczniejsze z nich są plan 
1854. 


Tszytszątszewa w r. 
Chralewa w r. 1855 i zuch 


wały projekt Skobolewa w 'r. 


1876, lecz rząd rosyjski wo 


lał powiększać swe granice 
ku Indyom powoli i stale, a 


kiedy jeszcze 20 lat temu O 


tej bramy Afganistanu. 


Obecnie znowu wyszła w 
języku rosyjskim interesująca 


praca, która się zajmuje spo- 
dziewanem się starciem an- 
gielsko rosyjskiem. 
książka Lebedewa *Do Indyj, 


rys wojskowo statystyczny i 
strategiczny. Projekt przyszłej 


kampanii.” 


Z powodu braku miejsca 
nie podobno się* zająć tutaj 


szczegółami kampanii i dokła- 


dnemi wojskowemi i geogra- 
ficzno-statystycznemi datami o 


widowni wojny. Nas intere 
sują głównie wyniki, do któ- 
rych Lebedew dochodzi a któ 
re możaa objąć tem że podbi- 


cie Indyj przez Rosyą jest 


istotnie możliwem, lecz spra 
wiłoby tyle usiłowań i kosz- 
tów, że i zresztą dla Rosyi 
zupełne niepotrzebne posiada- 
nie Indyj nie wartem jest te- 
go wszystkiego. Lepiejby by- 
ło, gdyby Anglia i Rosya 
przezwyciężyły _ nierozsądną 
swą nienawiść i się porozu 
miały pod względem spraw a 
zyatyckich. Nie jest to zada- 
niem zbyt trudnem. Rosya 
potrzebuje wyjścia do morza 
— więcej nic—i może spokoj 
nie pozostawić Anglii Indye, 
gdyby ta się zgodziła na na 
stępującą propozycyę: “Rosyi 
przypada protektorat nad Af- 
ganistanem przez okupacyę 
tego kraju lub bez. niej i o- 
prócz tego nad całym obsza- 
rem poiniędzy granicą perską 
na zachodzie, naszą teraźniej- 
szą granicą na północy, dalej 


przez którą 
trzeba było przechodzić. Lecz 


renburg musiałby być pod- 
stawą operacyi dla kampanii 
indyjskiej, mają Moskale dzi- 
siaj ich środkowo -azyatycką 
kolej, a za punkta główne 
dla kampanii indyjskiej służą 
im Merw, Samarkand i Mar- 
gellan, a bagnety ich stoją 
tuż przed Heratem, podczas 
gdy Anglicy są jeszcze 600 do 
700 kilometrów oddaleni od 


Jest to 


linią pomiędzy Kelat i Dera- 
Imail-Chanu, 


na wschodzie 
Indusu i nareszcie morzem na 
południu. (Innemi słowy — 
cały Atganistan i prawie cały 
Beludżystaa obok małego je- 
szcze pasu indyjskiego tery- 
toryum pomiędzy granicą Be 
ludżystanu i rzeką Indus.) 
Przez wszystkie ‘te terytorya 
musi prowadzić kolej od mo- 
rza kaspijskiego przez Herat, 
Kandaher, Djakobad, Rosi aż 
do Kurachee nad morzem. 
Skoro zdobędziemy te kraje, 
możemy nad rzeką Indus u- 
tworzyć punkt operacyjny 
przeciw Indyom, w naszych 
rękach byłby wtenczas miecz 
Damoklesa, za którego po- 
mocą moglibyśmy sparaliżo 


wać każdą stratę, którąby nam | jest zawsze jeszcze bogatym 


Anglia chciała wyrządzić w 
Europie. Oprócz tego stano 
wisko nasze nad  Iadusem, 
zmusiłoby Anglików do zwięk 


szenia ich armii w Indyach, | g9 ŻYĆ ze swojego własnego 
do podwyższenia podatków i | Sadła, jak to się zwyczajnie 


sprawiłoby, że Anglia miała 
by wciąż obawę o swe posia - 


dłości hindostańskie. Prawdo- | polityczna. 


podobnie doprowadzi nas to 
do celu, do którego zamierza- 
my—i do zawarcia ścisłego 


przymierza pomiędzy Rosyą 
i Wielką Brytanią, co byłoby 


korzystnem dla obydwóch 
krajów — a zwłaszcza dla An- 
glii, gdyż nie będzie już mia- 
ła obawy że utraci Indye, 
których ludy będą się musia- 
ły poddać ich losowi, skoro 


jako swych / oswobodzicieli, 


lecz tylko jako sprzymierzeń - 


ców Anglików. Dla Rosyi zaś 
będzie to przymierze korzyst- 
nem, ponieważ za pomocą An- 


dzie mogło rozwiązać kwestyę 


wschodnią według własnego 
widzi-mi-się, Prawdopodobnie 


nie przyjdzie do walki w In- 


dyach, ponieważ Anglia nie 
będzie chciała stawić swych 
odziedziczonych ladyj na je- 
dnę kartę, lecz przyjmie wszy- 
stkie warunki, jakie im sta- 
wimy z naszego stanowiska 


nad Indusem, ”” 


bedewa. Lebedew 


rozumieniu się Rosyi z An 


Anglii odzywają się czasopi 


nieprzezwyciężalnemi 
trudnościami, 
Anglia jest 


podczas 


dyjską, przez nieprzebywal- 


ne prawie wąwozy na półno- 


cy, nareszcie przez nadzwy 


stanowisko dla zewnętrznego 
nieprzyjaciela. Lebedew uzna- 
je sam, że byłoby prawie nie. 
podobnem zaopatrzyć w żyw- 
ność wielką armię idącą przez 
Afganistan, że drogi i wą- 
wozy w górach znajdują się 
w nieprzebywalnym prawie 
stanie, że kładzenie mostu 
przez rzekę Indus zabrałoby 
kilka tygodni, i że zaraz za 


tą rzeką znajduje się pustynia | 


Radżputan, której przejście 
byłoby bardzo zmudnem dla 
armii znużonej, podczas gdy 
zupełnie świeża armia angiel 
ska oczekiwałaby nieprzyja- 
ciela. Oprócz tego musiałaby 
armia rosyjska bronić linię 
komunikacyjną mającą 1600 
kilometrów, która przechodzi 
przez góry dwanaście do czter 
naście tysięcy stóp wysokie, 
Wszystko to czyni, że wypra- 
wa do Indyj byłaby przed- 
sięwzięciem _ niebezpiecznem 
jeżeli nie zgubnem, gdyby za- 
razem z wyprawą nie wybuch 
ło ogólne powstanie w In 
dyach, któreby natenczas po- 
łożyło koniec angielskiemu 
panowaniu w Indyach. Lecz i 
w tym razie znalazłyby się si- 
ły krajowe, któreby objęły 
dziedzictwo po Anglikach i 
wygnałyby energicznie oswo- 
bodzicieli rosyjskich z kraju. 
W pierwszej linii chciałby e- 
mir Afganistanu ustanowić 
wielkie państwo, a w każdym 
razie nie udałoby się Moska- 


lom utrzymać się w Indyach 
na zawsze. 


dobnem, aby Anglia zezwo- 
liła Moskalom zabrać Afga- 
nistan 1 Beludżystan i prawy 
brzeg dolnego Iadusu, jak so — 
bie tego p. Lebedew życzy. 
Dla tego więc trzeba tak jak 
dawniej liczyć na niepojednal 
ność interesów Rosyi i An- 
gliiw Azyi i na prawdopo- 
dobność prędszego lub póź- 
niejszego się ich starcia. 


| szeregu lat jej przywóz był o 
| wiele większym niż wywóz, 


nie będą już uważali Rosyan, : 


glii, najpotężniejszego mocar- 
stwa na morzu, umocni swe 
stanowisko w Europie i bę- 


Tym rzutem oka na przy- 
szłość kończy się książka Le- 
t nie jest 
pierwszym, który mówi o po- 


glią; tak w Rosyi jaki w 


sma za takiem porozumieniem 
—są to niezawodnie jednakże 
głosy wołających na puszczy. 
Anglia wie bardzo dobrze, że 
rosyjska wojna zaborcza w In- 
dyach byłaby połączoną z 
prawie 
s gdy 
zabezpieczona 
przez cały szereg wybornych 
tortyfikacyj nad granicą in- 


czajną sieć dróg i kolei na 
północnym zachodzie Indyj i 
zajmuje niezwyciężalne prawie 


się przy sterze i utrzymać 
wojskową siłę w karności i 
w posłuszeństwie dla władzy 
cywilnej, natenczas możemy 
się spodziewać wystawy, w 
przeciwnym zaś razie—nie. 


Nie jest także prawdopo- 


e 


Jeszcze nie koniec teraźniejszego stu- 
lecia. 

Niektórzy rozumią, że rok 
1899 jest ostatnim rokiem 
bieżącego, to jest dziewiętna- 
stego stulecia. Zapatrywanie 
to jest mylnem, bo rok bie- 
żący nie jest ostatnim, lecz 
przedostatnim rokiem  teraź- 
niejszego wieku, 

Pierwszy rok naszej ery nie 
ukończył się aż dopiero z. 
dniem 31go grudnia roku 1. 
Pierwsza dekada czyli pier- 
wszy dziesiątek lat ukończył 
się z ostatnim dniem dziesią- 
tego roku;. pierwsze stulecie 
nie ukończyło się aż dopiero 
z ostatnim dniem setniego ro- 
ku. Drugie stulecie więc, za- 
mówi. czynało się dnia 1go stycznia, 

Lecz ciemną jest przyszłość | 101 r., czyli „właśnie 100 lat 

Nikt nie wątpi o | PO rozpoczęciu roku 1. Dwu- 
tem, że rzeczpospolita prze- | dzieste stulecie zaczyna się Z 
stała istaieć moralnie. I nie. | pierwszym dniem r. 1901, a 
widomy może spostrzedz, że | dziewiętnasty wiek nie będzie 
klerykali, orleaniści, bonapar- należał do przeszłości aż do- 
tyści i partya wojskowa, pil. | piero z ostatnim dniem roku 
nie pracują nad obaleniem | 1990. T eldi 
rzeczypospolitej i czekają tyl- | Wszystko to jest łatwem 
ko sposobności, aby jej za |do spamiętania, jeżeli sobie 
dać cios śmiertelny. A jeżeli | przypomnimy, że na początku 
kiedy mówiono, że “Paryż |99go roku tylko 98 lat właś- 
tańczy nad wulkanem,” to dzi | ciwie upłynęło a na początku 
siaj z pewnością można to 
mówić. ; 

Każdego dnia może nastą- 
pić przewrót rzeczypospolitej. 
Każdego poranku mòożna się 
spodziewać wiadomości, że je- 
den lub drugi z pretendentów 
do tronu przeszedł granicę, 
lub że armia zajęła stolicę i 
obaliła rząd. A jednakże mo- 
że to zostać  przedłużonem 
cokolwiek i -rzeczpospolita 
może istnieć jeszcze z jakie | premią do Gazety Pol- 
dwa lata. skiej, niech się pospiesza 

Jeżeliby tak było, to będzie | z przysełką pieniędzy, bo 
to trzeba zawdzięczyć wysta- 
wie, która ma się odbyć w 
przyszłym roku. Nadzieja zgro- 
madzenia w Paryżu jeszcze 
raz cały świat, któryby po- 
dziwiał i chwalił Paryż, i nie- 
omylna prawie pewność, że | 
wystawa nie może się odbyć, 
jeżeli wielki polityczny prze. 
wrót przerwie pracę i odstrę- 
czy inne narody od brania u- 
działu w wystawie, może u 
skutecznić, że Francuzi a głó 
wnie Paryżanie zapanują nad 
sobą, co jest potrzebnem aby 
utrzymać teraźniejsze stosun- 
ki i przedłużyć życie francuz - 
kiej rzeczypospolitej. Lecz o 
tem można wątpić, bo zapa- 
nowanie nad sobą nie jest |} Na różne zapytywania naz 
cnotą, którą Francuzi się mo- szych abonentów odpowiada- 
8&3 szczycić. „. |my, że Kalendarza Maryań- 

Jeżeli więc rok 1899 minie, skiego na rok '1899 mamy je- 
bez politycznego przewrotu, d acką d na 
jeżeli się uda prezydentowi TRDE POWESET O SDOORON 

plarzy. Więc każdy, który s9- 


Faure i teraźniejszemu rządo- 1 
wi, którzy postępują ostróżnie | bie takowego życzy może g% 
każdego czasu odebrać. 


lecz stale naprzód, utrzymać 
E 


—e oc 
Francya w r. 1899. 


W Francyi rozpocznie się 
rok nowy za chmurami czar- 
nemi. Nie pod względem e- 
konomicznym, bo Francya 


krajem, a chociaż od calego 


to jednakże może jeszcze dłu- 


minęło. Skoro się ulotni rok 

setni, czyli o pólnocy 31go 

"grudnia, 1990, nowe stulecie 

się rozpocznie, a nie prędzej, 
— pe 


Wydawanie premii, czyli 
podarunków za jednego 
Delara, niedługo się za- 
kończy. 

Kto więc chce otrzymać 


już podarunków nie bę- 
dziemy wydawać za je= 
dnego dolara. 

W. DYNIEWICZ. 


u Żądającym Historyi 8 ax 
nów Zjedn. Północnej Ameryki. 
(po polsku) oznajmiamy: = 

Niech się zatrzymają jeszcze kil. 
ka tygodni, a odbiorą Historyą St. 
Zjed. w komplecie aż do obeunych 
czasów, ponieważ chcemy do 
książki dołączyć o wojnie z k 
panią a prędzej nie można: uzupeł- 
nić aż Senat nasz w Washingtonie. 
nie zratyfikuje zawartego traktatu 
pokoju w Paryża. 


Premia Mo. 11. 
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.” 


NOWY HANDLOWY 


CAŁEGO SWIATA. = 
Atlas ten jest Obrazkowym, Opisowym, 


Historycznym, Staty styczn 
Etnologicznym, Geograficznym, Topograficznyn 
Handlowym, Politycznym, Systematycznym, Pra 


ktycznym, Naukowym. 

Atlas ten podaje Ludy Świata całego, 
Obszar, Ludność, Klimat, Zasoby, 

oraz śliczne kolorowe mapy każdego kraju całego 

świata, z podręcznym skorowidzem marginesowym, 


320 stronnic. Format 12x144 cali. 
Atlas ten jest pięknie oprawny w naj: 
- lepsze angielskie płótno, z kt 


rowanym wyciskiem, z marmurowemi brze; 
Cena 4 dolary, ŻA wę JEŻE 

l Abonenci "Gazety Polskiej” na rok naprzód: 
opłacający mają prawo dostać to dzieło za dopłatą: 
8 dolarów. sią s 
Razem Gazeta na rok i Atlas 5 dolarów. 

_ Kto już wybrał premię a życzy sobie dost: 

` Atlas, niechaj przyśle 4 dolary. 
Przesełkę sami opłacamy. 
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Rok przeszły u nas i gdzieindziej, 

Ważność ostatniej 
zmniejszyła u ludu 
Zjednoczonych pogląd na in- 
ne wypadki roku 1898, 
trzeba jednakże zapomnieć, 
że aktualna walka ma mniej 
historycznej ważności, niż roz- 
wój, który się rozpoczął ra- 
zem z wojną i który pocią 
gnął za sobą zmiany, które 
wywierają wpływ nie tylko na 
materyalne stosunki narodu, 
ale i na charakter i zapatry- 
wanie narodowe. Było można 
zaraz zpoczątkuwojny Się spo- 
dziewać powodzenia oręża a- 
merykańskiego, lecz nikt nie 
mógł przewidzieć skutek, jaki 
*wojna ta będzie miała pod 


_ względem samych Ameryka-- 


nów. 


Wojna rozpoczęła się for- 
malnie 25gọ kwietnia; w tym 
czasie ani lud amerykański 
ani też jego ustawodawcy nie 
myśleli o wojnie podbojowej. 
Zwycięztwo pod Manilą zo- 
stało odniesione pierwszego 
maja, flota Cervery została 
zniszczona 3go lipca a Santia- 
go poddało się 14go lipca. 
Wypadki te nastąpiły szybko 


wojny 
Stanów 


Nie 


czyną sporów. Rosya przez 
zręczne dyplomatyczne mane- 
wry zabrała Ta Lien-Wan i 
Port Arthur a cesarz niemiec- 
ki nie chcąc pozostać w tyle 
zagarnął Kiao-Chow. Wielka 
Brytania szybko poczęła się 
bronić postarawszy się o 99 
letnią dzierzawę ważnej części 
terytoryum chińskiego. To 
zadowoliło mocarstwa tymcza- 
sowo i odłożyło na późniejszy 
czas grożący podział Chin. 
Lecz zaraz potem uwaga Eu- 
ropy została zwróconą na A- 
trykę, W kwietniu lord Kit- 
chener, który stale się posu- 
wał wzdłuż rzeki Nil odniósł 
stanowcze zwycięztwo pod 
Atbarą, a 2 września faktycz- 
nie zmiażdżył potęgę Kalify 
przez ostatnie zwycięztwo pod 
Omdurman. Tymczasem eks- 
pedycya francuzka pod majo- 
rem Marchand'em dotarła aż 
do Fashody, położonej na 
drodze wojsk angielskich i 


.przez niejaki czas wojna zda- 


wała się być pewną, ponie- 
waż rząd francuzki nie chciał 
cofnąć oddziału swego z owej 
miejscowości. Nagła groźna 
postawa Anglii i fakt, że 


Francya nie mogła ' liczyć na 
poparcie Rosyi,  zniewoliło 
rzeczpospospolitą francuzką 
do cofnięcia swego wojska, 
przez co odwróciła wojnę ma- 
jącą już wybuchnąć. Jednakże 
dalsze zatargi francuzko-an- 
gielskie w Sudanie są praw. 
dopodobnemi. 

Inne główne wypadki roku 
poza granicą nie były takie- 
mi, aby się przyczyniły do 
zerwania stosunków między- 
narodowych. Najbardziej sen- 
sacyjnym wypadkiem było od- 
życie sprawy Dreytus'a, któ- 
ra ostatecznie, nie jest jeszcze 
załatwioną. Faktycznie zosta- 
ło udowodnionem na zadowo- 
lenie bezinteresownych ludzi, 
że Dreyfus jest niewinnym, 
lecz położenie w Francyi jest 
takiem, że, gdyby sąd kasa- 
cyjny uznał go niewinnym, 
jest możliwa rewolucya, na 
której czele stanąłby jeden 
lub drugi pretendent do tro- 
nu francuzkiego. Rok prze- 
szły był takżę świadkiem in- 
nych pomyślniejszych spraw 
jak np. wstąpienie na tron 
młodej Wilhelminy, królowej 
Hollandyi, oswobodzenie Kre- 
ty z pod jarzma tureckiego, 
podróży cesarza niemieckiego 
do ziemi świętej i naostatku 
ogłoszenie proklamacyi cara, 
żądającego ogólnego rozbro- 
jenia i pokoju po całym świe- 
cie. 


po sobie, lecz nie tak szyb- 
ko, jak rewolucyę, jakie wy- 
wołały w zapatrywaniu się 
Amerykanów. Zmianę tę o- 
kreślemy może najlepiej, je- 
żeli powiemy, iż wypadki o- 
we odmieniły amerykańską 
opinię publiczną tak, iż posta 
nowienie wstrzymania się od 
 terytoryalnego rozszerzenia 
granic, które się zd _wało być 
słusznem i należytem w kwiet- 
niu, zdawało się być niespra- 
wiedliwem i zgubnem dla naj 
lepszych interesów ludzkości. 
Uczucie to okazywało się w 
różny sposób. Naród poznał 
| ważność jego floty i armii i 
| Podjęto prawodawstwo dla 
= powiększenia sił obronnych do 
rozmiarów takich, jakieby by - 
ły  potrzebnemi. Kongres, 
-który przedtem nie miał ocho- 
ty zająć się kwestyą aneksa- 
cyi wysp. Hawaii, potwierdził 
propozycyę tę bez wielkiego 
ociągania a w sierpniu gwiaz 
dy ipestry zostały wywieszo- 
ne w Honolulu. Tymczasem 
„„ dochód na wydatki wojny zo- 
p podwyższony z taką łat- 
ią i gotowością, iż się o- 
az: ło, że źródła kraju są wy- 
arczającemi i że lud rad 
"poniesie nowe ciężary. Pomi- 
+ mo wojny finanse narodu po- 
_ częły okazywać stałe pole 
pszenie. Farmer począł dosta- 
"wać lepszą cenę za jego pro- 
dukta; fabrykanci wtargnęli 
nawet do współzawodniczych 
= targów Europy, a przemysło- 
|. / We przedsiębiorstwa kraju na- 
' Stąpiły krótko po tem, gdy 
= Spostrzeżono dogodności dla 
" rozwoju na dalekim wscho 
dzie. Kongres, który się głó- 
„wnie zajmował wojną, nie miał 
wiele czasu dla zajmowania 
. ianem ważnem ustawo. 
dawstwem, chociaż przepro- 
swa zono prawo dotyczące się 
bankructwa, Przy wyborach 
jesiennych lud glosował tak, 
dż się zdaje, że popiera teraź - 
niejszy zarząd kraju zwłaszcza 
co do jego polityki zagranicz- 


Jaki jest procent wody w różnych 
artykułach żywności? 

Woda stanowi ważną część 
składową wszystkich artykułów 
żywności, nie domyślamy się 
jednakże, jak wielki jej procent 
w nich się mieści. Mięso 
wołowe naprzykład zawiera 
74 procent wody, baranina 71, 
cielęcina 75, ryby 80, mleko 87, 
jaja 74, ser 40, bułka 44, 
chleb żytni 49, marchew 83, 
kapusta 92, kartofle 75, arbuzy 
94, ogórki 96, śliwki 75, jabłka 
80, porzeczki 81, brzoskwinie 
75, figi 21, grzyby od 86 do 85. 
Z napojów, w wódce jest 56 
procent wody, w araku 30, 
a w piwie go. 


$ Oznaczający m faktem wtym 
szybkim peryodzie historyi 

jest to, że naród działał i 
działa nietylko jako lud złą- 
- czony, który zapomniał o daw- 
~ niejszych zatargach, lecz także 
= jako lud, który poznał swą si- 
łę i przyszłą rolę, jaką odegra 
w sprawach świata. Najważ- 
jszym wypadkiem w r. 
) było poczęcie tej nowej 
Lud amerykański, słu- 
lub niesłusznie, przyjął 
+ 


Lekarstwo na różę. 

«British Medical Journal” 
podaje następujące lekarstwo 
na różę, zapisywane wszystkim 
pacyentom w szpitalu 5-go 
Bartłomieja. Przetopionąiskla- 
rowaną  słoninę zmieszać 
z równą ilością oczyszczonej 
kredy, dodać pół drachmy 
kwasu karbolowego na każdą 
uncyą tej maści i smarować nią 
chore miejsce. 


mein 


í 


przez niespodzia- 
nie swych źródeł za- 
obudzenie się 
atryotycznego 


Grzeczny mąż w wagonie. 


— Jakże ci tam, moja droga, czy 
wygodnie? 


"ducha; przez dowód iż jest| — Wygodnie. 
zdolnym do walki i = o — Nie zimno w nogi, nie wieje? 
twartą  sympatyę Wielkiej | — Bynajmniej. 


— A słońce w oczy nie Świeci? 
` — Nie, wcale, 

"— No, jeśli tak, to siądźże na 
mojem miejscu, a ja pójdę na two- 
je, bo mi tu 'bardzo niewygodnie. 


Brytanii, która od samego 
początku starała się w każdy 
sposób uznać Stany Zjedno- 
` czone jako Pzocz” i po 
tężnego sprzymierzeńca w in- 
Kod e aii cywiliza- 
i po całym świecie. 

o za granicami kraju rok 
ty odznaczył się spora- 
óżne terytorya, chociaż 
ym przypadkiem nie 
o wojny. Na po- 
tu Chiny były przy- 


Racya. 

,— Wiesz, żono, ten rosół jest 
nie zły, ale bardzo chudy. 

— Grymasy! Przypatrz się tylko 
jakie ma oczy. © SE 

— To nie dowód, moja kochana. 
Ciotka Eudoksya ma jeszcze wię- 
ksze oczy, a przecież chuda jest 
jak szkielet. 


GAZIOTA POLSEA. 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopi, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgow) 
232—334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ul 
CHICAG0, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach 

„PASIEK p en 


de Brie i ser Roquefortski, 
Ser ro zę Neuszatelski i Limburgski, 


ne i marynowane wągorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjsk: kawiar, 
dz sard, 


iemieckie powi m: 
wieże pea A rok cytronat, 
ie, 


Ralepaa Vanille czekoladę z 


g z Cocao, 
aai Rio aa 
dziwą kawą Java, Mo. o, 
PN H tabakę = zażywania Loeback'a, 
Niemieckie kołowro:! rem ple; 
Drewniane trzewiki i pantofie, (drewniaki), 


Wy, 
Siemie dla onopnisue 


rzepikowe, 
iako i wszelkie inne towary korzenni 


Henry Schoelkopf. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność reslaę 
Załatwiają ogólne wprawy bankier 
skio. i 


GOLDZIER & RODGERS, 


ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


KANTYCAKA 


CZYLI 
Pastorałki i, Kolendy 


obejmujące przeszło 
700 STRONNIG 


Jest to cała Kantyczka, 
jeszcze raz prawie tak gruba 
tak poprzednia a kosztuje też 


tylko 


75 centów. 


Kantyczka ta czyli  Pasto- 


rałki i Kolędy zawiera Piosnki | Fokój 305-310 Unity Bid —79 Dearborn Street. 


wesołe. ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po do- 
mach śpiewane a przez księży 
Missyonarzy zebrane oraz pie- 
śnido Kościelnego użytku, jako 
i szopkę dla małych dziatek. 
Wierny przedruk z Kantyczki 
Krakowskiej wydanej przez 
księży Missyonarzy w Krako 
wie. 

Sprzedaje się pojedyńczo po 
45 centów w Księgarni Pol 
skiej WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Najpopularniejsze 
książki zawsze na składzie w wiel- 
kiej ilości w 

Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


odebrała następujące nowe Książki 
z Europy: 
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
gni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
"danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
34x5 cali, 635 stronnie, (da- 
wniej $1.00) 
—TA SAMA, W mocnej opra- 
wie, ze złoc. tytnl., czerwone 
brzegi (dawniej 85c) teraz 850 
—TA SAMA, z okuciem i kla- 
merką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 600 
—TA SAMA, oprawna ozd. w 
skórkę cielęcą, z klamerką, 
pięknymi wyciskami i złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi na- 
rożnikami metalowymi (da- 
wniej $4.00) teraz $1.60 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- ` 
cej oprawie, z złotymi wy- 
ciskami, okute i z klamerką 
(dawniej $1.00) teraz 400 
—Ta sama oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00 
WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 750 
—Ta sama, w morocco skórkę, 
złocone brzegi okute z kla- 
merką, $1.00 


Książki do Nabożeństwa w wiel- 
kiej ilości w Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, 582 Noble Str., Chica- 
go, Ills. 


Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi na rok 
1899: na 3 miesiące 75C., 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok Dwa dolary. 


NADAJE 


GOMSZÓ 


ZDROWIA I SIŁY. 


Nie sprzedaje się w aptekach. Specyalni tylko agen- 
ci ben takowe. Po AEko najde dą ROJ 


WĄTROBĘ, 
Oczyszcza 
KREW, 


Czyści 
NERKI, 


Wzmacnia 


ŻOŁĄDEK, 


EIEJEIE|EE|EE 


DR. PETER FAHRNEY, 112-114 South Hogne Avenue, Chicago, I. 
i GIEJE|EJEJGIEJEJEJE|EJEJG 


Z 


AUG. 


(6. GROSS, 


980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO, - 


Telefon 3443. 


- ILLINOIS 


Skład Fortepianów. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 


POZ ER Pk | 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 


Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku 
w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. 


Wieczorem—574 Dickson Street. 


ADWOKACI. 


lub niemiecku niechaj pisze 


F. W. KORALESKI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL, 


 FARMERZY 


dostają teraz wysokie ceny za swe produkta. Przyjedźcie i 
zbogaćcie się w starych i dobrze znanych polskich kolo= 


niach 


Sobieski, Pułaski, Kraków i Hofa Park 


gdzie zboża zawsze się dobrze 


gdzie już 100 Polskich familij się osiedliło i 


Polskie Kościoły i Szkoły. 


udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie są 


Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu, 
będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych cenach 


aniżeli kiedykolwiek. 


Jeźli masz dosyć pieniędzy do rozpoczęcia na far= 
mie i na początkowe utrzymanie to zadowolimy się choć- 
by tylko małą wpłatą jako zadatek, reszta sumy mo- 


głaby być zarobioną z farmy i 
wypłacenia reszty. 


damy wiele lat czasu do 


Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 


i książeczkę do 
J. J. HOF LAND CO., 


Milwaukee, Wis. 


Bliższych objaśnień o gruntach w naszych osadach udzieli także 
F. M. HELINSKI, 289 N. CARPENTER STREET, 
Pokój No. 3 przy stacyi pocztowej “F”' naprzeciwko banka Stenslanda, 
w Chicago, Ills. 


RATY Da M NOE a O YN = EA EAN PN CAME AREK KAKA LEJ WTEM NORA ĆW TPA WO AE CZ 
00000000000000000000000000000000000000000000000000006060 


teraz 400 | sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot, è 


w 
sKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią mierci. 
M 


Severy Balsam na Płuca 


leczy każdy Kaszel i kaźde Zaziębienie w najkrótszym czasie, 


25 i 508 
— o 


e w 
3 Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi > 


eczny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 


gcudowny familijny liniment, 


sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 


choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 


w. F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


sw. Gottharda 


50 c. 


75 C 


SJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 
© 


© dla agentów. 


SAM STEINGARD, rtyronrrz 


FABRYKANT 


ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEKOSOW I 
TABAKI DO ZAŻYWANIA. 
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL. 


Poleca Szanownej Publiczności Polskiej: 


setka. 

Maszynki do papierosów po 10c sztuka. Gilzy 
Re, 10c i 15c setką, 

Biba?ki 24c, 303, 40c i 50c za tuzin paczek. 

Tabia = manana po 25c i 85 fant, Tytoń do 


Cyzarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po 


8c 1 5c sztuka. 

Fajki w wielkim wyborze po 10c, 156, 20c, 256, 
85c, 40c i 50c sztuka. 

Cygara po 80c, $1.00, $1.25, $1.50, $1.75, $2.00 

3.00 50 sztuk. 

Małe cygarza po 60o% 756, $1.00 1 $1.50 za setką. 

Tytoniarki skórzane 1 blaszane tak na tytoń, pa- 
pierosy i na qan po 250 1 850. 

'Tabakierki po 10c, 50, 30c i 50c sztuka, 

Rosyjska Herbata po 80c, $104, $1.20 i $1.50 ft. 


KW” Szczególnie zwracamy uwagą Wlbnego Duchowieństwa na nasze Tytoaie Importowane Ro- 
syjskie 1 Rookie, 2 


W. DYNIEWICZ, 582 


3 


Kto ma wolą sprowadzić sò 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


“First National Nursery of Chicago” 
Cor. Diversey 4 Austin CNorth 60th) Area 


CHIGAGCO;, ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się beze 
płatnie każdemu na żądanie. 


Noble St. Chicago. 


JAN H. XELOWSKI, 


AptekaPolska 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych. 


p LL 


Egzaminujemy oczy bezpłatnie 
na okulary. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Przyślijcie 2-0entową markę po- 
aai T dostaniecie odwrotn po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE, 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 


dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za ħar- 
dzo umiarkowaną komisyąć 


ZARZĄD, 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer, 


DYREKTORZY: 
Sawl. M. Nickerson, E. F. Lawrence, 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 


Norman B. Ream, 
B. C. Nickerson, Bichard J. Street. 
Eugetie B. Pike, Jas. B, Forgan. 
A. A. Carpenter. 


Nelson Morris, 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. .;, 
Lake „shore % Michigan Southerz 
kolei żelaznej. 
Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu, ; 


No. 997 Le Moyue ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


O 
DR. F. J. KALLMERTEN, 
SŁYNNY 
Specyalista w leczeniu 
CHOROB 
CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 
i PRYWATNYCH 
wydał swoim nakł 
z w e wje 
sującą książeczkę w 
Sorka dh polskim, 
niemieckimi angiel- 
skim, w której umie- 
jętnie traktuje o cho- 


s bach inowych spo- 
eobach leczenia. Książeczka ta jest bardzo ciekawa, 
a rozsyłana jest zupełnie darmo każdemu, kto prze- 
śle s es i2c. markę pocztową do: 


DR. F. J. KALLMERTEB, 
Toledo, Ohio. 


Książki do nauki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, III. 


POŚREDNIK POLSKO-ANGIĘL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej- 
rzane, poprawione i znacznie po- 
więkexone a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim i angielskim języka Cena 650 

OLLENDORFFA TEORETYCZ- 
NO-PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó- 
wić LAS acc sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robicie i H peara, Po sów za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, 

ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko-Angielski i An- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. 

Cena $4.00 


Cena $2.00. 


De. C. B. Ham ~ 


LECET KĘŻCZYZN, KOBIETY X DZIKÓŁ 


zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr. Ham 
jest uczciwym i odpowiedzialnym, 4 chorymi opis- 
kuje sią z taką pieczotowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżnoszukali rady lios- 
nych doktorów, którzy przecierpieli po klikane- 
ście lat w szpitalach, jakby w paw my 8po- 
86b zostali nleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówi» 
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą prz» 
widą, ie przedłażaj swej choroby, bo może sżą 
té nieuleczalną."Pisz zaraz ao Doktora Ham 'a. 
oe Doktora Ham'a nie można deztać w £a- 
dnej aptece, ani groserni, ani szynku, ani taż od 
erów. Kto chce być pewnym, że dostaje czystą 
zdrową medycynę, to musi po takową pieść pro- 
sto do Dra Ham'a. Patelka medycyny kosztuje tyi- 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycynę, 
należy opisać swą chorobą i załączyć w liście pie- 
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre 
EE eż „Mledycyza i esl jak zig leczyć wysyłamy 
wro! pocztą. Przyślij markę pocztową nā odr 
powiedź. Adres taki: 2 R 


DR. €. B. HAM, 


708-709 National Union Building. 
Toledo, Ohio. 


ANTAL-MIDY 


W 48 GODZINACH 


zostają zatrzymane gonorrhoea 
1 odp: z IWA orga- 
nów przez SANTAL IDY ka- 
psnłki bez niedogodności. 


W PIERWSZEJ ESIEGARM POLSKIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
532 Noble Street, =- - =- Chicago, Ilis. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
ŚDŁAROW 1 EOWROO DAKGGY 


Na każdy dzień przez cały rok, 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane rear duchowne 
obroki i nauki przeciwko erstwom, prz 
kazania krótkie na te świgta, które pewny 
w miesiącu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM IL=—= 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron” 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE?" -+ 
Oprawne w półskórek ze złotymi” 
tuli = . $ 
rawne cało w skórę ze złot A 
0: tulikami , ra 


Oprawne cało w c? A) aage brzo 
gi zezłotymi ty ami $4.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnie 
oprawne 66.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka Polaków i nie mą 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w ora 
domn pol „czy u m lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci adla starszych osób jest pożytecznem 
1 zbawiennem poczytaniem. 
„DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ilis, 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. £ 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 350 
Mapy każdego Stanu i Territory's 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectióus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New AM New Jersey, 
New Mexico, New York, No 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, W iscon- 
sin, Wyoming. ażda po 300. 
Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. | 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago. 
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1 
w zawieszeniu w tym czasie. 
pozostaną pod 
sądu, który je ma w ręku al- 
bo sądu, który zajmie miejsce 
poprzedniego. 
dzie mało tylko radykalnych 
zmian w juryzdykcyi, to też 
nie będzie wielkiego zamie - 
szania pod tym względem. 
Interesująca możliwość oka- 
zuje się w warunku, że wszy- 
stkie kryminalne procesy znaj 
dujące się obecnie przed naj- 


RAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


|——a _ u 
häst Potish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 


Established 1878. 


Represents the intereste of me 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 


gubseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year ` €30.00 

6 months - = 817.50 

Gmo Iman < 3 months . $10.00 
month - - - „00 

One time - - - 2.00 

Une line one time - - - j 
Beading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
spd Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, mA Chile, mtine Re- 


tralia, and ...___ Je p 
is really a First Clase Advertising Medium. 


Mii Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 
WRAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


impo Books. We have over 400 works 
gf our own publication and editien. 


SAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


dajstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 
p OUUU] 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
w Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... 82.00 
W Europi Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na ras jeden 
50 centów, następnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz paa jak 1 ogłoszenia 
o zmiauie mieszkania lub założeniu jakiego 
| onej irca dla abonentów naprzód p 

ych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni dawać 
stary i nowy adres. = 3 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


SIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 
Rękopisów nie zwraca się. 


BE ESen a 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Nl. 


PIERWSZA KSIEGARNIA POLSKA W AMERYCE 
osiada na składzie 


p 
Książki importowane z Euro oraz w 
mee r A i zaklada przeszło 400 dzieł 1 dzie 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza 
su i gdy opłacą całoro: 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksi 
własnego druk 


stwa i Sywolów Bwłątych ‘sprowadzanych z Eu- 
Chicago, Ill., 12 Stycznia, 1899 r. 


Traktat pokojowy z Hiszpanią. 
Ogloszenie caiej części trak- 


tatu pokojowego nie podaje: 


żadnych ważay:h punktów, 
któreby jeszcze nie były zna- 
ne. Wszystkie artykuły i wa- 
runki historycznego tego do 
kumentu są faktycznie tymi 
samy, jakim były podane — 
głównie z źródeł hiszpańskich 
— podczas ostatnich dni ko 
misyi paryzkiej. Zrzeczenie 
się hiszpańskiego zwierzchnic 
twa w Indyach Zachodnich, w 
Guasmie i w całym archipela- 
gu filipińskim zostało uznane 
na warunkach żądanych od 
Stan. Zjednoczonych za $20,- 
o00,000 odszkodowania za 
Filipiny w przeciągu trzech 
miesięcy po ratyfikacyi trak- 
tatu przez Senat. 
Pomiędzy interesującymi 
szczegółami mniej znanymi 
przedtem jest fakt, że data 
ostatecznej ewakuacyi Filipi- 
nów przez Hisz anów ma być 
oznaczoną na zwyczajnej dro 
dze dyplomatycznej, że wszel- 
ka broń mo>ąca być zabraną 
ma zostać zabroną przez Hisz 
` parów, i że wszystka ciężka 
artylerya ma zostać na miej- 
scu przez sześć miesięcy, pcd 
czas którego to czasu Stany 
Zjednoczone mogą ją zakupić 
jeżeli zadowalająca pod tym 
względem nastąpi ugoda. O- 
bietnica, aby wszyscy hisz- 
pańscy więźniowie znajdujący 
się w rękach kubańskich lub 
filipińskich powstańców, zo- 
stały już zrozumiane i częś- 
ciowo wypełnione. Zobopólne 
wyrzeczenie się pretensyi do 
odszkodowania i zobopólne 
uwolnienie politycznych więź 
niów są także podane w wy 
rażeniach już dawniej znanych. 
Szczegóły przeniesienia le- 
galnej władzy okazują staran- 
ną pracę ze strony komisyi. 
Hiszpania obowiązuje się prze 
chować starannie wszystkie 
archiwa i dokumenta, które 
się odnoszą częściowo lub cał- 
kowic e do tytułów własności 
na wyspach. Prywatne osoby 
bez różnicy mają prawo za- 
żądać autentycznych kopii ja- 
kichkolwiek testamentów, ty- 
tułów lub notaryalnych do 
kumentów odnoszących się 
do kubańskiej lub filipińskiej 
własności. Wszystkie cywilne 
procesy rozstrzygnięte przez 
sądy hiszpańskie przed _ aty- 
fikacyą traktatu mają być u 
ważane za ukończone i wszy- 
stkie cywilne procesy będące 


juryzdykcyą 


Ponieważ bę- 


wyższym trybunałem Hiszpa- 
nii mają pozostać pod juryz- 


dykcyą tegoż aż do ostate- 


cznego ich załatwienia, lecz 
że wykonanie wyroku ma 
zostać polecone władzom w 
miejscu, gdzie proces taki 
powstał, Mogłoby się więc 
wydarzyć, że morderca, ska- 
zany przez sąd hiszpański, zo- 


‘stanie powieszony przez sze 


ryfa lub innego amerykań- 
skiego urzędnika. 

Ciekawą .eż jest rzeczą, ilu 
Hiszparów na Kubie i na 
innych podbitych wyspach 


skorzysta w przeciągu roku z. 


przywileju naznaczo ego w 
traktacie, że mogą zostać 
wiernymi koronie h szpań- 
skiej, chociaż będą przem e- 
szkiwali pod zwierzchnictwem 
Stanow Zjednoczonych. Wszy - 
scy, którzyby tak chcieli u- 
czynić muszą o tem donieść 
sądowi rekordowemu w prze- 
ciągu roku. Ci, którzy tego 
nie uczynią, bedą uważani za 
obywateli pod nowym rzą- 
dem i będą podlegali pra 
wom tegoż. Nie uczyni to 
wielkiej różnicy, czy tak n- 
czynią łub nie, bo czy będą 
Hiszpanami lub Amerykana- 
mi, to w każdym razie będą 
odpowiedzialnymi na nocy 
warunków traktatu przed pra- 
wami cywilnymi i kryminal- 
nymi kraju, w którym miesz- 


ga. | kają. 


Przez dziesięć lat Hiszpa- 
nia będzie miała handłowy 
przystęp do Filipinów na tych 
samych warunkach  taryfo- 
wych, jak sami Amerykanie. 
Na Kubie i w Porio Rico 
wszystkie hiszpańskie dzieła 
naukowe, literackie i artysty- 
czne będą miały wstęp wo ny 
od cła - przez lat dziesięć. 
Przez ten sam przeciąg czasu 
jeden kraj ma pobierać od 
drugiego najmniejsze cło por- 
towe, jakie płacą własne stat- 
ki kupieckie. Jest to oczywi 
ście koncesya na żądane 
H szpanów o ` wolny handel 
w Indyach Zachodnich, która 
może zostać zniesioną, jeżeli 
potrzeba, po sześciomiesięcz 
nej notyfikacyi o tem. Libe 
ralność tej koncesyi jest do- 
brym oznakiem o całym du- 
chu traktatu, który jest wspa- 
niałomyślnym dla Hiszpanii 
pod każdym względem. Po 
zostaje tylko Senatowi raty- 
fikacya traktatu i umieszcze 
nie go pomiędzy stałemi i 
najważniejszemi archiwami na 
rodu. 


Kuba pod gwiazdami i pestrami. 

Dnia 1go stycznia na po- 
łudnie zaczęła się nowa epoka 
dla ludu wyspy Kuba. Flaga 
hiszpańska, która z wyjątkiem 
kilku miesięcy okupacyi an- 
gielskiej powiewała nad Ha 
vaną od piętnastego stulecia 
została zniżoną i amerykański 
sztandar natomiast wywieszo- 
ny. Ze zmianą sztandarów na 
stąpiła także zmiana od hisz 
pańskiej metody złego rządu, 
od za wielkiego upodatkowa- 
nia i urzędowego rabunku, do 
wolnego rządu według spo- 
sobu nowoczesnego. Prawa i 
instytucye, które reprezento- 
wały rząd staroświecki zosta- 
ną usunięte, 

Ta zmiana jest tem, do 
czego lud kubański dążył od 
wielu lat. Dawaiejsze pow 
stania zostały uśmierzone lub 
pokonane, i nie wiadomo, ja 
kim byłby wynik ostatniego 
powstania, gdyby Stany Zje- 
dnoczone nie byłyby się 
wmieszały, Powstańcy byli 
rok temu bliższymi z *ycięztwa 
niż w poprzedniem powstaniu, 
lecz tryumf ostateczny, któ- 
ryby umożliwił im wypędzić 
Hiszpanów z miast i ustano- 
wić rząd niezależny był jesz- 
cze w. wielkiem oddaleniu. 
Położenie ludu było straszli- 
wem, gdy się Stany Zjedno- 
czone nim zajęły i nie zano- 
siło się wtenczas jeszcze na 
jego polepszenie. 


CHALG WST A OLEIS sa 


Nie można się spodziewać, 
aby zmiana rządu się uskute 
czniła bez żadnego starcia. 
Powstańcy z razu nie będą 
mogli zrozumieć zamiarów i 
sposobów amerykańskich ich 
gubernatorów, lecz pomimo 
to nowa praca administracyj- 
na powinna być podjętą ła- 
godnie lecz stale. Kubańczy- 
cy nie widzą może jeszcze 
dotychczas, że im prędzej się 
zastósują do planów amery- 
kańskich, tem prędzej będą 
mogli sami sobą rządzić a 
Stany Zjednoczone powinny 
mieć za zadanie przywrócić 
dobrobyt i szczęście długo 
cierpiącej wyspie. 


JOHNSTOWN, Pa., 6go stycznia, 
1899 r. 


Dnia 18go grudnia, 1898, nasze 
Towarzystwo 'Bratniej pomocy -św. 
Kazimierza Królewicza miało swe 
roczne posiedzenić, na którem na- 
stępujący członkowie Towarzystwa 
zostali wybrani urzędzikami: 

Keźmierz Tarnowski, prezydent 

Konstanty Fisch, wiceprezydent 

Jan Ball, sekretarz prot. 

Jan Zegórski, wice sekr. 

Ign. Mikulski, kasyer 

Paweł Ball, } opiekunowie 


Adam Maleo, kasy. 
Józef Ball, « i . 
Jan zoo BEC radni. 


Andrzej Olszewski,) opiekunowie 
Stan. Zalewski, ! chorych. 
Jan Kroll, marszałek 

Kaźmierz Budny, do chorągwi 

kościelcej 

„Ant Barczak, 

Stefan Kroll, f do sznarów 
Woje. Malee, 
Józef Kardjel, 
Jan Barczak, 
Jakub Sikora, odźwierny. ; 
Dzięki Bogu za staraniem po 

wyższych arzędników Towarzystwo 

nasze staje się z każdym dniem 
liczniejsze. Oprócz tego Towarzy- 
stwo posiada ładny kapitalik pie 
niężny. Dałby Bóg, aby ci Polacy, 
którzy przez ich opieszałość nie 
należą jeszcze do żadnego Towa- 
rzystwa, chcieli się połączyć z na- 

mi. W takim razie moglibyśmy co 

więcej zdziałać dla nas i dla dru- 

gich. 


do chorągwi 
krajowej 


Jan Ball, 
317 — 4tk ave., Johnstown, Pa. 


Zajmujący proces Związku Narodo' 
wego Po skiego. À 

W tych dniach w sądzie ob- 

wodowym (Circuit Court) za- 

kończył się przed sędzią Neeley 

proces o sumę pośmiertną, w 

którym stronami byli: Zwią- 


zek Narodowy Polski, jakoteż 


spadkobiercy śp. Fr. Roje 
wskiego. Ponieważ sprawa to 
zajmująca dla wielu organiza 
cyj wypłacających pośmiertne, 
przeto obszerniej ją tu opi 
szemy. 

Śp. Fr. Rojewski umarł w 
Brooklynie dnia zogo Czer. 
wca 1896. Jedynymi krewny 
mi jego, jakich pozostawił, 
były: żona jego, Franciszka 
Rojewska i siostra, Antonia 
Kruger. Śp. Rojewski nale 
żał do Związku Nar. Pol.; 
przed śmiercią swoją sporzą 
dził testament i rozporządził 
sumę pośmiertną $900 w spo- 
sób następujący: 

$100 przeznaczył na koszta 
pogrzebowe; $25 zapisał gru 
pie 61 Gwardyi Kazimierza 
Pułaskiego, do której należał; 
$500 niejakiej Julii Kaszube 
za wypożyczenie mu pieniędzy 
iza obsługę; $25 żonie swej 
Franciszce, a $50 na koszta 
administracyjne. Administra- 
torką, czyli wykonawczynią 
testamentu zamianował swą 
siostrę, Antonią Kruger. 

W sądzie opiekuńczym w 
Brooklynie, N. Y. testament 
ten zostuł zatwierdzony na za 
sadzie, iż $900 tworzyło część 


majątku zmarłego, którym 
tenże w testamencie mógł 
rozporządzać. 


Wdowa udała się do są 
dów w stanie Illinois i za- 
skarzyła Z. N. P. o wypła 
cenie jej całej sumy pośmier 
tnej w sumie $goo w sądzie 
obwodowym. Związek Nar. 
Pol. pozostawił sprawę tę do 
rozstrzygnięcia sądowi i przez 
prawnego  doradzcę swego, 
pana Maxa A.  Drzymałę, 
złożył w sądzie $9oo, żądając 
równocześnie dekretu zwalnia- 
jącego Z. N. P. od dalszych 
kosztów sądowych. 

Obie strony następnie przez 
swych .adwokatów złożyły pi- 
śmienne swe argumenta, a 
pa początku Grudnia z. r. sę- 
dzia Neeley wziął całą spra- 
wę pod rozwagę. 

Prawni doradzcy admini- 
stratorki opierali się na para- 
grafach konstytucyi Z. N.P., 
w których jest powiedziane, 
że “każdy członek ma prawo 


rozporządzać pośmiertaym sto 
sownie do swej woli, którą 
Z. N. P. uszanuje. Żona zmar 
łego nie ma prawa rozporzą- 
dzać pośmiertnem po swoim 
mężu, a jej rodzina do tego 
pośmiertnego prawa mieć nie 
będzie. 
aż do śmierci 
żyła, ma prawo do pośmier- 
tnego”. 


tłómaczono na 


-czonych 


Tylko wdowa, która 
męża z nim 


Zdawałoby się tedy, że na 


mocy tego paragrafu, Z. N. 
P. miałby prawo wypłacić po- 
śmiertne stosownie do życzeń 
wyrażonego 
zmarłego członka, 


w testamencie 


Okazało się jednakowoż, że 


tak nie było. Obrońcy .pra 


wni wdowy przedstawili inne 
argumenta.  Twierdzili naj- 
przód, że w urzędowem tłó- 
maczeniu owego paragrafu za- 
szedł biąd, gdyż “wolą” prze- 
“last will”, 
podczas, gdy *''wola” znaczy 


tylko “wish, desire, request” 


itp. Twierdzili, że wedle sta- 
tutów, na mocy których Z. N. 
P. był inkorporowany, fundu- 
szu pośmiertnego nie można 
aresztować lub obkładać de- 
kretem sądowym za długi; 
twierdzili na koniec, — i to za 
pewne najsilniejszy był ich 
argument, — iż zmarły nie 
ma prawa rozporządzać fun- 


„duszem pośmiertnym dowol 


mie dla tego że dopóki on 
żyje, ten fundusz jeszcze nie 
tworzy części jego majątku, 
i powstaje dopiero po jego 


Śmierci. 


Sędzia Neeley oglosił naten- 


czas wyrok na korzyść wdowy. 


Wprawdzie, jak sam oświad- 
czył, sądzi, iż ‘“‘wola” w tym 
wypadku znaczyło 
“last will”, — jednakowoż we 
dle statutu stanu Illinois z r. 


1895, do pośmiertnego ma 


prawo żona jedynie, która aż 


do dnia jego śmierci nie była 
z nim rozwiedzioną, tj. była je- 


go prawną żoną, i żaden testa 


mentowy zapis jej prawa tego 
obalić nie może. O ierzł się na 


podobnych dawniej ogłasza 


nych wyrokach w podobnych 


procesach. Nadto oświadczył, 
że sprawy takie muszą być są- 


dzone na mocy ustaw stanu 


Iilinois, gdyż *'kont.akt ubez 


pieczenia” z organizacyą za- 
warty jest na mocy statutów 


tego stanu. 

Obrońcami prawnymi wdo 
wy byli adwokaci pp. Czarne- 
cki i Koralewski. W prśmien- 


nej obronie wdowy cytowano 


przeszło 25 wyroków sądo 
wych w stanach New York, 


Massachusetts, Indiana, New 


Jersey, Texas, Californii, Kan 
sas,  Pennsylvanii, . Missouri, 
Wisconsin, Michigan i Ohio. 
We wszystkich tych stanach 


mieszka dużo Polaków, i ala 


tego wyrok powyższy szcze- 
gólniej dla Polaków jest zaj- 
mujący. 

Musimy przy tem zauważyć, 
że wedle tego wyroku sądowe 
go. jak się okazuje, ct którzy 


pożyczają komuś pieniądze 


w nadziei, iż przynajmniej 
ze sumy jego pośmiertnej bę- 
dą mogli ściagnąć swą nale- 
żytość, ogromnie się mylą, i 
że nie pomoże tunawet, gdy- 
by dłużnik w swoim testa- 
mencie na ich korzyść sumą 
pośmiertną rozporządził, bo 
taki ustęp testamentu wobec 
ustaw staje się nieważnym. 


Washington. 


Proklamacya do Filipińczyków. 

WASHINGTON, D. C, 
5 stycznia. Adjutant jeneralny 
wysłał drogą telegraficzną do 
jeu. Otis, w Manili następu- 
jące instrukcye w imieniu 
prezydenta Stanów Zjedno- 
(które podajemy 
w skróceniu): 

Zniszczenie floty hiszpańskiej 
pod Manilą, jako i późniejsze 
zajęcie tego miasta i kapitu 
lacya wojska hiszpańskiego, 
uskuteczniły faktycznie zdo 
bycie wysp filipińskich i znie- 
sienie zwierzchnictwa hiszpań - 
skiego. 

Przez podpisanie traktatu 
pokoju pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Hiszpanią 
w dniu 10 grudnia w Paryżu, 
przeszła przyszła kontrola irząd 
nad tą grupą w ręce Stanów 
Zjednoczonych. Dla tego staje 
się natychmiastowe obsadzenie 
tych wysp i zarząd nad nimi 
koniecznością, a rząd utrzy 


many przez Stany Zjedno 
czone w mieście, porcie i zatoce 
Manila ma natychmiast zostać 
rozszerzony na całe odstąpione 
terytoryum. 


naczelnik Stanów 
czonych ogłosić mieszkańcom 
wysp, że odtąd władza Stanów 
Zjednoczonych zostanie pod 
każdym względem wykonaną. 
Wódz wojska okupacyjnego, 
ma wydać proklamacyą, że 
nie przybywamy jako najeźdzcy 
lub zwycięzcy, lecz jako przyja- 
ciele, aby bronić krajowców 
w ich domowiskach, ich zatru- 
'dnieniach 
i religijnych prawach. Wszyscy, 
którzy będą pomagali w tem 
rządowi 
nych, 

i opiekę Stanów Zjednoczo- 
nych. 


tyle, co 


Dla tego ma wojskowy 


Zjedno- 


i ich osobistych 


Stanów Zjednoczo- 
otrzymają poparcie 


Aż do innego rozporzą- 


dzenia przez prawodawstwo 


Stanów Zjednoczonych muszą 
prawa municypalne pod wzglę- 


dem praw osobistych i wła- 
sności i dla zapobieżenia złemu 


być uważanejakojeszczeistnie- 


jące, a wykonaniem ich zajmią 


się zwyczajne sądy. Operacye 
rządu cywilnego i municypal- 
nego zostaną wykonane przez 
urzędników, którzy złożą przy- 
sięgę wierności dla Stanów 
Zjednoczonych, lub, o ile się 
to da zrobić przez urzędników 
wybranych z mieszkańców 
wysp. 

Podatki i cła, które dotych- 
czas płacono innemu rządowi 
muszą być płacone władzom 
Stanów Zjednoczonych, wy- 
jąwszy gdyby przedsięwzięto 
inne rozsądne środki dla po- 
krycia kosztów ogólnego i 
lokalaego rządu. Za własność 
prywatną, zabraną na cele woj 
skowe, zostanie zapłacone od- 
nośne wynagrodzenie. 

Wszystkie porty i miasta, 
znajdujące się w rękach wojska 
i floty Stanów Zjednoczonych, 
zostaną otwarte dla handlu 
przyjaznych narodów a wszy- 
stkie towary, wyjąwszy takich, 
które z powodu wojskowych 
przyczyn nie mogą zostać 
przyjęte, zostaną wpuszczone 
do kraju za zapłaceniem odno- 
śnego cła. 


Zarząd wojskowy powinien 


się starać o zaufanie, szacunek 
i miłość mieszkańców, przez 
zapewnienie pod każdym 
względem / osobistych praw 
i wolności, która jestspadkiem 
wolnych ludów i powinien im 
wytłómaczyć, że misya Stanów 
Zjednoczonych 
z dobroczynnej asymilacyi, 
która na miejsce samowładztwa 
stawia prawo i sprawiedliwość. 
Przy wykonaniu tej wzniosłej 
misyi musi być utrzymane silae 
ramię władzy, aby zapobiedz 
niepokojom i wszystkim prze 
szkodom dla udzielenia błogo- 
sławieństw dobrego i stałego 
rządu ludowi filipińskiemu pod 
wolną flagą Stanów Zjedno 
czonych. 


William McKinley. 


H. C. Corbin, adjutant 
jeneralny. 


WASHINGTON, D. C, 
4 stycznia, Pierwsza sesya 
Senatu po wakacyach trwała 
tylko 14 minut, Podczas niej 
prżyniesiono orędzie prezy- 
denta, zawierające paryzki 
traktat pokojowy, który zostal 
oddany pod rozwagę komitetu 
dla spraw zagranicznych. 
Następnie odroczył się Senat 
w cześć pamięci . senatora 
Morrill'a z Vermont, który 
w tych dniach zmarl. 

W Izbie niższej zajęto się 
obradą nad wnioskiem, który 
określa i karze zbrodnie 
w Alasce i tworzy kodex kry- 
minalny dla tego okręgu. Po 


różnych debatach dotyczących, 


owego “bilu” odroczyła się 
Izba w cześć pamięci senatora 
Morrill'a. 

WASHINGTON, D. C.. 
5 stycznia. W senacie nie 
przedsięwzięto nic szczegól- 
nego, z wyjątkiem zwyczajnej 
rutyny. Przyjęto wniosek odno 
szący się do ratyfikacyi umów 
z ladyanami w południowej 
Dakocie i wniosek dotyczący 
klasyfikacyi klerków poczto- 
wych 1 i 2 klasy, Bill ten 
ustanawia także pensye kler- 
ków i dzieli klerków na pocz 
tach pierwszej klasy na ośm 
stopni z pensyami od $500 
do $1ooo. Następnie zajęto się 
kwestyą kanału Nicaragua. 


(6 stycznia. 
odnieśli dziś zwycięztwo prze- 
ciwnicy reformy służby cywil- 
nej. 


składa się 


„cią jakiegokolwiek 


W Izbie niższej zajmowano 


się głównie ustanowieniem 
praw dla Alaski, y 


WASHINGTON, D. C, 
W Izbie niższej 


Przyjęto rezolucyę, na której 


mocy oficerowie i żołnierze 
armii 
rozpuszczeniu 
nadzwyczajny żołd za dwa 
miesiące, jeżeli służyli po za 
granicami 
czonych i za miesiąc, jeżeli 
służyli w 
państwa, 


wolontaryuszów przy 
ich dostaną 


Stanów Zjedno- 
obrębie granic 


W Senacie nie przedsię- 


wzięto ważniejszych spraw, 


Agoncillo chce się widzieć 
z prezydentem. 


WASHINGTON, D. C, 


6 stycznia. Agoncillo, zastępca 


Aguinalda, złożył dzisiaj w wy- 
dziale Stanu formalną prośbę 
o rozmowę z prezydentem 
o położeniu na Filipinach. 
Poseł filipiński żąda audy 
encyi jako reprezentant przyja- 
znego mocarstwa, twierdząc, 
że rzeczpospolita filipińska 
została utworzoną dnia 18 
czerwca, 1898, przez kongres 
reprezentantów wszystkich Fili 
pińczyków w Bakoor, Luzon, 
i że jej istnienie zostało for- 


malnie zakomunikowane mo | 


carstwom zagranicznym w dniu 
1 sierpnia, 1898. 

Agoncillo twierdzi, że rzecz 
pospolita filipińska jest i była 
od 18 czerwca faktycznie 
w posiadaniu terytoryum ludu, 
który reprezentuje. Memo- 
randum opiewa dalej, że lud 
wyspfilipińskich posiada głowę 
wykonawczą w osobie Don'a 
Emila Aguinaldo, któremu 
pomaga gabinet, złożony z mi- 
nistrów spraw zagranicznych, 
wojny, prac publicznych, spra- 
wiedliwości i fiaansów, którzy 
wszyscy zostali zamianowani 
odnośnie do konstytucyi. 

Od jego utworzenia, memo- 
randum opiewa, rząd ten 
wykonywał wszystkie funkcye 
należące do rządu. Utworzył 
i utrzymywał wielkie armie, 
wypędzając Hiszpanów, którzy 
bez władzy lub upoważnienia 
przez lud, rościli sobie preten- 


sye do kontroli nad krajem;* 


rząd zbierał dochody, utrzy 
mywał bióra pocztowe, wy- 
dzielał sprawiedliwość, starał 
się o naukę publiczną i wy- 
pełniał wszystkie  fuakcye 
ucywilizowanej kontroli; rząd 
tea zachował cywilną i reli- 
gijną wolność i bronił wła- 
sności prywatnej i jest tak 
dalece zakorzeniony w miłości 
ludu i z taką ludzkością wyko 
nywał swe powinności, iż Fili- 
pińczycy czują, że jako ich 
reprezentant powinien zostać 
przyjęty do familii nieza- 
wisłych narodów. 


Kongres. 


WASHINGTON, D. €., 
7 stycznia. — W Senacie po- 
stawił Mason (z Chicago) na- 
stępującą rezolucyę: 

Ponieważ cała władza rządu 
zależy od dobrej woli ludzi 
rządzonych, dla tego 

Uchwalono, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych nie będzie 
usiłował panować nad ludnoś: 
innego 
kraju w świecie bez jej ze- 
zwolenia lub przemocą pod- 
jarzmi ją pod nasze panowa- 
nie bez jej woli. 

Senator Mason przemówi o 
tem obszerniej w przyszły wto- 
rek. 

Dla okręgu Columbia prze- 
znaczył Senat bez debat co- 
kolwiek przeszło siedm milio- 
nów dolarów. 

W Izbie niższej zajmowano 
się podczas całej dzisiejszej 
sesyi retormą służby cywilnej. 


Protestanci oponują. 


WĄSHINGTON, D. C., 
8 stycznia. — Kongresowi zo- 
stała przedłożona petycya przez 
Rev. Jas. Rossa w imieniu 
Domowych Stowarzyszeń Mi- 
syjnych należących do prote- 
stantów w Stanach Zjedno 
czonych, w której ci stawiają 
opozycyę odnowieniu kwestyi 
szkół kontraktowych dla In. 
dyan, czego żądają kardynał 
Gibbons iarcybiskupowie koś 
cioła katolickiego. Petycya 
prosi kongres, aby pozostał 
przy swej polityce nie-sekciar- 
skiej. 


System szkólny dla Porto Rico. 


WASHINGTON, D. C., 8 
stycznia, —Jen. Jan Eaton wy- 
jechał do Porto Rico, aby się 
tam zająć dozorem nad edu- 
kacyą na wyspie. Już pod jen. 
Grantem organizował szkoły 
pomiędzy negrami w różnych 2 
stenach i był przez lat 16 ko- ep 
misarzem edukacyjnym dla 
Stanów Zjednoczonych. Za- 
żądano jego rady przy ufor- 
mowaniu systemów szkólnych 


w Japonii, Egipcie, Bułgaryi, . A: e 


Brazylii, Chili i innych połu- 
dniowo-amerykańskich sta- 


nach, 
Kongres. n 

WASHINGTON, D. Cio f 
stycznia. —W [zbie niższej zo- 
stała obalona uchwała co do 
reformy służby cywilnej i pie- 
niądze poświęcone na reformę 
służby cywilnej, zostaną na 
ten cel obrócone. 4 

Następnie zajmowano się 
sprawą praw dla terytoryum 
Alaski. 

W Senacie debatowano glo- 
śno nad prawem konstytucyj- 
nem Stanów Zjednoczonych 
odnoszącem się do wykony- 
wania polityki rozszerzania 
granic. 

Następnie zajęto się spraw 
kanału Nicaragua. tyz; 


——-—p—— 


AMERYKA. 
"Większy Pittsburg.” 
ALLEGHENY City i 
PITTSBURG, dwa miasta 
siostrzane, złączą się ostatecznie 
po kilkakrotnych daremnych 
usiłowaniach w “Większy 
Pittsburg” a złączenie ; 
zostanie niezawodnie uskute- 
cznione na wiosnę lub latem, 
gdyż natychmiast po przy- 
jęciu "uchwały Większego 
Pittsburga” przez legislaturę — 
stanu Pennsylvania, której 
sesya się rozpoczęła w prze- 1 
szłym tygodniu, zostanąprzed- | 
sięwzięte potrzebne kroki do 
wykonania projektu. Dotych- 
czasowe usiłowania koła pitts- 
burgskich urzędników, aby 
Allegheny City i inne w po- 
wiecie Allegheny położone 
miejscowości, jak McKeesport, Ą 
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Braddock i t. d., spoić x RE 
całość rozbijały się o fe EP 
że dawniejsze *"bil'e Większego” 
Pittsburga” miały na celu połą- - 
czenie przymusowe, podczas 
gdy teraźniejszy “bili sena- | 
tora Flynn nie tylko zostawia | 

snej 


w zupełności prawo wł: 
decyzyi każdej ‘miejscow 
lecz także pod względem ure. 
gulowania stósunków fiinan- 
sowych zawiera takie dokładne 

warunki, że gminy przyłącza- NE: 
jące się do Pittsburga nie | 4 
mogą zostać ukrzywdzonemi. | 
Demonstracye ze strony bursy — 
handlowej, urzędników miej. — 
skich i obywateli w Allegheny 


w ogóle dają do poznania, 
że przy głosowaniu, które 
nastąpi, wielka większość się — 
oświadczy za przyłączeniem 
do Pittsburga. Zakilkatygodni 
miasto Allegheny City z jego 
100,000 mieszkanców, będzie _ 
należało do Pittsburga. R 
Los górników. 
Myli się ten, który m 
że właściciele kopalń w 
i Virden, Ills. przez krwa 
wypadki ostatnich 
nabrali rozumu iw p 
zaprowadżą lepszy - 
do ich robotników. 
«Virden Coal Co.”, pozornie 
ustąpiła, gdy rozruchy stał 
za tragicznymi;  pomyś 
«Przyjdzie czas, przyjdzi 
ostatecznie będziemy  zatru- 
dniali ludzi, którzy mam ję 
będą podobali, po Fra | 
lub białych, unionistów 
nieunionistów.” Spór z 
pozornie tylko załatwi 
wewnątrz palił się 
«Virden Coal Co.”, g 
jej nie udało Sprov 


4 
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Biali robotnicy zaś, 
do unii, czuwają; znaj 
świeżego przyby: a i 
ich uwagi, że czar 
się mnożą w Virden 
Dla tego też można: 
dziewać nowych rozi 
nie ma prawie dnia, |. 
wysełano z Pana sensa 
wiadomości w świat, a 
tam stojące prosiło o po: 
i otrzymało takowe. - 
«Virden Coal Co.” 


= 


= 


i usłyszała pobożne wyrażenie, 
że tylko ci ludzie znajdą na 
ziemi pokój, którzy są dobrej 
woli;  "Virden Coal Co.” 
jednakże nie jest dobrej woli; 
jest to korporacya, która nie 
zna żadnej sentymentalności 
i nie posiada serca. Posiada 
ona tylko składy węgla, ma- 
szyny i “ręce” (hands); nie 
obchodzi ją bynajmniej, czy 
te ręce są białemi lub czar- 
nemi; przy kopaniu węgli są 
wszystkie ręce i twarze czar- 
nemi, nawet i takie które 
zbladły od trosk i kłopotów, > 
Rozumu i serc ich ludzi nie 
potrzebuje korporacya, tylko 
“rece” są jej pożądane i za to, 
co te działają, płaci ona atanie 
ręce mają u niej pierwszeństwo. 
atem *"naturalnem prawie” 
opiera się panowanie nowo- 
czesnych *boss'ów”, z których 
wielu niezawodnie ma uczucia 
ludzkie, lecz którzy jako człoń- 
kowie ich klasy się poddają 
«spiżowemu prawu płacy. 
Gdzie nie ma dobrej woli, tam 
także nie może istnieć pokój. 
Wolą zaś właścicieli kopalń 
jest zatrudnianie tań- 


szych sił robotni 
czych, zastąpienie pracy 
białej przez czarną. Inteli 


gentny biały robotnik, który 
chce przystojnie mieszkać i dać 
dzieciom swym dobre wycho- 
wanie, nie podoba się właści- 
cielom kopalń, którzy chcą 
mieć negrów, którzy nie umią 
czytać i pisać, mieszkają 
w nędznych chatach i dają 
swym dzieciom wychowanie, 
tak iż te muszą  zdziczeć, 
a z czasem dostarczą jeszcze 
tańszego materyału robotni- 
czego. W  Virden popłynie 
wnet znów krew. 


Czworo sióstr wychodzi za mąż 
za czterech braci. 

CANAL DOVER, O., 4 
stycznia, W małej miejsco 
wości Trail, dziesięć mil na 
północ ztąd, obchodzono wczo- 
raj rzadką uroczystość po- 
czwórnego wesela, gdyż czte 
rech braci rodzonych poślu- 
biło cztery rodzone siostry. 
Ślub czterech par odbył się 
w mieszkaniu młodych pań, 
które są córkami zamożnego 
farmera Hochstettera. Liczą 
od lat 18 do 28, a młodzi 
mężowie znajdują się mniej 
więcej w tym samym wieku. 
Są to synowie niejakiego 
Jana Summers i energicznymi 
młodymi ludźmi dobrych oby- 
czajów i dość zamożnymi. 
Ślub czterech tych par zabrał 
prawie godzinę czasu, a cere- 
monii dopełnił jeden ducho- 
wny. Młode pary będą miesz- 
kały w temsamem sąsiedztwie. 


Znów w ruchu. 

PEORIA, IIl, 4 stycznia. 
Destylacya *Great Western”, 
w którą w czerwcu prze 
szłego roku uderzył piorun 
i która się stała pastwą pło- 
mieni, została znów odbudo- 
waną i rozpoczęła wczoraj 
pracę z dzienną objętością 
15000 buszli zboża, co się 
równa fabrykacyi 60,000 galo- 
nów spirytusu dziennie, 

«Great Western” jest naj- 
większą destylacyą na świecie, 
a odbudowanie jej zostało 
przyspieszone, ponieważ jest 
wielki popyt od różnych rządów 
zagranicznych za spirytusem, 


który jest potrzebnym do fabry- 
'kacyi 


bezdymnego prochu. 
Także rozpoczęła się praca 
w zakladzie “Peoria Packing 
& Provision Co.”, w którym 
od pewnego czasu panował 
zastój. W tym zakładzie zabija 
się dziennie 500 Świn. 
Wykolejenie pociągu. 
JEFFERSON City, Mo., 4 
stycznia, Pociąg pasażerski 
Missouri Pacific kolei, dążący 
z Omaha i Kansas City do 
St. Louis, wykoleił się dzisiaj 


4 rano pół mili ztąd. Maszy- 
= nista Clausen 


z Sedalia i 
acz Zoll z St. Louis utra- 
życie. Skoczyli, gdy loko- 
wa najechała odłam skały 
/ na torze, lecz loko- 
motywą przywaliła ich i wraz 


znimi wpadła dorzeki Missouri. 


Wszystkie wagony, wyjąwszy 
tylnego mu sypialnego, 
wykoleiły się, lecz nie wpadły 
do rzeki, tylko  zwaliły się 
z drugiej strony toru, Temu 
trzeba przypisać, że z 90 pasa- 
żerów znajdujących się na 
pociągu ani jeden nie utracił 
życia. 
Dyamentowe wesele. 


SHEBOYGAN, Wis, 4 


stycznia, Tutaj obchodzili 
wczoraj ich wesele dyamen- 
towe państwo Freimuth. Miko 
łaj Freimuth urodził się 10 
października, 1810, w Alzacyi 
Lotaryngii, a jego żona Anna 
Marya2opaźdź ,1816, w Akwiz- 
granie, W r. 1831 wstąpił 
F. do wojska francuzkiego 
i służył aż do r. 1838 u 7go 
pułku artyleryi po większej 
części w Algeryi. Był obe 
cnym przy zdobywaniu fortecy 
górnej Constantine w Algeryi. 
Dnia 3 stycznia, 1839. poślu- 
bił teraźniejszą jego żonę. 
W r. 1847 przybył do Ame- 
ryki i osiedlił się w Skeboygan, 
gdzie trudnił się rybołóstwem. 
Para ta ma 17 wnuków i 7 
prawnuków. 


Nędza ludzka. 

O wypadku najgłębszej nędzy 
ludzkiej donoszą z Homestead, 
Pa. W chacie na pół zawa- 
lonej przy 6 ave. odkrył kon- 
stabel Walter Donaldson panią 
Horton, Polkę z jej czterema 
dziećmi blizką śmierci gło 
dowej. Matka i dzieci siedziały 
obok siebie w kącie izby, aby 
się rozgrzać, bo nie miały nie 
tylko żywności, ale i opału. 
W izbie sąsiedniej leżały na 
podłodze zwłoki męża i ojca, 
który przed kilku dniami 
umarł. Za pomocą tlómacza 
opowiedziała nieszczęsna nie- 
wiasta konstablowi swoje cier- 
pienia, Przed sześciu miesią 
cami pożar zniszczył całą ich 
chudobę i wkrótce potem 
zachorował mąż. Bez środków, 
aby kupić pożywny pokarm 
lub postarać się o pomoc 
lekarską umarł mąż; ona zaś 
nie znając języka  angiel- 
skiego i nie obeznana z tutej- 
szymi stósunkami nie uuiała 
sobie dać rady. Tymczasem 
zajęli się jej losem Polacy 
w Homestead, którzy ponieśli 
także koszta pogrzebu. Później 
zostaną matka i dzieci,prawdo- 
podobnie oddane do powiato 
wego zakładu dla ubogich. 

Gwizdał aż do śmierci. 

BUFFALO, N. Y., 5 sty. 
cznia. Christ Monberger, zatru 
dniony w stockyard'ach w East 
B.ftalo, został w piątek naje 
chany przez pociąg a wczoraj 
umarł, Przez blizko 144 go- 
dziny leżał w szpitalu i ani 
na chwilę nie przestał gwizdać, 
czy był przytomnym lub nie- 
przytomnym. Lekarze czynili 
wszystko co mogli, aby go 
wstrzymać od gwizdania, lecz 
daremnie, aż dopiero Śmierć 
położyła koniec tak życiu jego, 
jak i gwizdaniu. 


Legislatura stanu Illinois. 
SPRINGFIELD, IIL, 4 


stycznia. Dzisiaj na południe 
rozpoczęła się sesya 4go 
ustawodawstwa stanu Illinois. 

Prezydentem pro tempore 
Senatu został obrany senator 
Warder (rep ) Po załatwieniu 
mniejszych tormalności prze- 
czytano crędzie gubernatora 
Tannera. 

Po odczytaniu orędzia podali 
Berry, Campbell i Busse 
“bille”, które regulują organi- 
zacyę kompanii tramwajowych, 
poczem nastąpiło odroczenie. 

W Izbie niższej został 
przewodniczącym (Speaker) 
obrany Lawrence Y. Sherman 


.(rep.) Po przeczytaniu orędzia 


gubernatora podał Rankin 
taki sam “bill”, jaki został 


Senatowi przedłozony przez 


Berry'ego a Mueller taki sam, 
jaki przedstawił senator Camp- 
bell. Nastąpiło odroczenie. 


SPRINGFIELD, IL, 5 
stycznia. Legislatura zajęła się 
dzisiaj głównie liczeniem gło 
sów oddanych na urzędników 
stanowych podczas ostatnich 
wyborów. Pozałatwieniu nastę- 
pnem spraw będących na po- 
rządku dziennym i po sta- 
wieniu w Izbie niższej kilku 
wniosków mniejszej wagi, tak 
Senat jako i Izba niższa odro 
czyły się do wtorku przyszłego 
tygodnia. sb; 


Straszliwa katastrofa. 
Zderzenie dwóch pociągów Lehigh 
Valley kolei. 13 osób na miejscu 

zabitych, przeszło 25 ranionych. 

NEW YORK, 9 stycznia. 
Przy zderzeniu się dwóch po 
ciągów pasażerskich na kolei 
Lehigh Valley, która się wyda- 
rzyła dzisiaj po południu 
o 12:47, zostało 13 osób zabi: 
tych i przeszło 25 ranionych. 

(W spisie rannych spoty- 
kamy dwa polskie nazwiska: 


siedmiu wagonach 


Józef Maleski z Shenandoah, 
Pa. i Jerzy Łański, z Mount 
Carmel, Pa.) 


Nieszczęście wydarzyło się 
w pobliżu West Tunellen, trzy 
mile od Bound Brook i 30 
mil od New York City. Miej- 
scem nieszczęścia jest ostry 
skręt na torze Lehigh Valley, 
gdzie tenże wrzyna się w pa- 
górek. Lecz nieszczęście mogło 
się wydarzyć tylko wskutek 
poprzedniego nieszczęścia, 
które się wydarzyło dzisiaj 
rano pociągowi ładunkowemu 
w Bouad Brook, gdzie się 
9 wagonów _ potrzaskało. 
Wskutek tego został tor wscho 
dni zablokowany a pociągi 
idące do Nowego Yorku 
zostały podczas całego przed- 
południa przeprowadzane z 
wschodniego na zachodni tor i 
szły z Bound Brook do „New 
Market, stacyi oddalonej sześć 
mil, gdzie znów wracały na 
własny tor. Aby to módz 
uskuteczaić, zostały wszystkie 
pociągi idące na zachód zatrzy- 
mywane w South Plainfield, 
aż do czasu, gdy ich linia była 
oczyszczoną z pociągów dążą- 
cych w przeciwnym kierunku. 

Pociąg no. 20, który rano 
o godzinie 7mej wyjechał 
z Shamokin, Pa., był tak 
silnie obsadzonym, że musiał 
zostać podzielonym na- trzy 
sekcye. Pierwsze dwie przy- 
były do Bound Brook, zostały 
przeprowadzone na drugi tor, 
wróciły w New Market na 
właściwy tor i dostały się 
szczęśliwie do Nowego Yorku. 
Trzecia sekcya spóźniła się 
o całą godzinę prawie. W 
składa- 
jących tę sekcyą było przeszło 
400 ekskursyonistów z Mount 
Carmel, Shamokin, Mabonoy 
City, Hazleton, Ashland i 
Pottsville, Pa. Byla to wy 
cieczka biznesistów, z których 
niektórzy chcieli bawić w No- 
wym Yorku trzy dni. Pociąg 
ich został w Bound Brook 
przeprowadzony na drugi tor 
i pędził dalej. 

Tymczasem czekał w New 
Market pociąg lokalny, pę- 
dzący pomiędzy Nowym Yor- 
kiem i Bound Brook. Jest to 
no. 71, który powinien przy- 
być do Bound Brook o 11:59. 
I tenże się spóźnił o godzinę. 
Ostatecznie dał mu telegra 
fista kolejowy w South Plain- 
field pozwolenie, że może 
jechać dalej. Nim pociąg przy 
był do West Tunellen, gdzie 
tylko staje, gdy są pasaże- 
rowie do zabrania, dał mu 
człowiek sygnałowy, Marcin 
Brennan, znak, że nie ma 
pasażerów i pociąg lokalny 
popędził dalej szybkością 25 
mil na godzinę. W pociągu 
znajdowało się tylko czterech 
pasażerów. 

Z *cab'u” pociągu ekskur- 
syjnego spostrzegli maszy- 
nista James Prendergast i 
palacz Jerzy Cheshire przy- 
bliżający się pociąg lokalny. 
Lecz już za późno, bo pomimo 
ich usiłowania, aby się zatrzy- 
mać, zderzyły się pociągi, 
pociąg ekskursyjny pędząc już 
tylko szybkością 15 mil na 
godzinę. Służba kolejowa 
zeskoczyła. Lokomotywa po- 
ciągu lokalnego przewróciła 
się i popchnęła “tender” po- 
ciągu ekskursyjnego w pier 
wszy wagon z. Shamokinu 
aż do jego końca. W tym to 
wagonie zostało 13 osób zabi 
tych i większa część ranio 
nych. Inne wagony pozostały 
na torze. Przywołano natych 
miast lekarzy z najbliższych 
miast. Zabitych odwieziono 
do Bound Brook, a z ran 
nych odesłano 21 do szpitala 
w Plainfield. } 

Maszynista 
skoczył za późno. Dostał się 
pod lokomotywę, pod którą 
leżał przez trzy godziny. Gdy 
go wydobyto, przekonano się, 
że jest Śmiertelnie pokale- 
czonym. I maszynista pociągu 
lokalnego został tak straszli- 
wie  pokaleczony, że nie 
można się spodziewać jego 
wyzdrowienia. 

NEW YORK, ro stycznia, 
Dzisiejszy ranniejszy “Herald” 
podaje, że pięciu ludzi poka- 
leczonych na kolei Lehigh 
umarło podczas nocy. Wsku- 
tek tego wynosi liczba zabi- 
tych obecnie 18. 


Prendergas 
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- Wiadomości z Wysp 
Filipińskich. 
Amerykanie mają wylądować bez 
broni, 

MANILA, 4 stycznia. —Z 
Iloilo nadeszły co dopiero 
wiadomości, że powstańcy u- 
chwalili, że zezwolą na to, a- 
by Amerykanie wylądowali 
w Iloilo bez broni, lecz że 
krajowcy stawią opór, gdyby 
Amerykanie z bronią w ręku 
chcieli wylądować, i że z wy- 
spy Negros i sąsiednich wysp 
przybywają posiłki, chociaż a 
merykańskie kanonierki “Bal- 
timore’ i “Arizona” starają 
się temu zapobiedz. 

Amerykańskie wojsko jest 
niespokojnem. Powstańcy mu- 
strują się rano i w wieczór 
przed oczami amerykańskiej 
ekspedycyi, która się wciąż 
jeszcze na okrętach znajduje. 

Rzeź Hiszpanów. 


MADRYT, 4 stycznia. — 
Jen. Rios potwierdził w de- 
peszy z Manili, że wszyscy 
Hiszpanie z wyjątkiem nie- 
wiast, zostali zamordowani na 
Balabac, wyspie położonej 30 
mil na południe od Palawan. 


Powstańcy nie chcą wydać jeńców 
wojennych. 
MADRYT, 5 stycznia. — 
Następująca urzędowa depe- 
sza nadeszła z Manili: 


Powstańcy nie chcą wydać 
jeńców wojennych na żądanie 
Amerykanów. Twierdzą, że 
to oznaczałoby poddanie się 
Stanom Zjednoczonym. Co 
do zakonników uwięzionych 
chcą powstańcy negocyować 
wprost z Watykanem. Jen. 
Rios rokuje obecnie wprost z 
powstańcami © uwolnienie 
więźniów. 


Stawiają warunki. 


` PARYŻ, 5 stycznia. —Tu- 
tejsza junta tilipińska odebra- 
ła z Manili depeszę, że Agui- 
naldo udał się do Iloilo, aby 
stanąć na czele powstańców, 
gdyby przyszło do walki z 
Amerykanami. 

_ Mabini, prezes nowego ga- 
binetu filipińskiego, żąda uzna: 
nia niepodległości Filipinów i 
nie chce się zgodzić na uwol 
nienie więźniów hiszpańskich, 
lecz jest gotowym porozumieć 
się z Amerykanami *''jako 
sprzymierzeńcami,” aby wy- 
dać hiszpańskich urzędników 
wojskowych i cywilnych, co 
ma się stać pod następujący- 
mi warunkami: 

1. Rokowania mają się za- 
cząć formalnie między Hisz- 
panią i rządem  flipińskim, 
Hiszpania mianując jednego 
delegata. 

2, Więźniowie zostaną wy- 
mienieni. Hiszpania odeśle na 
samprzód wszystkich Filipiń 
czyków do ojczyzny, miano- 
wicie tych, którzy mieli jaką- 
kolwiek styczność z powsta- 
niem; po drugie wszystkich 
jeńców wojennych, którzy zo- 
stali skazani jako zdrajcy, 
powstańcy lub dezerterzy, lub 
ponieważ popierali ruch Fili 
pinów w jakikolwiek sposób 
w tem stuleciu. Filipińczycy 
mają zostać uwolnieni, nim 
rząd filipiński uwolni jeńców 
hiszpańskich i Hiszpania ma 
ogłosić amnestyą dla wszyst 
kich Filipińczyków i Hiszpa- 
nów oskarzonych o spiskowa- 
nie. 

3. Hiszpania zapłaci wszy- 
stkie koszta za odesłanie Fi 
lipińczyków do ich ojczyzny, 
jako i koszta odesłania i u- 
trzymania hiszpańskich więź 
niów, którzy się znajdują w 
rękach Filipińczyków. Te ko- 
szta zostaną uważane za od- 
szkodowanie wojenne. Rząd 
filipiński jest gotowym zapła 
cić koszta podróży takich Fi. 
lipińczyków, którzy z bronią 
w ręku zostali schwytani, cho- 
ciaż Filipińczycy istotnie są 
uprawnieni i za nich żądać 
zapłaty od Hiszpanii. 

Zakonnicy uwięzieni nie 
wchodzą w tę rachubę, gdyż 
oni podczas wojny byli agen 
tami papieża, lecz jednakże 
zostaną uwolnieni pod nastę-, 
pującymi warunkami: po pier- 
wsze, delegat apostolski bę- 
dzie prosił o ich uwolnienie w 
imieniu papieża; po drugie, 
wszystkie "bulle" i rozporzą 
dzenia papiezkie, które udzie- 
lają zakonom religijnym szcze- 
gółowe przywileje zostaną od- 
wołane; po trzecie, wszystkie 


z 


zwyczaje księży świeckich bę 
dą szauowane; po czwarte; 
żaden zakonnik nie będzie 
zawiadywał gminą, katedrą, 
episkopatem lub dyecezyą; po 
piąte, wszystkie takie urzędy 


„będą dzierzone przez księży 


krajowych lub  naturalizowa- 
nych; po szóste mają być u- 
stanowłone reguły dla wybo 
rów biskupów. 


Proklamacya do Filipińczyków. 


MANILA, 5 stycznia, — 
Jen. major Otis, wódz woj: 
ska amerykańskiego na Fili- 
pinach wydał do Filipińczy- 
ków proklamacyę uzasadnio 
ną na instrukcyach telegrafi- 
cznych od prezydenta Mc 
Kinleya. Po krótkim prze- 
glądzie instrukcyi prezydenta 
McKinley'a, powiada Otis, iż 
jest zamiarem rządu amery- 
kańskiego, podczas gdy bę- 
dzie w ogóle kierował inte 
resami, zamianować  wybit- 
nych ludzi na urzęda cywilne. 
Otis twierdzi dalej, iż jest 
przekonanym, że rząd ame. 
rykański ustanowi na wyspach 
rząd liberalny, w którym lud 
będzie tak zastąpiony, o ile 
na to zezwoli utrzymanie o- 
pieki i porządku. Rząd ten 
będzie tak wclnym i niezawi- 
słym, jak rządy nailiberal: 
niejszych krajów świata. Pro- 
si dla t go Filipińczyków o 
zupełne ich zaufanie i współ- 
udział, 

O rozbrojeniu powstańców 
nie wspomina proklamacya. 

W artykule o proklamacyi 
prezydenta McKinley'a do 
Filipińczyków, ktora została 
w środę ogłoszona przez jen. 
Otis'a, powiada *"Independen- 
cia,” że zadanie przedłożone 
jest nader trudnem. Czasopi 
smo przyznaje, że tylko dwa 
rozwiązania są możliwemi, po 
pierwsze: wyrzeczenie się po 
lityki aneksacyjnej przez A- 
merykanów, gdyż tutejszy lud 
nie ma ochoty zaginąć w na 
rodowości amerykańskiej, lub 
po drugie, długa, krwawa 
walka. 

Gazeta ta wskazuje potem 
na przykład szlachetnych pa 
tryotów z Iloilo, którzy sta- 
wiają opór jen. Millerowi, i 
wypowiada nadzieję, że kry 
zys się zakończy w sposób 
pokojowy. Jednakowoż daje 
także do poznania, że łatwo 
może przyjść do zawikłań. 


Usposobienie Filipinów zupełnie an- 
ty-amerykańskiem. | 

HONGKONG, Chiny, 6 
stycznia. — Tutejsze gazety po- 
dają następującą depeszę, któ. 
ra widocznie pochodzi z źró- 
dła filipińskiego: Gdy Ame 
rykanie przybyli do Iloilo nie 
znaleźli tamże żadnego rabun 
ku ze strony wojska filipiń 
skiego ani też postępowania, 
któreby było niegodne.a lu- 
dzi ucywilizowanych. Odnoś 
nie do ich umowy z Hiszpa- 
nami Filipińczycy weszli do 
Iloilo w porządku i formalnie 
wywiesili flagę filipińską. A- 
merykanie znaleźli, że tam 
został ustanowiony dobry rząd, 
który także został uznany. 
przez zagranicznych mieszkań 
ców. Poczta, bióra cła i inne 
wydziały zostały dobrze za 
rządzane przez całkowitą kon- 
trolę Filipinów. Przez to zo 
stają powieści o skłonności 
Filipińczyków do rabowania i 
mordowania odesłane do kra 
ju bajek. Filipińczycy osadzi 
li Iloilo natych samych ludz- 
kich zasadach, któremi się 
odznaczały ich czyny wobec 
ich hiszpańskich ciemiężycieli, 

Korespondent dodaje, że 
wiadomości o ustanowieniu 
rzeczypospolitej opozycyjnej 
zostają zaprzeczone przez fakt, 
że gubernator i jenerał dowo 
dzący w Iloilo delegatom a 
merykańskich okrętów wo- 
jennych dali zapewnienie, że 
bez rozkazów od rządu w 
Malolos nie mogą nic. załat 
wić, 


Walczyli tylko za niepodległość. 


MANILA, 6 stycznia, — 
Depesza do czasopisma *In- 
dependencia” z Malolos, sto- 
licy tak zwanego rządu fili- 
pińskiego, donosi że guber- 
natorowie wszystkich prowin- 
cyi wyspy Luzon zjechali się 
w Malolos, aby oddać swe 
życie i własność w wiernem 
trzymaniu się polityki prezy- 
denta i rządu. “Mówią,” o- 
piewa depesza”, że walczyli 
tylko o niepodległość Filipi- 


nów i nie chcą się poddać 
obcemu.*  " 


Nowy gabinet filipiński. 


MANILA, 29 grudnia. — 
Utworzono nowy gabinet fili- 
piński, który się składa z na- 
stępujących członków: Mabi- 
ni, prezydent gabinetu i mi- 
nister spraw zagranicznych; 
Luna, minister wojny; Ara- 
neta, minister spraw wew 
nętrznych; Buencamino, mi 
nister handlu i rolnictwa; 
Cannon, minister spraw pu- 
blicznych; Rosario, zarządzca 
archiwami: Gabinet ten jest 
zupełnie anty amerykanskim, 
żąda wolnej rzeczypospolitej i 
chce Amerykanów uważać 
tylko za sprzymierzeńców. 


Protest Agninalda. 


MANILA, 7 stycznia.—W 
kilka godzin po ogłoszeniu 
proklamacyi prezydenta Mc 
Kinley'a przez jen. majora 
Oius'a ageqci Aguinalda o 
głosili manifest jego, który 
wywołał znaczne wrażenie, 
Aguinaldo protestuje w swym 
manifeście przeciwko temu, 
że jen. Otis się podpisał jako 
wojskowy gubernator wysp 
filipińskich. Oświadczył dalej, 
że nigdzie, ani w Singapore 
ani w Hongkong, ani też w 
jakiemkolwiek innem miejscu 
zezwolił na uznanie zwierz- 
chnictwa Amerykanów itwier- 
dzi, że tylko dla tego powró- 
cił na okręcie amerykańskim, 
aby zwyciężyć Hiszpanów i u- 
zyskać niepodległość. To pot 
wierdzają jego urzędowe pro 
klamacye z dnia 24 maja i 12 
czerwca i jen. major Merritt 
potwierdził to przez prokla 
macyą wydaną kilka dni 
przed kapitulacyą Hiszpanów, 
w której wyraźnie i stanow- 
czo oświadczył, że amerykań- 
skie wojsko przybyło, aby 
znieść panowanie Hiszpanów 
i oswobodzić Filipinów. 

Nakoniec oświadcza Agui- 
naldo, że ma krajowców i cu- 
dzoziemców za świadków, że 
wojsko amerykańskie nietylko 
przez swe czyny uznało Fili 
pińczyków za stronę wojującą, 
lecz i przez to, że publicznie 
salutowało flagę  filipińską, 
gdy ta tryumfująco płynęła 
po tych morzach przed ocza 
mi wszystkich narodów. 

Aguinaldo protestuje na 
stępnie w imieniu  Bóztwa, 
które go upoważniło do kie- 
rowania jego braćmi w cięż- 
kiem zadaniu odrodzenia, u- 
roczyście przeciw postępowa- 
niu amerykańskiego rządu i 
powtarza, iż ma dowody. że 
zost-ł przywieziony do Fili- 
pinów w rozumieniu, że A- 
merykanie mu obiecali ich 
współudział w osiągnięciu nie- 
podległości. 

Ostatecznie żąda od swych 
sprzymierzeńców, aby silnie i 
wspólnie pracowali i zapewnia 
ich, iż jest przekonanym iż 
uzyskają zupełną niepodle 
głość. Nigdy i nigdy nie ma- 
ją się cofnąć z chwalebnej 
drogi, na której już tak dale 
ko postąpili.” 

Jen. major Otis nie przypi- 
suje manifestowi żadnej waż- 
ności. Twierdzi, że w prokla- 
macyi nie jest wyrażone zda- 
nie lepszej klasy Filipińczy- 
ków. Czy zaś wielka masa 
Filipińczyków może być kon- 
trolowaną i armia  filipińska 
wstrzymaną, jest inną rzeczą, 
chociaż się spodziewa, że za- 
wieruchy zakończą się w spo- 
sób spokojny. 

Emisaryusz jen, Otisa o położeniu w 
Iloilo. 

MANILA, 8 stycznia. — 
Pułkownik. Potter, specyalny 
emisaryusz pomiędzy Manilą 
i Iloilo przybył dzisiaj z de- 
peszami z ostatniej miejsco 
wości. Położenie w Iloilo jest 
dotychczas  niezmienionem. 
Ulice są zabarykadowane, a 
główne budynki śą  przesią - 
knięte naftą, gdyż powstańcy 
chcą podpalić całą bizuesową 
część miasta przy pierwszem 
wystrzale, któryby padł ze 
strony amerykańskiej. Banki 
przeniosły swe pieniądze na 
statek amerykański “New- 
port” iinne okręta. 


Wiadomość o rzezi Hiszpanów rie 
prawdziwą. 
HONGKONG, 8 stycznia, 
— Według opowiadania ludzi, 
którzy co, dopiero przybyli z 
wyspy Balabac, położonej na 
południe od wyspy Palawan, 
polega wiadomość © rzezi 


tamtejszych Hiszpanów przez 
Filipińczyków na nieprawdzie. 
Ludzie ci powiadają, że 'wia- 
domość ta jest wynalazkiem 
księży, aby zaszkodzić spra- 
wie Filipińczyków i dodają, 
że na tej wyspie nie ma wię- 
cej jak sześć Hiszpanów, i że 
wszyscy, którzy zostali zabici 
padli w wojnie. 


Filipińczycy telegrafują do prezy- 
> denta MceKinley'a. 

LONDYN, 9 stycznia. — 
Wydziały filipińskie w Pary- 
żu, Madrycie i Londynie te- 
legrafowały w sobotę do pre- 
zydenta McKin ey'a. 

Depesza paryzka brzmiała: 
«Protestujemy przeciw wyłą- 
dowaniu amerykańskich sił w 
Iloilo.” 

Telegram londyński brzmiał: 
“Traktat pokcju nie jest je- 
szcze ratyfikowanym. Preten- 
sye amerykańskie do zwierz- 
chnictwa są przedwczesnemi. 
Prosimy o ponowne zastano- 
wienie się nad rozporządze- 
niem odnoszącem się do I- 
loilo. Filipińczycy życzą sobie 
przyjaźni Ameryki i nienawi- 
dzą militeryzm i oszukiwanie.” 

Za tępca 
Prasy” dowiaduje się, że jun- 
ta flipińska w Paryżu ode- 
brała od agenta Filipińczy- 
ków w Hongkong w sobotę 
depeszę, która opiewa: *Wal- 
ka z Amerykanami jest nieu- 
nik ioną. My nie jesteśmy 
napastnikami,” 

Telegram odebrany dzisiaj 
od pewnej firmy angielskiej 
w Manili donosi, że położenie 
jest krytycznem i obawa wiel- 
ką. Telegram donosi także, 
że wojsko amerykańskie nie 
wylądowało jeszcze w Iloilo. 

Członkowie tutejszej junty 
filipińskiej nie wierzą wiado- 
mości , podanej w *''Globe,” 
że rząd amerykański kazał 
Agoncillo'wi, zastępcy Agui- 
nalda wynosić się z Washing- 
ton'u. 

Wiadomości pocztowe, któ: 
re dzisiaj nadeszły opiewają, 
że cło na wszystkie zagrani- 
czne towary, które zostaną 
przywiezione do portów, któ- 
re stają pod kontrolą filipiń - 
ską, ma wynosić pięć procent 
ich wartości i towary wywie- 
zione jeden procent ich war- 
tości. 


Położenie na Filipinach i inna pro- 
klamacya Agnuinalda. 

MANILA, 9 stycznia, — 
Położenie przybliża się szybko 
do ostatecznego punktu i mo- 
że być, iż cała sprawa jutro 
już zostanie załatwioną w spo- 
sób spokojny. W obiegu zaś 
są różne zaniepokajające wia- 
domości. Władze amerykań- 
skie przedsiębierają różne środ- 
ki ostróżności, Żołnierze znaj- 
dujący się w kwaterach stoją 
wciąż pod bronią a pułki ka- 
lifornijskie zostały wylądowa- 
ne z okrętów. Krajcwcy o- 
debrali podobno rozkazy, aby 
nie pracowali dla Ameryka- 
nów i robotnicy w wydziale 
komisarj atu zastrajkowali. 
Wielu krajowców opuszcza 
miasto. 

Jen. major Otis jest zresztą 
panem sytuacyi, 

Druga proklamacyn Agui- 
nalda, która nosi tę samą da- 
tę, co i pierwsza, która nastą- 
piła zaraz po proklamacyi jen. 
majora Otis'a, której podsta- 
wą były instrukcye od pre- 
zydenta „McKinley'a, okazała 


się dzisiaj po pierwszy raz po ' 


ulicach, lecz została podobno 
znów cofniętą. Treść jej jest 
o wiele gwałtowniejszą, niż 
treść pierwszej proklamacyji. 
Aguinaldo grozi, że wypędzi 
Amerykanów z wysp, wzywa 
Bóstwo za świadka, że krew 
ich ma spadnąć na własne ich 
głowy, jeżeli zostanie przela- 
ną i opisuje dokładnie obie- 
tnice, które, jak twierdzi, A- 
merykanie uczynili powstań- 
com pod względem roli, którą 
powstańcy odegrają podczas 
kampani. Zdaje się, że dru- 
ga ta proklamacya została na- 
samprzód ułożoną, lecz nie 
została przyjętą przez kongres 
Filipińczyków w Malolos. 


LĄ 4 
W. Rogalski? D 
odbierał Gazetę 
8 


4% Turners Fal] Y ya 
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Z Niewoli Tatarskiej. 


LATOROŚL 


ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ. 


OPOWIEŚC LUDOWA 


Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 
XVII WIEKU 


— PRZEZ — 


JANKA Z GRZEGORZEWIC. 


(Ciąg dalszy.) 

Grając tak i śpiewając zbliżyli się obaj 
muzykanci do Baszkowa, gdzie niedaleko 
karczmy na wygonie wyniosłym przysiedli, 
aby nieco wypocząć, zanim wejdą do wsi, 
gdzie mogła na nich jako w ostatni dzień 
zapustny czekać długa robota. Tak przy- 
najmniej miarkował Kuba. Ale Pawełek u- 
wziął się dziś na niego z swymi Tatarami i 
Turkami i wciąż mu podsuwał nową piosnkę 
do grania.  Dudziarzowi nie brakło ochoty 
do czasu, więc dął, co mu sił starczyło. Gdy 
mu zaś tego było już za wiele, zawołał: | 

— Co ci, uprzykrzony bąku, będę za 
darmo grajał? W gardle mi wyschnie a nic 
nie zostanie dla ludzi — i zdusił niby od 
gniewu miech, aż sapnąl jak kowalski, ale 
po chwili zadął: 


Był tu duda z Golejewa, 
Miał gajgi, miał gajgi, 
W poniedziałek i we wtorek 
Grał zawdy na dudach, 

grał zawdy: 


A ja duda i ty duda, 
Ej oba my dudzi; 
A komu my zagrajemy, z 
Kiej nie ma nam ludzi, 
ej ludzi. 

Grajkowie tak zajęci byli grą swoją i 
śpiewem, że nie spostrzegli, ani słyszeli, 
jak od pewnego czasu dziewczęta i parob- 
cy zabawiający się podle gospody a zwa- 
bieni ich muzyką, poczęli zbierać się za ich 
ł plecami i słuchać gędźby w cichości. Gdy 

tedy Kuba raz jeszcze powtórzył drugą 
zwrotkę: 

A. ja duda i ty dnda; 

Ej oba my dudzi; 

A komu my zagrajemy, 


Kiej nima nam łudzi, 
ej ludzi — 


— A toć nas za kogo macie, pogań- 
skie syny, nie za ludzi, he? — huknął nad 


$ nimi Walek Skorczak, barczysty i czerwo- 
ny jak rak chłopak. 
— Zabierajcie ich, Tatary, do niewoli 
. za to, w jasyr — wołali inni, 
sh — W jasyr, w jasyr! — krzyczała 
3 gromada, 


BEz _ Rok 1667 zdawał się być jednym z 
| owych niewielu cichych i spokojnych go- 
kt ści, które tak rzadko nawiedzały ziemicę 
naszą w onych pełnych trwogi, wojen i 
klęsk czasach. Całe dwudziestolecie pano- 
ki wania mężnego, dobrej woli ale nieszczę- 
E snego króla Jana Kazimierza, upłynęło 
bądź w ciągłych wojnach i najazdach od 
pr strony $ąsiadów, bądź w zaburzeniach we 
wnętrznych. Gdy od wschodu bunt ko- 
zacczyzny Chmielnickiego sprowadził wojnę 
moskiewską, a od południa najazd tatar- 
ski; gdy od północy żołdactwo szwedzkie 
jakby falą potopu ognistego zalało całe 
powiśle od Bałtyku do Tatr; gdy z czwar- 
tej strony Rakoczy siedmiogrodzki ze swe- 
mi Węgrzynami począł też się dobijać dla 
siebie łupu; a z piątej zręczny Branden- 
burczyk usuwał się od służby powinnej dla 
Polski, jako jej hołdownik, i przygotowy- 
a wał groźną w przyszłości niezależność Prus, 
É — cały kraj gorzał ogniem w ciągu po- 
A « kolenia ludzkiego; setki miast 1 tysiące 
i wsi zamieniły się w gruzy i zgliszcza; dwa 
miliony ludu pogrążyło się w śmierci, a 
j drugie tyle w nędzy; całe powiaty stały 
pustynią głuchą; ludzie rodzili się przy 
x szczęku oręża iłunie pożarów, a umierali 
3 wśród krakania kruków i wycia wilków. 
Zdawało się — ostatnia godzina przy- 
szła na Rzeczpospolitą. Lecz oto z wyżyn 
Jasnej Góry Częstochowskiej spłynęła ła- 
ska Orędowniczki i Królowej tej ziemi. Po 
szczęśliwej obronie tego przybytku wiary 
| przeciwko Szwedom — otucha zaczęła 
= — wstępować w serca znękanego ludu, z nią 
skrucha, żal i poprawa. Z wiarą przyszła 
zgodność i męztwo, a z taką siłą naród 
poczuwszy się na mocy, począł dzielny sta- 


"yy lejno jednego po drugim. 
4 e p pART O pana Lubomirskiego, 

Wielkiego marszałka koronnego, przeciw 
królowi był już tylko resztką gniewu bo- 
go, po którym nastąpiło opamiętanie. 
l marszałek usunął się na Szlązk i po- 
wał we Wrocławiu, a król siedział w 
awie, znękany, co prawda, i zesta- 


rzały z klopotów, ale uspokojony i cichy. 
Cichym też stawał się i kraj cały, a naj- 
bardziej dzielnica Wielkopolska, zwłaszcza 
połać jej zachodnia od Szlązka, jako wcze- 
śniej otrząśnięta z najazdu i burz. Ptac- 
two już oddawna nie ciągnęło z wrzaskiem 
i z zapowiedzią niepokoju; ludzie nie wi- 
dywali na niebie ani krzyżów krwawych, 
ani komety ognistego, a ziemia z jesieni 


potem przykryła biała opona śnieżna, ścię- 
ta przymrozkiem, zachowując w ten sposćb 
dobry zadatek urodzaju na rok przyszły. 
Starsi zacierali ręce z zadowolenia i gwa- 
rzyli spokojnie o widokach „na wiosnę i 
lato, lub wspominali przebyte ciężkie chwi- 
le utrapień i nieszczęść; młodzież jako bar: 
dziej żyjąca dniem dzisiejszym, niż wczo- 
rajszym, a skora do zapomnięnia przeszło- 
ści, okazywała się rzeźką i nawet wesołą. 
Jeśli tak gdzieindziej bywało, to tem 
snadniej w Baszkowie. Były też po temu 
powody. Nadeszły zapusty, a z niemi su- 
te i rozgłośne gody weselne, jakie właści- 
ciel Baszkowa — JMci Pan Aleksander 
Krzysztof Sieniuta wyprawił małżonce swej, 
pani Teresie z Opalińskich z Sierakowa. 
Że obie rodziny tak mężowska, jak żoni- 
na posiadały liczne stosunki pokrewieństwa 
i przyjaźni, zjazd tedy gości na zamku 
baszkowskim był liczny i okazały. A więc; 
ojciec panny młodej — Pan Krzysztot O- 
paliński, wojewoda poznański, siostra pana 
młodego, pani Anna Opalińska wraz z mę- 
żem Piotrem, podkomorzym poznańskim; 
ojciec tejże i pana młodego, sędziwy pan 
Piotr Sieniuta — dziedzic na Lachowcach, 
Kobylinie i Zmudach; siostra tegoż — pani 
Katarzyna Sieniucianka wraz mężem Wa- 
cławem Leszczyńskim, dziedzicem Bere- 
steczka, po zrujnowaniu którego w strasz- 
nej trzydniowej bitwie z Kozakami i Tata- 
rami otrzymał Dubno w Bełzkim; pan Ję- 
drzej Leszczyński, wojewoda Derpski, po- 
eta i mąż wielce uczony, przybył z żoną 
Katarzyną, która w pierwszem małżeń- 
stwie była za panem Pawłem Krzysztofem 
Sieniutą, stryjem pana młodego, będąc 
córką Stefana Niemirzyca, podkomorzego 
kijowskiego. Za nią przybyła z dalekich 
kresów ukrainnych licznie rozrodzona ro- 
dzina Niemirzyców z panem Stefanem Nie- 
mirzycem, kasztelanem kijowskim na czele. 
Krom rodziny bliższej i dalszej zjecha- 
ła się przyjaciół i znajomych z bliższych i 
dalszych okolic kraju zarówno rodów pań- 
skich jak szlacheckich moc tak wielka, że nie 
tylko rozległy zamek, ale i oficyny i izby 
czeladae pomieścić wszystkich nie mogły, 
a znaczna część gości musiała się rozloko- 
wać pa wsi i w przestronnej szopie, wznie- 


zazieleniła się bujną runią oziminy, którą 


Nazwa araku 


pochodzi od palmy areka, 
z której nasienia pędzono ten 
trunek z dodatkiem 60"), alko- 
hołu. Sam jest mniej mocny, 
zawiera bowiem tylko 50 do 
55 alkoholu i otrzymuje się 
ztrzciny cukrowej. Arak pędzą 
także i z ryżu. 


Nieporozumienie. 
—' Panie Ko... Ko0.... KOG. +: 
— Moja pani, tylko bez żadnych 
żartów! 
Ja nie jestem kurą, żeby w po- 
dobny sposób do mnie się odzywać. 
— Ale ja.... ja.... ja.... 


— Et, jak widzę, pani masz 
bzika!.... Tu nie kurnik i żadnych 
jaj nie ma; tu, pani, jest tramwaj, 
i basta! 


—A.... tram...tram...tram.., 
tram... 


— Widzicie ją nagrubijaniła, a 
teraz jeszcze sobie śpiewa skoczne 


„«(eale jasses] 4:24, Się 
jąkam.... j.... ja się.... chcę 
pana ko.... konduktora zapyta... 
tać, dokąd tram.... tramwaj idzie. 


——-<4—— 


Ścisła obserwacya. 


Idź zobacz, czy barometr spada. 
Dopiero co patrzałem. 

No i cóż? 

Ciągle wisi na jednem miejscu. 


12,000 
Kalendarzy 


NA ROK: 
1899. 
Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA 
582 Noble Street, Chicago, LIL. 


odebrała z Europy w wielkim 
zapasie 


Kalendarz Maryański. 
Na Rok Pański 


1699. 
Treść Kalendarza jest na- 
stępująca: 

NOTATKI KALENDARZOWE. 
Kalendarz na cały rok (z rycinami.) 
Boże Narodzenie (wiersz.) 

Szczęść Boże (z ryciną.) 
Mieszkanie N. M. P. w okolicy Efe- 

zu (z rycinami.) 
Pod opieką Maryi. Powieść moral- 
na (z rycinami.) 


'Za służbą (wiersz.) 


„ Słynny na cały Świat 


Di. BADGER, 


posiadający najlepsze dy- 
plomy i praktyktjae me- 
ycynę przeszło 25 at, — 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z 
„wdzięczności rozgłaszają imię doktora 
ADGERA i znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 
horobę, nie zadając choremu 
zadnych pytań. Porady udzie- 


la darmo osobiście i listownie. 

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie 

owiedź przyślijcie markę 2 centową, to do- 

wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność spazmy, 
C: 


WY, na gło- 
wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwoto 


$ leczy skutecznie i ) 
4 wanie sprowadza złe skatki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po pol- 
? sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Ad 


reg: 
$ DR. L. A. BADGER, MONROE, MICH. 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, o« 
bierania obatalunków na ksi robienia kon 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy x 
Gazetę 1 za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 

428 South Bond Str, 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder, ^ 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jakót 

aszak, 


w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


Johnson, Józef Majchrzycki, F. Kn i i > 
BAY drTY, Walenty Wróbiowski. znajduje się niedawno temu wy 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. drukowana mała książeczka w pię- 
— BRYAN, TRXAS, Józet Kosh. 


knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, 


-C y „ A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lanferski, Stanisław 
Bndzbanowski 


blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 


— DUN 
kulas! 
— DU. 


LM. PR 
— DETROIT, Mich. Jan Lemke, Józef Dejs. 
VALE, Ohio. St. Borowski 


LLO; " 
— BAST SAGINAW MICH., . Poplewski. 


— ERIE, PA., Alojzy N i 

w GRAND, RAPIDS, Polly Dott, 166--7th St Aleksander Lutyński. 

Cans U le 0 7 

— POKONT Michał Nowacki. o wiska Cena 25 centów. 

Z LA SALLE, Józef J, Wittlif. , i 

— LEO, Rosseau Co, Minn., T. J. Kulas, Format jest mały kieszonkowy i 
JOZE KWAŚNIEWSKI, 040 Dat Sie Rz Hak eaiail i miy 

S NN., a Polka powinna mieć jedną taką 

— MINNESOT. è PRE 

Z MAMO N. DAR, Fr. Ronkowski. 08 | książeczkę. 

Z MT. OARME Jankowski. - 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. Aleksandra Chodźko 

ZEW TORA, J. Olekaiak, 233 W: Mara St SLOWNIK 

3 NORTHEIM, WIS 2 0 AOK Q I 

ad PIRTSBURG APA, Jan Brachwalski © Polsko-Angielski 


i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 


R. H. Friedlander, J. Ch: 


— RADOM, A. Malinow 

Z SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J, Sosno- 


wski, A. Markowski. 

gs: w RAR Wł. Pacholski i Jóse 
„ Du Ą 

— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 

w. Kieliszewski, 
— 8T. ANNA, Minn. Ign. 
— aT. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks. 
Z ST. LOUIS, Mo., Józet Nybak. 132 Blair ave. 
— 80BIBSKI, ILL., ł HAMMOND, IND., Adam 


8 cz. kształceńszemu Polakowi w 
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 


jest każdemu choć najwy- | 


DR, ELEONORA MOSZYNZA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KORIE- 


CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitala Dzieciątk» 
Jezus w Warszawie, ts Niks sknazeryj 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusse- 

i X R zyć w polskim języku z wydaniem. 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby Kobiece 


oraz wywichni: 1 nóg na 
ość; Sadzieła na chi 
czne i leczy choroby piersiowe, ból 

w plecach i reumatyzm, 


PZ także rz NA SIWE WŁO 

re ma tę własność że 

pierwotn: go koloru. koiedia 
od 10 rano do 12 p. 


GODZINY OFISOWE: od 4 do 6 wieex. 


683 MILWAUKEE AVENUE, 


CHICAGO, ILUL. 


Baczność!! 
....Kto? Go? 


Czytajcie dalej! A 


Przestańcie napróżno ucać pieniądze na 


pasowe środki i udajcie sig do naszego insty- 
tu leczniczeso, a nigdy tego ni żałujecie. 


e 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie Aier — Nie 
my wyleczyć wszys 


. y 

ma! buski ludzi, którzy bra liga szukali u in- 
ych pomocy przez nas zostało wyleczi Ę 

Żądanie wysełamy listy ludzi przes WŁ 

czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 


Instytut nasz jest pod zarz 
tear kaz, drugie data 7 platna 
C. ameryxańsk ch 8 
siące ludzi yolo SAWÓKIĄCZA, MB 
Pamiętajcie, że gy się nienie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niź 
jeżeli ię Z dnia na dzień odwleka. 
Zw kać jest niebezpiecznie. Czy wieci 
tysiące ! dzi umiera wad przez n Aale ag 
Nieme choroby której nie moż: 3 
a iss nie za yć wyleczyć znpołię, ot 
użyć, U wam 
choroba jest nie do wyleczenia nie ale: 


odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a du 
odpiszemy od móżbmy u izy 


czynić. 
Caoroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
odność, białe upławy leczymy prę-- 
0 i tak, że raz wyleczone nigdy ślę 
nie wrócą. 


roby są specyalnością, i tysią- 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i juź stracili ną« 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar. 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, safe | 


sku lub niemiecku. Adres 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill.. 

Na odpowiedź należy przysłać 2-cento' 
Po. „A ody: Kto nie iiil nie poć4 
nie odpowiedzi. 


- Ollendorffa 


ie. 


TROROTCZNO- PRAKTYCZNA | 
METODA i 


nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach 


z oryginalnej edygyi przerobiona i do użytku 
Polaków zastósowana _Ț 


Gramityka. (Tom I) Klucz. (Tom 1 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów 
i powieści w gramatyce zawartych. © 


| Tom I zawiera 404 stron. a Tom a dni 


Z WILKES BARRE, Józef Czernik Ameryce. obejmuje 128 stronnie. 
WERONA: OW © Daskkowaki. Cena $4 00 Cena n M 82.00 
I YORKTOWN. TEX. I. R Kasnrzvk e o i 


BA, 5, 
A 
Fi 


NAT 


wiać odpór najezdzcom i wyzbywać się ich 


sionej na prędce z bierwion i tarcie obok 
zamku. A cóż mówić o orszakach, towa- 
rzyszących panom i czeladzi służebnej szla- 
chty! Panowie Leszczyńscy i Opalińscy 
przywiedli z sobą poczty zbrojne lekkich 
chorągwi nadwornych, a Niemirzyce — 
nadwornicy Semenów i kozaków z Ukra- 
iny; ba, jeden z nich zajechał nawet w 
towarzystwie kilku Tatarów polskich, rz! Ga stwie M oreina 
Lipków i Czeremisów, potomków jeńców, | Pożar wie pia: 
zabranych niegdyś do niewoli i osadzonych | Alkohol & Sp. Nadworni dostawcy 
na ziemiach kasztelańskich. Mówili oni po | Jej Król. Mości Śmierci (z ryci- 
polsku i po rusińsku, ale wyznawali jeszcze | nami.)  . AR 
wiarę Mahomeda; a choć — ubrani przy- Taen niewieście (wienss s ryoinassi,) 
Fa 1 A 7 ziad z Korony (wiersz.) 

zwoicie — nie wyglądali tak straszno jak Objaśnienia dodatków obrazkowych. 
prawdziwi Tatarzy budżaccy lub krymscy, | Rady zdrowia (z rycinami.) 
to wszakże swemi twarzami ogorzałemi i | Ku rozrywce w wolnych chwilach 
małemi ukośnemi oczami, gdzie się jeno (z rycinami.) GE 48 

sis i : Żarty i dowcipy tz rycinami.) 
zwrócili na wsi, szerzyli popłoch wśród Tejokbioć: negif (e zydzawi.) 
dzieci, niewiast i dziewek wiejskich, które | Niema tego złego, czegoby skutku 
z krzykiem i hałasem uciekały tłumnie, jak- | nie było dobrego (z rycinami.) 
by tuż tuż miały być wzięte w jasyr i po- | Forteczka i niedźwiedź w matni. 
gnane na kraj świata. x 

Więc rojno i gwarno było w Baszko- 
wie. Od tłustego czwartku począwszy aż 
oto do wtorku przez całe te ostatki zapust- 
ne we dnie odbywały się kuligi i uczty, a 
wieczorami ochocze tany na zamku przy 
dźwięku kapeli. Dokoła zamku płonęły 
beczki smolne i ognie sztuczne, przy bla- 
sku których żołnierze, służba i lud raczyli 
się mięsiwem z dwóch dużych wołów pie- 
czonych, oddanych na ich użytek przez 
pana Sieńiutę, zskrapiając je kusztykami 
miodu lub piwa, którego beczek parę wy- 
toczono im na uciechę. Poczem część u- 
cztujących pozostawała na miejscu, a inni 
wracali do gospody, aby tam za przykła- 
dem zamkowych państwa zabawić się też 
po swojemu w tany. Nie szło to jednak 
raźnie, bo skrzypek został zabrany na za- 
mek, aby zastąpić chorego muzykanta z 
kapeli pańskiej, i pozostał jego basista, a 
ten wielkiej ochoczości sam jeden nastar- 
czyć nie mógł. 


W kopalni węgla. Powieść z życia 
górników (z rycinami.) 

Mowa polska (wiersz.) 

Błogosławieństwo czwartego przy- 
kazania. Zdarzenie prawdziwe (z 
rycinami. 

Dumka wygnańca (wiersz.) 

Zgoda baduje.... Obrazek z życia 
ludu (z rycinami.) 

i Litania do matki Bozkiej (wiersz.) 

Pod opieką św Józefa. 

Z podziękowaniem do p. hrabiego. 


* (Dołączone są 4 dodatki: 1) Obraz 
kolorowy: *Gwiazdo Morza.” 2) 
Obraz kolorowy: “Droga Krzyżo- 
wa.” 8) Gry na kartonie *Forte- 
ozka” i "Niedźwiedź w matni.” 4) 
Dwukolorowy obraz ścienny. 


Cena z przesyłką pocztową 


15 centów 


ne” Biorącym w większych ilo- 
ściach udziela się rabat. ` 


H. C. Patterson, 
... Własność Realna .... 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE STREET, 
Pokój 505, Home Insurance Building, 
CHICAGO, ILL. 


Historya Stan. Zjedn. 


Północnej Ameryki w mocnej opra- 
wie po 75c. zostanie wszystkim tym, 
którzy ją żądają wysłana, skoro 
«dodatek o wojnie hiszpańsko-ame- 
rykańskiej zostanie dodrukowany. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Premia No. i. 


Cos dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” 


Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy 
dostarczyć abonentom i czytelnikom *Gazety Polskiej” śliczny 


A 
wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi 


Słynna Meękę Panską 


podług takiejże w OQber-Ammergau w Bawarji. 


ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- 
mi, ofiarujemy abonentom “Gazety Polskiej” jak na- 
stępuje: 


STEREOSKOP 


«Gazeta Polska” na 


cały rok i Stereoskop 
wraz z 24 widokami 


dł dolary. 


(Sam Stereoskop z 24widokami bez Gazety $2 dolary.) 


Btereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają 
cały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawicieta we 
24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie 
przez stereoskop osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddalenia 
| w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma sz innemi widokami. Stereoskop 
ten jest ozdobą tak pokoju domu człowieka bogatego jak i ubogiego. daas 

Instrukoya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouozającemi 
jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane 
są po 10 do 20 oentów sztuka a Stereoskop od $1.50 do$5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 


1 ~ = i [ ) DOLARA, 
Stereoskop i 24 widoków Pi ręma dw m dering EDEA Pat 


nią 8 DOLRY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.) 
Przesyłkę sami opłacamy. S 


Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. 
BY” Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 34 widokami są do zobaczenia w Księgarni. 


a j E 
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d lamacyi | Choroby męzkie jak: sekretne cho- — 
wk. | polskie, atórowna Ado dRKIRONOZh| niby m AA STAA idis 


Wieża Juliusza w Szpandawie. 


Skarb wojenny państwa nie- 

mieckiego składający się z 

: 10 i 20 markówek jest prze 
PA chowanym w wieży w Szpan- 
ji dawie pod Berlinem, zwanej 
wieżą Juliusza. Skarb ten by- 
wa w terminach nieokreślo- 
nych i nieznanych aż do o- 
statniej chwili nawet rewizo 
rom rewidowany przez dwóch 
członków  komisyi długów 
państwowych. Wstęp downę 
trza kryjącego te skarby sta- 
je się tylko w ten sposób 
możliwym, że obaj członkowie 
komisyi rewizyjnej wkładają 
równocześnie doręczone im 
kluczyki bardzo misternej ro- 
boty w dziurkę zamka drzwi 
prowadzących do skarbca i 


otwierają je równocześnie. 

R, Drzwi tych strzeże bezustan- 

8 = nie posterunek wojskowy 
8 $ zmieniający się co dwie go 
a og dziny. Chwila otworzenia i 

jis ' towarzyszące jej okoliczności, 
RE jako też zamknięcie drzwi pro- 
5 $ ; wadzących do wieży Juliusza, 


t _ muszą być w protokóle do- 
(|... kładnie opisane. Po otworze. 
niu drzwi wchodzi się wprost 

do rotundy, w której owe 120 
LEE milionów marek zostały zło 


| żone, Cała suma 120 milio- 
$ ' nów merek jest podzieloną 

na 12 części; a każda z tych 
Bi części rozpada się znowu na 
H T 12 oddziałów, tak iż w każ 
„(pz dym oddziale spoczywa mi- 


K* lion marek. 

Każdy pojedyńczy milion 
marek jest złożony w 10 
workach po 100 tysięcy ma- 
rek, z których trzecia część 
składa się z 20 markówek, a 
dwie trzecie z 1o markówek. 

Rewizya skarbu polega na 
tem, że komisya wskazuje na 
pierwszą lepszą część z owych 
12 i wybiera dowolnie z tej- 
że jeden z oddziałów zawie 

-~ rający milion marek. Gotów- 
ka zawarta w wybranym od- 


PZ dziale przelicza się dokładnie, 
jb i do czego bywają zwykle od- 
„AGE powiedni żołnierze wybierani. 
|. Gdy kilka lub kilkanaście mi- 


l - lionowych oddziałów należą 
KE cych do rozmaitych części 
st skarbu zostaną przeliczone, 


| gaj = matenczas uważa się rewizya 
SBE za dokonaną. 
l Ponieważ wieża Juliusza 
| kryje w, sobie nadto inne skar- 
| "©". by, jako to fundusz inwali- 


|. « dów i fundusz aa budowę for 
|| tee, przeto równocześnie by 
| wa, dokonywana  rewizya i 


tych funduszów, która jedna- 


ADB kże zabiera więcej czasu, z 
| SIE”. powodu, że fundusze te nie 
| NYCH są umieszczone w gotówce, 
Mac”. ~ lecz w najrozmaitszych papie- 


=_= rach wartościowych, których 
BEC. kupony i talony dokładnie 
| zrewidować i przeliczyć należy, 
Gdy następnie zostanie spi- 
sanym protokół z wszystkich 
dokonanych czynności, komi- 
Sya rewizyjna opuszcza wieżę 
Juliusza i zamyka ją w ten 
sam sposób, w jaki ją otwo 
'_rzyła, tj. zamyka bramę przez 
|. równoczesne przekręcenie 
= luczyków. Wojsko odko 
nenderowane do liczenia o- 
;zcza wieżę i w ten spo- 
sób rewizya załatwioną Zosta- 
nie aż do najbliższego termiuu. 
daio Car przygotowuje się do rozbrojenia. 
mł <> -Z Londynu donoszą, że Ro 
< sya stara się u Rothschild'ów 

A o pożyczkę $150,000,000, z 
których połowa ma być użytą 
na nowe uzbrojenie i reorga- 
nizowanie rosyjskiej artyleryi, 
Okazuje to, że car chce być 
L  . dobrze przygotowanym dla 
i obrony, gdy jego projekt roz- 
brojenia wejdzie w życie. Zda 
je się istotnie, że ideą cara 
est, aby każdy się rozbroił, 
jodczas gdy Rosya robi wię- 
e przygotowania do woj- 
niż kiedykolwiek przed. 
Z wielką nadwyżką zło- 
w skarbcu rosyjskim, kro- 
eraz przedsięwzięte dają 
do poznania, że car, niech się 
stanie co chce, nie chce dać 
schwycić się w położeniu nie 
se zystnem w nagłej potrze- 
ie. ; 


Rzetelny człowiek, 


«Harper’s Ai Monthly 
Magazine” podaje następny 
e Aa epizod: “Słuchaj 
pan, panie Thompson, zau 
(ważył Brown, "upłynęlo Już 
= sześć miesięcy od czasu, W 
którym pożyczyłeś odemnie 


owe pięć dolarów!” “Siedem,” 
poprawił Thompson z powa- 
żną twarzą. ''Siedem więc,’ 
zasyczał Brown, “a obiecałeś 
je mi oddać w przeciągu ty- 
godnia. Obiecałeś tak uczy- 
nić, przysięgając na wszystko 
co ci jest miłem, tak, obieca- 
łeś oddać owe pięć dolarów 
w siedmiu dniach, a nie w 
siedmiu miesiącach!” “Wiem 
o tem,” odpowiedział Thomp - 
‘son smutnie i wydobył ksią- 
żeczkę notatkową z kieszeni. 
“Owa pięciodolarówka była 
seryą F. no. 672 929, emisya 
z r. 1887. Zapisałem sobie to 
dokładnie i od tego czasu sta- 
rałem się dostać ten banknot 
znów do ręki, lecz nadare- 
mnie,” — “Lecz inny dopełnił 
by tego samego celu,  zahu- 
czał Brown. — ‘“‘Nie,” odpo- 
wiedział Thompson potrząsa- 
jąc smutno głową, ‘jestem 
człowiekiem, który dotrzymu- 
je słowa. Mówiłem, gdy mi 
pan dałeś ten. papierek: 
*Zwrócę go panu,” i to było 
moim rzetelnym zamiarem. 
Brown, kochany przyjacielu, 
skoro znów zobaczę no. 672,- 
929, serya F., emisya 1887, 
to będę się starał, abym go 
znów dostał i ci go oddał, 
bo obietnicę raz daną dotrzy- 
muję pod każdym warun- 
kiem.” È 
0 MMMM 
Kościół polski w Londynie. 

O poświęceniu kościoła polskiego 
w Boadeaie piszą: Niezwykle 
piękną uroczystość obchodził 28 
z. m. kościół polski w Londynie. 
Misya polsko-litewska tutejsza roz- 
wijała się w ciężkich warunkach. 
Dziś, pomimo trudności, stanął 
w Londynie kościół nasz, a jego 
Eminencya Kardynał Vaughan, 
tutejszy Arcybiskup, poświęcił! go 
28 z m. i oddał w zarząd księżom 
polskim Zgromadzenia Misyonarzy 
Boskiej Miłości. Kościół i dziedzi- 
niec był przepełniony kolonią naszą, 
tu zamieszkałą, a Kardynał w pod- 
miosłem swem przemówieniu zalecał 
w szczególności j+dność i zgodę 
tych dwóch narodów, których ma 
blizko cztery tysiące w swej dye- 
cezyi, a których dobro leży mu 
bardzo na sercu Pi kny i pamiętny 
ten dzień dla Polaków tutejszych 
zakończył się śniadaniem u S'óstr 
Nazaretanek, które pmosiacią dobra 
misyi. Przy stole obok Kardynała, 
prócz innych, widzieliśmy Lady 
Herbert, państwa Giełgudów, kiiku 
dostojników duchownych i kilka 
rodzin angielskich. 


Patrzno, patrz Marychno — rzekł 
chłop do żony — zając niedaleko 
nas śpi, strzelę do niego, zabiję i 
ugotujemy go sobie na szaro. 

— Ej nie, lepiej na żółto. 

— Lepiej na szaro. 

— Lepiej na żółto. 

— Na szaro. 

— Na żółto.... 

I gdy się tak sprzeczali, zając 
tymczasem w nogi. 


Sędzia, 

Oskarżoną jesteście Jakóbowa, 
żeście męża podrapali, cóż to nie 
wiecie, że mąż to głowa doma? 

— Jakóbowa: A toć jelmożny 
sędzio w głowę przeciek wolno się 
podrapać. 


Pomysłowy chłopiec. 

Siedmioletni Jerzy zabiera się na 
przechadzkę z mamusią. 

— Jerzynku, wiesz skąd się deszcz 
bierze? 

— Wiem! 

— Zkądże? 

— Z kości babci. 

— Co ty mówisz? 

— Atak. Przecież ilekroć deszcz 
zacznie padać, babcia mówi: *Oho! 
miałam go od 3 dni w kościach!... 

A 


Washington, D. C. — Nastę: 
pująca wiadomość ze stolicy Stanów 
Zjednoczonych zainteresuje może 
wielu z naszych czytelników. Zwra: 
camy dla tego na nią szczególną 


uwagę. P. Jan Zellner z pod no. 1827 
przy Weltberger ulicy upoważnia 


nas do podania tego, co następuje: 
Z radością mogę Panu donieść, 
że pani Foster, jedna z naszych 
sąsiadek odwiedziła nas wczoraj 
wieczorem i opowiadała pełna 
wdzięczności, że jej córka, która 
przez przeszło 20 lat podlegała 
napadom choroby św. Walentego 
została zupełnie wyleczoną wskutek 
używania Dra. Piotra Gromozo. 
Po eciliśmy poprzednio używania 
tego lekarstwa, lecz twierdzono, 
że choroba jest już za zastarzałą, 
aby mogła być mowa nawet o uldze, 
a tem sra | o wyleczeniu. Pomimo 
to nakłoniliśmy ich do użycia tego 
lekarstwa, twierdząc, że próba nie 
może wcale zaszkodzić, a obecnie 
przekonali się o skutkach. Dra. 
Piotra Głomozo było dia wielu 
z*gadką wskutek jego szczególnej 
gkuteczności w dolegliwościach 
tyczących się krwi i konetytucyi 
ciała. Jest zarówno zagadką dla 
lekarzy, jak i dla laików i chociaż 
od czasu do czasu usiłowano wytłó- 
maczyć jego szczególną siłę, to 
jednak dotychczas zagadka nie jest 
rozwiązaną. Nie sprzedaje go apte- 
arzom lecz wprost ludowi przez 
miejscowych agentów właściciel, 
r. Peter Fahrney, 112—114 S. 
Hoyne ave., Chicago, Ills. 
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GAZETA POLSKA. 


KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaityeh rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 


dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych 'specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 


— PRZEZ — 


W. A. L. Z. 


(Ciąg dalszy.) 


15. Legumina z jabłek i konfiturami. 


Obrać z łuski 20 jabłek winnych, wydrążyć, ugotować 
ostróżnie, aby się nie rozpadły, odcedzić, napełnić konfitura- 
mi i ułożyć na półmisek wysmarowany masłem i pocukro- 
wać. Rozbić pięć żółtków z dwiema łyżkami cukru, wsypać 
trochę cynamonu, więcej kwaterki utłuczonych sucharków, 


szklankę słodkiej śmietanki, wymieszać mocno, włożyć pianę 


z pozostałych białków, zalać tem jabłka i upiec. 
Proporcya na osób 10. 


16. Legumina z tartych i krajanych jabłek. 


Cztery żółtka rozetrzeć z dwiema lyżkami cukru, dodać 
pięć łyżek śmietany, dwa małe jabłka utarte na tarce i czte- 
ry łyżki mąki. Rozmieszać to dobrze, dołożyć pięć jabłek 
drobniutko krajanych, cynamonu, pianę z czterech jaj, wlać 
do półmiska wysmarowanego masłem i wysypanego suchar- 
kiem i zapiec. 

Proporcya na osób 6. 


17. Legumina z jabłek inaczej. 


Dziesięć żółtków utarć z cukrem do białości, włożyć łyż- 
kę stołową kartoflanej mąki, wymieszać, włożyć 5 jabłek star- 
kowanych, zmieszać ze wszystkiem i ubitą pianą, i wstawić 
do pieca, 

Proporcya na osób 10. 


18. Legumina z jabłek całych w pianie. 


Kilkanaście jabłek winnych obrać ze skórki, wydrążyć 


Środki, a jeżeli twarde, upiec lub ugotować na pół we wrząt 
ku i wyłożyć na przetak, aby ociekły z wody. Skoro prze- 
stygną, nałożyć konfiturami, osypać cukrem i cynamonem, i 
ułożyć zgrabnie na półmisku. Ubić mocno pianę z 8 biał 
ków, zmieszać z kwaterką cukru, powlec nią ułożone jabłka, 
ozdobić różnemi z niej figurami, osypać cukrem z cynamo- 
nem i wstawić do pieca na pół godziny. Wyjąwszy, ubrać 
konfiturami, lub oblać sokiem. : 

Te same jabłka zamiast w pianie, można zapiekać w 
marmeladzie z pieczonych jabłek, zmieszanych z cukrem i 
białkami, jak się zwykle koks jabłeczny robi, a dla odmia- 
ny, .zamiast konfitur można użyć do ich nadziania massy z 
utłuczonych migdałów z rodzenkami i cukrem. 

Froporcya na osób 12. . 


19. Legumina z jabłek w całku, zapiekana w śmietanie. 

 Obrać 20 winnych jablek, wydrążyć środki, nadziać kon- 
fiturami, ulożyć na półmisek i zalać następną massą: Rozbić 
parę szklanek śmietany z kilku żółtkami, dodać parę łyżek 
mąki, trochę cukru, pianę z białków, wymieszać ostróżnie, 
zalać jabłka i zapiec w niezbyt gorącym piecu. — Proporcya 
na osób 10, 


20. Legumina z jabłek faszerowanych, zapiekana. 


Wydrążyć środki z kilkunastu winnych jabłek, usiekać 
drobno parę obranych jabłek, zmieszać z cukrem, rodzenka- 
mi i kilkunastu usiekanemi słodkiemi migdałami, oraz kilku 
gorzkiemi dla zapachu, nałożyć tym farszem jabłka i upiec. 
Skoro będą gotowe, rozbić kilka żółtków z cukremi pół: 
kwartą słodkiej śmietanki, ogrzać na ogniu, mieszając aż 
zgęstnieje, zalać tem jabłka na półmisku i wstawić na krótko 
do pieca. 

'Proporcya na osób 10. 


21. Legumina z jabłek; we francuzkiem cieście. 

Nakłaść na półmisek rząd winnych jabłek w talerzyki 
pokrajanych, ,osypać suto cukrem i cynamonem, znowu po- 
łożyć jablka, i tak dalej postępować aż się półmisek napełni. 
Na wierzch wlać wina francuzkiego kieliszek, ciastem fran- 
cuzkiem zakryć i do pieca gorącego wstawić, 

Proporcya na osób 12. 


22. Legumina z jabłek w biszkoktowem cieście. 


Kilkanaście winnych jabłek nie wodnistego gatunku o- 
brać, wydrążyć ziarna, upiec do połowy i ułożyć na metalo- 
wym półmisku. Roztarć 8 żółtków z niepełną kwaterką miał- 
kiego cukru do białości, wsypać łyżkę stołową: kartoflanej 
mąki, zmieszać ostróżnie to wszystko z pianką z pozostałych 
białków, zalać tem ułożone jabłka i wstawić do pieca. 

Proporcya na osób 10. 


23. Legumina z bakaliów na desser. 


Wszystkie bakalie, jakoto: figi, rodzenki, migdały, dak- 
tyle, śliwki itp. pokroić, podtuszyć w szklance wina z cu 
krem, wyłożyć na półmisek, ubić pianę z 8 białków, zmie- 
szać z szklanką cukru, ubrać nią na wierzchu bakalie i wsta. 
wić do pieca. 

Proporcya na osób 8. 


24. Legumina z kawy. 
Półkwarty ugotowanej kawy zaprawić cukrem i gęstą 


śmietanką, i zalać tem pokrajane bułki pszenne. Gotować tę | 


papkę mieszając do gęstości, przefassować przez sito, wsypać 
dwie łyżki tłuczonego cukru, trochę cytrynowej skórki, wbić 
8 żółtek, wymieszać, włożyć pianę z pozostałych białków, 
wymieszać ostróżnie, ułożyć wysoko na półmisek, i w piec 
wsadzić. | 

Proporcya na osób 10. 


25. Legumina piankowa z konfiturami. 
Zbić z 1o-ciu białków doskonałą pianę, zmieszać z kub- 
kiem miałkiego cukru, dołożyć łyżkę konfitur bez soku, wy- 
mieszać, wyłożyć na półmisek i wstawić do pieca, aby gorą- 
co mocno przejęło; po zarumienieniu dać na stół, a do tego 
śmietankę. b 
'Proporcya 14 osób 10. 


lé 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


"Cena + B 


W tych dniach 
PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE 


odebrała z Europy następujące 
książki: 


ZBIOREK MODLITW dla człon- 
ków apostolstwa Serca Jezusowe- 
go zebrał i ułożył X. M. Myciel- 
ski, T. J., (osobne dla mężczyzn 
i osobne dla niewiast,) w mocnej 
opr., z czerwonemi brzegami, $1,00 

OGRÓD WARZYWNY, Jego u- 
rządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. $1.25 

KAZANIA na wszystkie w roku 
niedziele i święta X. Józefa Ka- 
lasantego Mętlewicza, magistra 
nauk itd., 4 tomy. $3.75 

PRAKTYCZNY KUCHARZ War- 
szawski, zawierający -1,503 prze- 
pisy różnych potraw, oraz piecze- 
nia ciast i przygotowania zapa- 
sów śpiżarnianych — w ozdobnej 
oprawie, ze złotymi i czarnymi 
wyciskami. $3.00 

RYKACZEWSKIEGOSŁOWNIK 
Języka Polskiego, 2 tomy w je- 
dnym. W mocnej oprawie, ze zło- 
tym tytulikiem. $3.00 

ŁUKASZEWSKI MOSBACH Sło- 
wnik Polsko-Niemievki i Niemie- 
cko- Polski, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem, 2 tomy w 
jednym. $3 50 

OLLENDORFFA PRAKTYCZ. 
NA METODA nauczania się czy- 
tać i pisać po francuzku, 2 tomy 
każdy osobno oprawny, ze złoc. 
tytulikiem. $4.00 


Ra” Powyższych książek nie 
sprzedaje się po zniżonej cenie 
an też się nie wydaje na pre- 
m ą. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:. Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Róż.ńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
sar Pisz po Katalog do mnie. “a 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo. 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i d'ję dobry rabat Pieniędze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 


Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis. 
Tysiac nocy ijedna. 
Powieści arabskie 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięć= 
dziesiąt stronnie pięknego wyra- 
źnego druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — MHistorya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi- 
storya o rybakn — Histórya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mężu i papudze 
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi- 
storya o trzech derwiszach królewiczach {o pię- 
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
1 jego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami- 
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie- 
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie Ali 1 Bedre- 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo- 
wiedzianą przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierzą i jego braci 
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha- 
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera książęcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o książęcia Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach — Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cndownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda —  Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
1 o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa- 
ta przez jednę niewolnicę — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdaeckim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie 
1 wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio- 
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


$1.00 


Dla Bibliotek Polskich 


W AMERYCE. 


Pomno że Rocznika 11I Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie. ukończone 
(dziesięć) TygodnikiI, II, III 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 

w. DYNIEWICZ. x 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żący agent i kolektor, bawi obecnie w Winona, 
Mimn., 1 okolicy. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, '"Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za *''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu ł upoważnią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. l 


Upraszam także i ja szanownych abonentów "Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po- 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


RZEZ RR ROT KŁ PARCIE Z LRC TYPY RCT, POR BAP BI, 
00000000000000000000000000000000000000000000000000 


Zaproszenie do Przedpłaty na _> 


Tygodnik 


POWIEŚCIOWO-NAUKOWY. 
ROCZNIK XIII. 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik Trzy- 
nasty “Tygodnika Powieściowo- Naukowego.” 

W Roczniku XIII, oprócz innych Powieści, Sztuk 
Teatralnych, jakoteż artykułów i o pszezelnietwie 
i ogrodownietwie, drukować się będzie śliczna 
Powieść pod tytułem 


Agay=Han. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


oryginalnie napisana z czasów 'Samozwańca, cara 
moskiewskiego, i Maryny Mniszchównej, carycy— 
Polki. Romans wojowniczy polsko-moskiewsko- 
tatarski. 


NG" Kto chce czytać tę piękną Powieść, niech zapisuje 
sobie "Tygodnik Powieściowo-Naukowy na rok 1899 
przysełając tylko Jednego Dolara, w którym będzie 
podawana ta śliczna Powieść. Pospiech w przysełaniu 
przedpłaty na “Tygodnik Powieściowo-Naukowy” jest 
potrzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastósować z dru- 
kowaniem pierwszych numerów. Tylko do 15 Marca,. 
1899, przyjmować się będzie abonament $1 na cały 
rok a po 15 Marcu sbonament wynosić będzie $2. 


W. DYNIEWICZ, 5632 NOBLE ST., CHICAGO. 
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Detmer'a Dom Muzyczny. 
pocuuugr 26l WABASH AVENUE, 


EMS CHICACO. 


Fortepiany po 
wszystkich cenach! 
Łatwe wypłaty! 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu —są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akoya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niema! 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 
nych. Z szacunkiem, 

MATKA SHERIDAN, R. 8. ©. J., 
«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio. 


Inne referencye: 


za m, = ir Bank. 18ej ul.) Chi 
olleginm w. acego (prz ej ul.) cago 
Wlbne Siostry polskie Nowe ame, Chi 5 

rę s “ 8. Fam. z Nazareth, Ohicago 

Ibny ks. Wine. A Chicago 

s « J. Nawrocki, 


A. J. Kwasi h, Chicago. 
Prof. Ant, Małłek, Chicago. 
St. Szwajkart, Chicago. 
C. W. . M. Dyniewicz, Chicago. 
Ald. John F. Smulski, Chicago. 
P> Pani And. Kurr, Chicago. 
» UM 6 ej > cago. a Woitaerics Chicago, 

er, cago. zymon Wojtalewie cago. 
Kapitan Piotr R N Chicago: B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych, 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 


Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Fong Distance Telephone Harrison 265. 


Śr ccc 
200200000000000000000000000000000000000000000000000000, 


PIERWSZA KSIEGARNIA POLSKA 
Władystawa Dyniewicza, 


532 NOBLE STR., -  CHICAGOʻÑILLS 
poleca swego druku i nakładu nowe 
nuty: 

BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish 
National Airs), ułożył E. S$. Łodwigo- 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z 
Dymem Pożarów. ; Cena $1.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- 
żnych Katolickich dla użytku domowe- 
go i kościelnego. Ułożone do grania na 
Organach i na Fortepian i do śpiewania 
na 4 głosy. - - "(ena $4.00 


Hs? 


Aes 
E 
. | 
Z 
„EB 
< 
A 
fe 
"R 
m 


8 


W. SŁOMINSKA, 
879 MILWAUKEEAV. 


CHICAGC, I 

Palaca swą trzydziesto-letnią pe 
sewnię rozmaitych przyborów koś- 
1ielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
sarzystw jako to: Chorągwie koé- 
gielne, Sztandary narodowe arty- n 

stycznie haftowane uean = „KOTW 

hiem, różnego gatunku s , OG- 

znaki i Berła a wókia. sir PAIN EXPELLER. > 
sownia moja znaną jest w ej NIE MA NIC LE G w - 
Ameryce e o okckdwcj, ele- i AL ibiottar b Go., 215 Poar Sts ETATE 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny $4 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


zawsze najtańsze. Własne fabryki szkła. 


POSZURTWANIA. 


$ jąnajsławniejsi lekarze, właści. 4 
Poszuknją braci moich Teofila Bachmura, któ- 


ciele składów aptecznych, 47 
duchowni! inne znako- go” 
p mite osoby. RY 

Richterag co. 215? 

ry trzy lata temu przebywał w Wisconsin na far- DRA RICHTERA 

mach i Józefa Bachmura, który trzy lata temu 

przebywał w Brooklyn, N. Y. Od trzech lat nie 

mam żadnych wiadomości o nich. Bracia moi po- 

chodzą z gubernii Łomża, pow. Ostrołęka, gmi- 


GERE 
wszys yg 
as na "latą 


REUMATYZM, 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
MIECKICH 


Y STOMAKAL najlepszym środ 
om: ma. Kolki niestrawność, choroby żołądka, 


CHICAGO. 


— Pensylwańska kom- 
pania kolejowa zamierza wy- 
budować nowy dworzec na 
rogu 47mej ulicy i Steward 
avenue. 

— Przy pracy swej w 
składzie firmy Frank Bros. 
został we wtorek Feliks Ko 
siński uderzony przez wagę 
u elewatora i niebezpiecznie 
pokaleczony. Lewa jego rę- 
ka została złamaną i oprócz 
tego zostały plecy jego nad- 
werężone tak, iż trzeba było 
go odwieźć do szpitala powia 
towego. Mosiński, który li- 
czy lat 35 i mieszka pod no. 
218 przy Webster ave., był 
zatrudniony olejowaniem : le- 
watora, gdy wypadek się wy- 
darzył. 

— Inkorporowanem zo- 
stało “Towarzystwo Litewsko- 
Polskie Ostrobramy w Chica- 
go” przez W. Żukowskiego, 
Bronisława Skimbar i Flory- 
na Zukowskiego. 

— W mieszkaniu swem 
pod no. 746 N. Rockwell ul., 
odebrał sobie w środę wie- 
czorem życie za pomocą kwa- 
su karbolowego Antoni John- 


ny Nasiatki, wsi Gibałka. 
Mateusz Bachmnra, 
Jan 5 Alexandria, Ind. 


Panna w wieku lat 25, z kilkuletniem do- 
świadczeniem poszukuje miejsca jako gospodyni 
u Wielebnego Sachowidnówa. Adres. 

Ludwika Wasilewska, 


25 Warre st, Amsterdam, N. Y. (52—2) 


Poszukują pasza Wojtalew'cza, Maryanny 
Wojtalewicz i Aleksandra Wojtalewicz pocho- 
dzących z rosyjskiej Polski; gubernii Wileń- 
skiej, pow. Trockiego, włości Utrymańskiej, 
wioski skrycanys Kto mi o nich doniesie otrzy- 
ma pięć dolarów nagrody. 

Józef Wojtalewicz, 


.„ L. Lopez, Mississippi, 26. 
Biloxi, Dobar Co., PoE = to, 


A m 


iego, Galicyi. Ktoby o nim wiedział, niech mi 
raczy donieść pod a'tresem. 

Katarzyna Capiga, 

Moodus, Conn., P. O. Box 220. (1—3) 


Poszukują mej ay Urszuli Kosakow- 
gkiej, która mieszkała w Chicago na Northside, 
a teraz ma przebywać w South Chicago. Po- 
chodzimy obydwie z Polski pod zaborem skał: 
skim, miasta Gęniondza, gub. Grodzieńskiej. 
Ktoby o niej wiedział lub ona sama, niech mi 
raczy ćonieść pod adresem. 
Maryanna Markowska, 
Wenona, Ills. 


Niżej podpisany poszukują towarzyszki ży: 
cia, panny lub wdowy młodej. Liczę lat 22 i 
mam dobre i stałe zatrudnienie. Proszę się 
zgłosić jak naj prodas), 


ex Kopeko 
550 Mellbury str., Worchester, Mass. 


Z O 
, Poszukuję mojego brata Józefa Kankowskie- 
go, któ y pochodzi z Polsk: pod Moskalem, 
gub. Płockiej. pow. Lipno, gminy Kłokock i 
wsi Kłokock. Sześć lat temu przebywał w 
Scranton, Pa. Ktoby znał miejsce jego pobytu, 
to niech mi doniesie. Dam trzy dolary nagrody. 
"Teofila Kowalska, 
Cornwall, Lebanoa Co., Pa. (1—3) 


Poszukują mego brata Jana Hajduka, który 
rzybył 3 lata temu do Ameryki i przebywał w 
Zoe City, Mass. Pochodzi z wsi Siary, pow. 
Gorlic z Galicyi. Od trzech lat nie mam o nim 
żadnej wiad mości 10 dolarów nagrody odbierze 
ten, który m! poda dokładny adres, lub on sam 

ponieważ mam wielki interes do niego. 

Wincenty Hajduk, 
No. 25 Cooper str., Oil City, Pa, 


Poszuknję swych stryjecznych braci, Józefa, : 
Kazimierza, Leopolda, Antoniego i Adama Nie- 
dzifiskich, przebywających przed 8 laty w stanie 
New York. 


Felix Niedziński, , i 5 zi 
pły mii a.s; |SOm | kok EE 
Posznkują brata mego Jana Redkiewicza, któ- rań nie móg Q 9 miesięcy 


znaleść zatrudnienia i utracił 
oszczędności, jakie zgromadził. 
Liczył lat 55 i pozostawił fa- 
milię. 

— Bardzo zna znie po- 
parzyła się w środę pani Wi- 
ktorya Radzilewska, zamie- 
szkała pod no. 41 przy Sloan 
ul. Gdy około godziny 7mej 
siedziała z dziećmi przy wie- 
czerzy, obaliła się lampa a o- 
gień zajął jej suknie. Popa- 


pochodzi z gubernii grodzieńskiej, gminy 
p Aleca wsi Jagłowa 
Rozalia Redkiewicz, 


4137 Main str., Manayunk, Pa. 


Poszukują mego szwagra Jana Guzowskiego, 
pochodzącego z gubernii Płockiej, pow., Lipno, 
gminy Osówka, wsi Witowarza. Trzy lata temu 
rzebywał w powiecie Newburg, w stanie New 
Fork. Ktoby z Rodaków o nim wiedział, niech 
mi raczy donieść pod adresem. 
ranciszek Pietrowski, 3 
Export, Westmoreland Co., Pa., Ib. 121. 
Poszukują brata mego Antonieg» Dorochowi- 
cza, który pochodzi z pod zsboru rosyjskiego, 
guv. Suwałki, roze i ac Kadig wsi 
ałowo. Wyjechał z Chicago 1 r., 8 sierpnia, 
do Pennsylvanii. Ktoby o nim wiedział, lub on 
sum, niech mi raczy don eść pod adresem. 
Stanisław Dorochowicz, 
4987 Justin str, Chicago, Ills. (2-4) 
me p*dpisana possuknja swego męża Grze- 
gorza Czamlit, pochódzącege z powiatu ostrołęka, 
iny i wsi Nasiatki, pod zaborem rosyjskim, 
toby z Rodaków mi o nim doniósł, dostanie 
dobrą nagrodą. = 


P. Radzilewska jest wdową i 
liczy lat 41. 

od katolickiego kościoła św. 
Maryi w Evanston, schwycił 
w czwartek Józefa Rogers, 
gdy ten wyjmował z skarbon- 
ki kościelnej $14. Ks. Smyth 
zawlekł go do poblizkiej ple- 
banii, gdzie za pomocą za: 
krystyana trzymał go póty, 
póki patrolka nie nadjechała. 
Skarbonka jest zaopatrzoną 
w alarm złodziejski. Około 
godziny 11tej alarm zadzwo 
nił u ks. Smyth, który zate- 
lefonował natychmiast po po- 
licyę, poczem wszedł do ko- 
ścioła, spostrzegł Rogers'a na- 
chylonego nad skarbonką i 
schwycił go. Rogers twier 
dzi, że głód go zmusił do 
kradzieży. 

— Adolf Szajkin i An- 
drzej Kyblewski, pracujący 
pod no. 196 przy Madison 
vl., pokłócili się w środę ra- 
no. Podczas sporu Kyblew- 
ski uderzył swego przeciwni- 
ka młotkiem tak, iż ciężko 
rannego trzeba było odwieźć 
do szpitala powiatowego. Ky- 
blewski został uwięziony. 


— Pani Maryanna Bro- 
kowska z pod no, 758 przy 
W. 123 ul., umarła w środę, 
wskutek poparzeń, jakie o- 
trzymała, gdy eksplodowała 
nafta, którą chciała rozniecić 
ogień. 


— W wtorek znalezio- 
no ciało mężczyzny leżącego 
obok toru kolei Chicago i 
Northwestern w pobliżu r5stej 
i Lincoln ul. Okazało się w 
środę, że za życia był Fran 
ciszkiem Stepnowskim z pod 
no. 806 przy W. 17 ul. Po- 
znał go syn, który oświadczył, 
że ojciec liczył lat 56. Pra- 
wdopodobnie został przejecha 
ny przez pociąg pasażerski. 

— fPolicyant Edward 
Wallner ze stacyi przy Hin. 
man ul. został w czwartek 
wieczorem, o godzinie 7mej 


Maryanna Czamlit, 
14 Dong’as str., New London, Conn. 


8" Kalendarzy Ma- 
ryańskich mamy przy 
zamykaniu formy tylko 
jeszcze 3,000 pod ręką. 


ES" Abonentów ‘‘Gazety” i 
“Tygodnika P. N. w Little 
Falls, North Prairie, Swan 
River, Flensburg, Long Prairie, 
itd., w Minnesocie, zawiada- 
miamy iż w tych dniach będzie 
tam kolektował agent nasz p. 
p. F. D. Ronkowski. 


IEF" Ob. M. Zabierowski w 
Allegheny, Pa., ma na pocz- 
cie tamtejszej paczkę książek 
adresowaną do niego. Niech- 
że się po nią zgło i. 

Potrzebny tu jest kowal. Dobre 
tu miejsce, bo jest wiele pracy, 
położore na farmach przy kościele 
polskim św. Józefa w Packu, po- 
łudniowej Dakocie. Po szczegóły 
można się zgłosić do 

Frank Wika, 

P. O. Torsen, S - Dakota. 
dobrze po polsku, który „dotąd 
obsługiwał zbory ewangelickie ma- 
zurskie szuka posady u Mazurów w 
Ameryc».  Beszta pod adresem: 
Box 17 Sauk Rapids, Minn.” 

Es. Juliusz Stroelke. 

Podaję do wiadomości publicznej! 
Jeźli kto jest złożony niemocą czyli 
chorobą św. Walentego niechaj się 
do mnie zgłosi, zasełając znaczek po- 
cztowy a dam odpowiedź 1 z pewno- 


ścią wyleczę. 
WINCETY SZOSDA, 
712 8. Harrison St., hiamo 7% ze 
an. 20) 


Wydawanie premii, czyli 
podarunków za jednego 
Dolara, niedługo się za= 
kończy. ' 

Kto więc chce otrzymać 
premią do Gazety Pol- 
skiej, niech się pospiesza 

z przysełką pieniędzy, bo 
po wyznaczonym czasie 
już podarunków nie bę- 
dziemy wydawać za je» 
dnego dolara. 

W. DYNIEWICZ. 


rzenia jej są niebezpieczne. 


zastrzelony przez pięciu rabu- 
śników i jego kolega Jan Mc 
Cauley niebezpiecznie ranio 
ny. Rabusie odwiedzili po- 
przednio skład towarów ło- 
kciowych Henryka C T. Bor 
man'a, 832 W. 21 u. i za- 
brali mu $35 i zegarek a jego 
klerkowi  Karólowi Carlson 
$6 i zegarek. Policyanci u 
wiadomieni o tem, puścili się 
w pogoń za złodziejami i do 
gonili w zaułku przy Lincoln, 
pomiędzy 21 i 22 ul. Rabusie 
dali natychmiast ogoia z po 
wyższym wynikiem, policyan 
ci strzelali także, lecz niewia- 
domo z jakim wynikiem, gdyż 
wszyscy rabusie ubiegli, 

— Wybitni tutejsi le- 
karze są przekonani, ze obec- 
nie panuje w Chicago grypa, 
która jest tak zgubna, jak ta, 
która panowała podczas zimy 
1899 — 91. Wydział zdrowia 
twierdzi, że choroba, na którą 
obecnie tysiące w Chicago 
cierpią, nie jest prawdziwą 
grypą. Prawie wszyscy leka- 
rze twierdzą, że w ostatnim ty- 
godniu praktyka ich się pra- 
wie podwoiła, i że prawie każ- 
dy pacyent, do którego zosta- 
ją przywołani, ma oznaki gry- 
py. Przyczyną epidemicznego 
wystąpienia grypy ma być czę- 
sta zmiana powietrza, którą się 
zima  teraźniejsza odznacza. 
Po każdym peryodzie silnego 
zimna następuje stosunkowo 
ciepłe powietrze i odwilż, at- 
mosfera staje się wilgotną, 
wskutek czego następują cho- 
roby organów oddychania. I 
aptekarze twierdzą, że interes 
ich polepszył się o 40 procent. 
Pomimo protestu 
klerków pocztowych przeciw 
umundurowaniu ich, postano- 
wil pocztmistrz Gordon, że 
rozporządzenie jego wejdzie w 
życie w dniu 1go kwietnia. 
Tylko klerki płci żeńskiej są 
wyjęte z pod tego rozporzą- 
dzenia. 


— Wawrzyniec Błocki, 
zatrudniony przez Chicago i 
Northwestera kompanię kole- 
jową, został w piątek na. torze 
tej kolei przy Bloomingdale 
Road najechany przez loko- 
motywę pociągu pasażerskie- 
go opuszczającego miasto, 
Ambulans odwiózł nieszczęśli- 
wego, który odniósł ranę w 
czaszce i poniósł nadweręże- 
nia wewnętrzne, do jego mie- 
szkania pod no. 442 Elston 
avenue. 


— Nadkomisarz budo- 
wniczy McGann jest przeko- 
nany, że na początku przyszłe- 
go stulecia wozy elektryczne 
Stara 


zupełnie usuną konie. 
się dla tego wynaleźć dla Chi- 
cago bruk, i też go zaprowa- 
dzić, któryby stawił skuteczny 
opór ciężarowi automobilów, 


— W Fort Sheridan na- 


deszła w piątek wiadomość od 


ministeryum wojny, że 4 pułk 


rozpocznie 13 stycznia podróż 
do Manili. 
składa się z 1300 ludzi. 


— Dziwną jest sprawie- 
dliwość w Chicago. W sobo- 
tę stanęli przed sędzią Dooley 
16 letni P. J. Donovan i 24 
lata liczący Michał Ronan pod 
oskarżeniem rabunku, lecz 
żostali puszczeni na wolność, 
ponieważ pozornie nie było 
przeciw nim dostatecznych 
dowodów, chociaż bezwątpli- 
wie skarga byłaby mogła zo- 
stać udowodnioną, gdyby za- 
stępcy tejże byliby chcieli ta- 
kową rzetelnie zastąpić. 

Obydwaj przybyli w wie- 
czór gwiazdkowy do piwiarni 
Józefa Rosinskiego, no. 635 
S. Canal ul., opowiedzieli, że 
są konstablami, i zabrali au- 
tomat, w którym się znajdo- 
wało około $20. Gospodarz 
był tak przestraszonym, że 
się nawet nie zapytał o roz- 
kaz sędzi rozporządzający za- 
branie automatu. Rosinski 
skoro uprzytomniał ze swego 
przestrachu udał się natych- 
miast do  stacyi policyjnej 
przy Canalport ave., oskarzył 
obydwóch o rabunek i podał 
dobry ich opis, który zupzł- 
nie się zgadzał z opisem bra- 
ci Antoniego i Jana Porces'ów, 
Litwinów, jaki ci dali o dwóch 
ludziach, którzy ich napadli 
w ten sam wieczór gwiazdko- 
wy na rogu Canal i 15 ul. i 
im odebrali jednemu $16, dru- 
giemu $2, W kilka dni po- 
tem zostali dwaj powyżsi ra- 
busie, znani pol cyi jako zbro- 
dniarze, aresztowani i proce- 


Czwarty pułk 


GAZETA POLSKA. 


sowani za skargą Rosinskiego. 
Proces jednakże został unie- 
ważniony, ponieważ Rosinski 
nie stawił się jako świadek. 
W sobotę znów toczył się ich 
proces za skargę braci Porces. 
I patrzcież! Na miejscu nie 
było tłómacza, a skarzyciele 
nie rozumią prawie wcale ję- 
zyka aogielskiego. Odpowie- 
dzi ich więc były niezrozu- 
miałemi. Zamiast więc termin 
odłożyć i postarać się o tłó- 
macza, wniósł pomocniczy pro- 
kurator policyjny, aby skarga 
została unieważnioną, co się 
też natychmiast stało. Gdyby 
sprawa była przeciwną, t. j. 
Litwini byli oskarżonymi 1 
Irlandczycy, Donovan i Ro- 
nan, skarzycielami; natenczas 
wynik byłby z pewnością in- 
nym. 

— Franciszek Kaspar z 
pn. 577 Holt ave. usiłował w 
sobotę przejść przez tór Chi< 
cago, Milwaukee i St. Paul 
kolei przy California ave. i co 
w ten sposób iż przełaził po- 
między wagonami pociągu 
będącego w ruchu. Wynikiem 
było, że został przejechany 
i zabity na miejscu. Ciało je- 
go odwieziono do  trupiarni 
pn 699 przy Noble ul. 


— Nie można się pra= 
wie dziwić, że złodzieje stają 
się coraz zuchwalszymi, Jeżeli 
skradzionourzędnikowi policyj- 
nem. na stacyi policyjnej i to w 
policyjnej sali sądowej, zega- 
rek; jeżeli może zginąć ksią- 
żka adresowa ze stacyi oez 
wynalezienia sprawcy i jeżeli 
porucznik policyjny daremnie 
szuka za swem ciężkiem fu- 
trem, które przed chwilą zdjął 
w swem biórze — natenczas 
wszystko jest możliwem. 

A jednakże wydarzyły się 
wszystkie te wypadki w prze- 
ciągu kilku dni w stacyi poli- 
cyjnej przy Harrison ul. Gdy 
sierżant Swift w sobotę przed 
południem wychodził z salı 
policyjnej, nie miał już przy 
przy sobie złotego zegarka, na 
który kilka minut przedt m 
spojrzał. Od kilku dni zagiaę- 
ła także książka adresowa na 
stacyi przy Harrison ul, a u: 
rzędnicy są przekonani, że ją 
ktoś ukradł. Wszystkie sta- 
rania, aby znaleść ciężkie fu- 
tro porucznika Barretta, któ 
re także zaginęło kilka dni 
temu, były daremnemi, 


— Na śmierć pokaleczo - 
ny leży w szpitalu św. El- 


pn. 218 Cleaver ul. Jego na 


krawiec Jan Senka, z pod no. 
700 przy Noble ul. i Jan Bon- 
ka z pn. 22 Lucy ul. zostali 


przy Rawson ul. 


dził w niedzielę wieczorem swe 


nas jest zwyczajem, i ztąd po 


Bonka schwycił za dłuto a 
przysadził 
młodszego Senki podczas gdy 
starszy Senka wbijał mu je 
w cząszkę. Oprócz tego ode- 
brał kilka pchnięć noże, tak 
iż utracił przytomność. Na 
stępnie wyrzucili go na ulicę, 
zabarykadowali drzwi, wyga 
sili lampę i oczekiwali poli- 
cyę. Porucznik Kroll uwiado 
miony o tem co zaszło przez 
jakiegoś sąsiada, udał się w 
towarzystwie innych policy- 
antów do wskazanego miej- 
sca, wyłamał drzwi, uwięził 
zbrodniarzy a rannego ode- 
słał do szpitala. Lekarze skon- 
statowali, że ranny ma cza- 
szkę rozłupioną, kość czołową 
nad lewem okiem złamaną, 
dwie inne wielkie rany w 
czaszcze, ranę przv prawem 
uchu i pchnięcie nożem nad 
prawem okiem. Ranny odzy- 
skał w szpitalu na chwilę 
przytomność i opowiedział co 
się stało. 

Starszy Senka tymczasem 
przedstawia sprawę inaczej, 
Powiada, że bawił się w kar- 
ty z Bonką, gdy młodszy je- 
go brat wszedł do izby, przy 
stąpił do jego (starszego Sen- 
ki) żony i podał jej rękę mó- 
wiąc: *Ciebie przywitam, lecz 
Jana nie, bo on jest (tu na- 
stępuje wyraz, którego nie 
podobno umieścić w Gazecie ). 
Starszy Senka zapytał się 


żbiety, 29 letni Jan Senka 2 


pastnicy, 55-letui jego pół brat 


uwięzieni i osadzeni w stacyi 

Jan Senka, młodszy, odwie- 
go brata, który właśnie grał 
w karty z Bonką, Wchodząc 
nie pochwalił Boga, jak to u 


wstał spór, który się zamienił 
na bijatykę, podczas której 


starszy Senka za młot. Bonka 
dłuto do głowy 


młodszego, czego on właści- 
wie chce od niego, poczem 
gość mówiąc: *"'Zaraz Ci to 
pokażę!” napadł na niego, 
wskutek czego padł na soię 
prosząc Bonkę o pomoc. Ten 
przybył mu z pomocą i w 
następnej chwili rozpoczęła 
się zacięta walka pomiędzy 
Bonką i mlodszym Senką. 
Jego więc obowiazkiem było 
pomódz Bonce i dla tego 
schwycił za młotek i bił nim | 
m'odszego brata póty, póki 

ten nie upadł. Następnie wy 

rzucili go za drzwi, rzucili je 

go czapkę za nim i zamknęli 
się, Wkrótce potem zostali 
aresztowani. 


— Dwóch młodych lu- 
dzi przybyło w niedzielę wie- 
czorem do piwiarni Stanisła 
wa Lewandowskiego, 356 N. 
Carpenter ul, gdzie właśnie 
był taniec. Zdaje się, że nie 
zachowali się jak się należy, 
bo kazano im się wynosić, a 
gdy tego nie chcieli uczynić, 
wyrzucono ich za drzwi. Ode 
szli, lecz wkrótce powrócili 
przed wzmiankowany dom i 
powybijali szyby  węglami, 
poczem wskoczyli na w pogo 
towiu będące “buggy” i szyb 
ko odpędzili.. Policya uwiado- 
miona o tem, puściła się w 
patrolce za nimi, lecz straciła 
ich z oczu przy Erie ul. 


— Na poniedziałkowej 
sesyi Rady rniejskiej postawił 
alderman Kimbell wniosek na- 
dania kompaniom tramwajo- 
wym przywileju rozporządzania 
ulicami miejskiemi, po których 
się znajdują tramwaje, aż do 31 
grudnia, 1946 r. Wniosek ten 
różni się mało co od poprze- 
dniego „ordynansu'; który 
niedawno temu po całem mie- 
ście tyle niezadowolenia wy 
wołał. Wniosek ten doznał te- 
go samego losu, co i jego po- 
przednik, bo zamiast zostać 
oddany pod obradę komitetu 
dla'ulic północnej, poludnio- 
wej i zachodniej dzielnic mia 
sta, jak sobie tego autor jego 
życzył, dostał się większością 
glosów aldermanów pod obra- 
dę komitetu dla spraw ratuszo 
wych, gdzie będzie niezawo- 
dnie odpoczywał na wieki. 

W radzie miejskiej przeszedł 
wniosek, że woźnicy gubiący z 
ich wozów po ulicach odpady, 
piasek itd. mają zapłacić $5 
kary za każde takie przewi- 
nienie. 
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Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, po- 
czem zostaną odesłane do W 
tonu do “Dead Letter Ofisu,” zkąd, 
po rozpieczętowaniu, znów zostaną 
odesłane do tych którzy listy pisali. 


Po złoto do Klondike. 


Różne wiadomości z A'aski i o 
Alasce. 


VANCOUVER, B.C, 5 
stycznia. — Parowiec *Ro- 
salia” przybył z 100 pasaże- 
rami, którzy wszyscy pocho- 
dzą z Dawson. Przybysze 
przywieźli wiadomość o “lyn- 
chowaniu,” które się wyda- 
rzyło w Eagle City, Alasce, 
11 grudnia. Salonista i szu- 
ler, Jack Jolly, zgromadził 
bandę łotrów, którzy zapro. 
wadzili czysty teroryzm w o- 
bozach szukaczy złota. Wy- 
nikiem było, że do niego 
przybył wydział wigilantów i 
mu rozkazał opuścić tę miej. 
scowość. Nie chciał tego u- 
czynić i dla tego został. w 
następnym dniu powieszony 
na najbliższem drzewie. Ban- 
da jego rozproszyła się wsku- 
tek tego. 


Wystawa w San Francisco. 

Obywatele miasta San Fran- 
cisco postanowili urządzić w r. 
1901 międzynarodową wysta- 
wę, która zostanie otwartą w 
czerwcu. Miasto, stan i naród 
mają dać pieniądze na tę wy- 
stawę. Spodziewają się, że 9 
września, 1900, będzie można 
położyć kamień węgielny pod 
budynek administracyjny. 

Straszliwy los. 

METROPOLIS, Ill., 9 sty- 
cznia. — Dnia 26 grudnia u- 
marł Dr. H. Y. Mangun, wy- 
bitny obywatel tego powiatu 
na zapalenie płuc, W 24 go- 
dziny później umarła jego 
córka Łucya, a trzy dni póź- 
niej jego żona, a w następnym 
dniu został pochowany naj- 
młodszy jego syn Sam. Dzi- 
siaj wieczorem nadeszła wia- 
domość, że i jedyna osoba po- 
zostająca z tej familii, babka 
pani Worley, także umarła, 
U wszystkich była przyczyną 
śmierci ta sama choroba — 
zapalenie płuc. Jedynym je- 
szcze żyjącym członkiem tej 
familii jest żonaty syn, który 
mieszka w powiecie Johnson. 
Nadzwyczajnie zuchwały rabunek. 

MILWAUKEE, Wis., 7 
grudnia. — Jeden z najzuch- 
walszych rabunków, jaki tutaj 
kiedykolwiek usiłowano, wy- 
darzył się dzisiaj w składzie 
przedmiotów muzykalnych C. 
F. Grobmana, róg 4 ul. i 
Grand ave. Grobman sr. był 
właśnie zatrudniony odlicza- 
niem $700, które chciał za- 
nieść na bank, gdy człowiek 
wszedł do składu, schwycił 
szybko za odliczone pienią- 
dze, przebiegł jak błyskawica 
obok syna właściciela, Wal. 
tera Grobman i znikł przez 
tylne drzwi. W chwili, gdy 
chwycił za pieniądze jedną rę- 
ką uderzył rewolwerem, który 
trzymał w drugim ręku go tak, 
że ten utracił przytomność, 
której dzisiaj wieczorem jesz- 
cze nie uzyskał pomimo wszel- 
kich starań lekarzy. Przyby- 
cie i ucieczka rabusia odbyły 
się w czasie tak krótkim, że 
Walter Grobman nie mógł 
podać policyi najmniejszych 
szczegółów, jak tenże wyglą- 
dał, Trudnem będzie dla tego 
schwycić złodzieja, 


Pości 35 dni, 

JANESVILLE, Wis., 6 
stycznia. — W naszem mieście 
znajduje się człowiek, który 
nie jadł nic przez 35 dni. Na- 
zywa się A. D. Hendrickson, 
który dnia 1 grudnia zr. zo- 
stał rażony paraliżem. 

Woda tylko przeszła przez 


stwa, ażeby wnet umarł wsku- 
tek braku pokarmu. Hend- 
rickson jest człowiekiem zna- 
nym po całym stanie; przez 
lat 16 był superintendentem 
stanowej szkoły przemysłowej 


w Waukesha. 


Ostatnie Wiadomości. 


HONGKONG, 11 stycznia. 
— Tutejszy komitet filipiński 
zerwał wszystkie stosunki z 
tutejszym konsulem amery- 
kańskim Wildman'em i nadto 
wniósł w wyższym sądzie skar- 
gę przeciw Wildmanowi o 
$47,000, które Filipińczycy 
złożyli u Wildmana w czer- 
wcu ubiegłego roku, jako u 
ówczesnego skarbnika fundu- 
szu niepodległości Filipińczy - 
ków, ` 

LONDYN, 11 stycznia. — 
Korespondent do "Morning 
Post” donosi: Wczoraj wie. 
czorem odbyła się ważna kon- 
ferencya pomiędzy komitetem 
amerykańskim wyznaczonym 
przez jen. Otis'a i komitetem 
filipińskim przeznaczonym 
przez Aguinalda. Celem kon- 
terencyi było wzajemne poro- 
zumienie się co do polityki, 
dążeń i życzeń ludu amery- 
kańskiego i ludu filipińskiego. 
Wynik nie jest dotychczas 
znanym. 

SPRINGFIELD, IIl., 1r 
stycznia. — W Senacie stanu 
postawił wczoraj senator Hall 
wniosek do . prawa, które zno- 
si prawo Allen'a. 

W .Izbie niższej postawił 

Olsen z Chicago wniosek do 
podobnego prawa. 
IB” Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie- 
wicza, w Chicago, Ills. 


jego usta; słabnieje widocznie, | 
chociaż nie ma niebezpieczeń- | Cielęcina: 


U 
-Fong 
<A 


Ceny Targowe. 


Chicago, 10 Stycznia, 1899. 


Pszenica Zimowa 


No. 2 czerwona 634 —70 e 
«ENO 87 4 64—684 i 
Latowa No. 2 68—69 w 
Kukurydza, buszel B|/ 08 
No. 2 biała 357 —36 " a 
No. 2 żółta 36 —36%4 La 
Owies, buszel 
No. 2. biały 271—214 
Żyto, buszel 
No. 8. 544 
Jęczmień 42 - 52 
Wieprzowina, 100 funtów 
—10.20 
Smalec, 5.524—5.60 
Żeberka, 4.9)—5.25 
Siemiona, 100. funtów 
Iniane 1.14—1.15 
Tymotka 1.90—2,10 R | 
Koniczyna 500—68.20 s | 
Siano 
Wyborna tymotka 9.00—9.50 
No. 1 8 50 —9.00 
No. 3 1.50—8.00 
No. 3 6.00—7.00 4 
Choice prairie 9-00—9 50 me i 
No 1 7.00 —8.00 - 
No 32 5.50—6.00 
No 3 5.00—5 50 4 
No. 4 4.00 —5.00 i. 
Słoma tona 5.00 —6.00 ; 


Mąka: Pszenna zimowa pa- 
tent 2.60—8.70 


Spring patents 3.40—3 60 ai $ 
Piekarska,worek 196 ft. 2 25—2 50 z 
Żytnia miech 2.60 —2 80 x 
Ospa (bran) 11.25 | 
Jarzyny: NE) 
Kapusta, beczka 85—1.25 4 
Cebula buszel 30—35 M 
Ogórki, tuzin 1.50 w 
Kalafiory, orate 2 00—2.25 R) 
Pomidory, Buszel 4.00—50 ; AL RE 
Sałata, case 40—50 F3 J ka 


Słodkie kartofle, beczka 1.00—2.25 


Kartofle buszel. A ci 
Barbanks '84—36 
Hebrons 34—36 
Peerless 34—36 
Rose 33—35 
Bob i groch, baszel: 
Nowy 1.09 i 
Red kidneys I 1.40 —1.50 a n 
Brown Swedish ` -J 1.00—1.25 " Ma 
Owoce: AM 
Banany, pęk 50 —1.00 EIN 
Pomarańcze, case 2.50 —3.25 - 
Cytryay, pudło 2.25 —2.50 
Jabłka, Beczka 2.00—4.00 
Borówki beczka 5.00—6.50 


Drób żywy: 


Kury funt 1- -8 

. Kaczki 1—T4 
Indyki 94 —10 
Gęsi 1—8 

Masło: 

, Creameary, funt, 17—20 
Dairy 13 —17 
Packing 11—12 
Łój, funt kóza8ł 
Jaja, tuzin 22-23 

Ser: Young Amərioa 104 -1I 
Twins 94 —10 
Brick : 93—10 
Szwajcarski 11—11 
Limburger 9—9 


Wyborna, funt 
Dobra 
Zwyczajna 


Skóry: No. 1, zielone, solone,ft. —9 
.« —8 


No. 2, >; (BE 
Ciełęce No. 1 Alh EB: 
ég o. 3 10 5 A 


« 
4 


Dzika zwierzyna tuzin: 


Kuropatwy 6.00 —6.50 
Przepiórki —1.30 Ly 
Dzikie kaczki Mallard 3.75—499 
o AS M0NG 1.25—4,00 
Słomiki 1.25—1,50 
Sarnina szynki funt wena 


Niedźwiedzie mięso, sztuka $ 
„ 10.00—25.00 
szynki funt, —12 


Bydło, sto funtów: E 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 


funtów 5.90—800 |] 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.50—5.85 


Dobre 5.00 —5.45 
Zwyczajne 4.50—4.90 
Texaskie byki 4.20—480 
Dobre krowy 25.00—45,00 
Cielęta 3.00—4.75. 


KU s e i 
Swinie, 100 funtów: E 


Wyborne 3.674 —3.724 

Zwyczajne 3 45—3.62 

Asortowane, 140 do 190 funtów 

3.40—8.574 

Biedne 1.25—315 
Owce, 100 funtów: i 

Wyborne 3.99—4,25 

Zachodnie 3 65 —4,09 

Jagnięta zwyczajne 4,00—4,90 

Wyborne jagnięta 4.95 —5,20 
Ryby: 

Black Bass funt, 

Pike 

Piekerel 

Perch z 

Bullheads  (Skianed) | 


Whisky — finishad goods oa tha 


basisof 41.320 forhigh winas, 
szych obrazów patryo= 
i tycznych i relian 


0.4 S. SILBERMAN, 6. 2, St. Paul, Mim 


Oct. 27—99 


- e_ 

Na dzień 

i więcej stałego zarobku 
gwarantujemy ` każdemu — 
NE weźmie agencyą na- 


